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D zien n ik  w y chodzi co d zien n ie  o p ró cz  Ś w ią t H roczystych  i N ie d z ie l. -  P re n u m e ra ta  
p rzy jm u je  się w  W arsz a w ie  i u rz ę d a c h  P o cz to w y ch ; w  W arsz a w ie  p rzy jm u je  się  ta k  w 
głów nym  k a n to rz e  D y re k c ji p rz y  u licy  M io d o w ej N . 487 , j a k  i w  in n y c h  m ie jsk ich  k a n ­
to ra c h .— P re n u m e ra ta  w  W arszaw ie  ro c z n ie  rs r .  8 ;— p ó łro c z n ie  rs r .  4 ;— k w a rta ln ie  r s .  
2 ;— m iesięczn ie  k o p . 67 .- B ez  o d n o sze n ia  p re n u m e ra ta  n ie  p rz y jm u je  s ię . — Z a  o d n o ­
szen ie  do  do m u , d o p ła c a  się  m iesięczn ie  k o p . 5 ;— w U rz ę d a c h  P o cz to w y ch : ro czn ie  rs . 
10;— p ó łro c z n ie  rs r .  5 ;— k w a rta ln ie  rs r .  2 k o p . 50 i n a  te  ty lk o  te rm in a  p rz y jm u je  się 
p re n u m e ra ta ; w  g łów nym  zaś  k a n to rz e  m o żn a  p re n u m ero w ać  p o  te jż e  cen ie  n a  te  sam e 

te rm in a , a  n a  in n e  po  k o p . 92 n a  m ie s iąc .

Bok 6.
O bw ieszczen ia  p rz y jm u ją  się  za  o p ła tą  o d  w ie rs za  d ru k u - za  l w ,. , , , , .  u • 
k op  6; za  2 -k ro tn e  k o p . 9; z a  3 -k ro tn e  k o p . 1 2 . - A r ty k u ły  n a d e s ła n e  do  z a m i e s z e k  
m a  bez w sk aza n ia  w a ru n k ó w  ze s tro n y  a u to ra ,  p rz e c h o d z ą  do  z u p e łn eg o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  D y re k c ji .— A rty k u ły  n ie p rz y ję te , b ę d ą  z w ra ca n e  ty lk o  n a  o so b is te  ż ą d a n ia  i z a c h o ­
w yw ane b ęd ą  3 m iesiące; p rz y ję te , w  ra z ie  p o trz e b y  p o d le g a ją  sk ró cen io m  - L i s t y  
p rzy jm u ją  się ty lk o  f ran k o w a n e . -  A r ty k u ły  i o g ło sz e n ia  n a d sy ła n e  do  zam ieszczeń  I  
tegoż samego dnia, p o w in n y  być d o s taw ia n e  do  K e d a k c ji p rzed  g o d z in ą  9 z r a n a  — R 
d a k c ja  o tw a r tą  je s t  d la  o sób  m a ją cy ch  in te re su , co d zien n ie , o p ró c z  d n i św iątecznych" 

od g o d z in y  12 do  1 p o  p o łu d n iu . " r

P R E N U M E R A T A
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w czwartym kwartale 

wychodzić będzie, według tego samego pro­
gramu, i w takich samych warunuach, jak 
w kwartale trzecim.

Prenumerata miejscowa zostaje na kwarta] 
IV -ty  taż sama co w kwartale poprzednim, a 
mianowicie:

bez rozsyłania:
n a  s o k ........rs. 8  —
„ 6  m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2 —

„ i  m ie s ią c  . „ — k.
Za odsyłanie do domu, dopłaca się mie­

sięcznie kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa­
ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
Gazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
Dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we wszystkich 
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w guber- 
njach K rólestwa Polskiego roczna ,  p ó ł r o ­
c z n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona: 

n a  rok  . . . .  rs. BO 
„ fi m ie s ię c y  . „ 5
„ 3  m ie s ią c e  „ 2  k. 5 0 .

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych termi­
nów, pi’zyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie rs. I  k. 17, na dwa miesiące 
rs. 1 k. 84 ,—a to z powodu zniesienia przez 

I Zarząd pocztowy w r. b. przesyłki pod opas­
kami.

Pp. Prenum eratorow ie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać wszelką, prenum eratę 
na termin żądany w prost do Dyrekcji franco , 

z w yraźnem  wypisaniem adresu.
Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiej­

scowych że jeżeli pragną nie doznać przerwy 
w otrzymaniu Dziennika, powinni o ile można 
najwcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

B ism arck. —■ F r a j l O i a .  Stanowisko Francji; o k ó l n ik .__
R ada m inistrów . — Turcja i ziemie słowiańskie. 
Zm iany w m inisterstw ie. —  Angłja. K w estja  reform y a g ra -  
1) j nej- Ameryka. W ojna brazy lijsko-paragw ajska.—  
Położenie w M eksyku. — W ypadki w H aiti. — D rogi tó~ 
ta  2-go rzędu z Kutna ku Łęczycy. 

F E J L E T O N .—  Niewolnicy p a ry zcy  (o. d .) 
PR Z E W O D N IK . W A R SZA W SK I.

DZIAŁ URZĘDOWY

u z e  c  z y.
O rdery . —  R ozkaz do wojska

S P I S

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . _ ______
dońskiego.— N ajwyższy rozkaz. —  N om inacje  dw orskie. 
Postanow ienie  oddzielnego kom itetu  o uczniach różnych za­
kładów  naukowych. — Ułaskawienie. — W prow adzenie u sta ­
w y .— Postanow ienie N am iestn ika  K ró lestw a (dok .). — K o­
m isja likw idacyjna.— Pocztam t w arszaw ski.— Rozkaz p . o. 
o ber-po licm ajstra .

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y . — W a r s z a w a .  — P rz e ­
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości te le ­
graficzne- —  E  k stra k t L iebiga jak o  środek leczniczy. — 
Stowarzyszenie spożywcze „M erkury”. —  K ronika poża­
ró w .— Spraw a krym inalna.— K u rje rek . -r- K ursa  m onet.__
Podróż N ajdosto jn iejszych Osób.-— D epu tac je . —  P ro je k t.__
Spraw a d róg  żelaznych. — Głów ne w ygrane. — Przyaresz to - 
wanie dzieła. — L ist ruskiego oficera. — N eofici.  O fia­
ry . — W y p ad ek .— Urodzaj w inogradu .— Śm ierć praw dzi­
wa i pozorna. — A u s t r j a  i z i e m i e  s ł o w i a ń s k i e .  S to­
sunki z Rzymem; sejm  sty ry jsk i; k radzież  depesz. — W y­
bory; p ro c e s .— Ślady to rtu r . — P r u s y  i N i e m c y .  H r.

F E J X E T O N  D Z I E N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

NIEWOLNICY PARYZCY
przezE m ila  Cabonau.

C Z Ę Ś Ć  D R U G A .

t a j e m n ic a  r o d z in y  d e  c h a m p d c c e .
XXIII.

( P a t r z  N r .  o d  2 1 9  z  r .  z . d o  2 0 6 ) .

— I nie wahałeś się pan puścić w obieg podo­
bnych papierów  ozwał się A ndrzej. Czy zastano­
wiłeś się, ja k ie  mogą, wypaść skutki gdy  weksle te 
dojdą do rąk  p. M artin-R igal?

_ — Nie ma niebezpieczeństwa... G andelu dłuż­
nik... R igal poręczyciel tylko... W eksle  upłynione 
w term inie okazują zawsze najpierw  dłużnikowi...

G aston zaczął znowu w yrzekać i w yrzucać Y er- 
minetowi jego  „niedelikatność,” lecz A ndrzej, k tóry  
zrozum iał, że podobne frazesa na nic się nie zda­
dzą, rzekł:

Skończm y to raz. Jed en  tylko sposób nam  
pozostaje... szukać tych weksli, gdzie są obe­
cnie.

Rozum nie, potw ierdził V erm inet.
. ~  RJa te^° też’ racz nam Pan pow iedzieć kom u je  dałeś?

Verm inet w zruszył ramionami i odparł:

—  Nie wiem... zapomniałem.
Jakkolw iek  Andrzej poprzysiągł sobie że zacho­

w a krew  zimną —- nie m ógł powściągnąć oburzenia 
i gw ałtow nego gniew u na w idok bezwstydu i a rro - 
gancji takiego ło tra  — przystąp ił więc do niego i 
rzek ł głosem  wyrażającym  wściekłość:

- -  A  więc, ja  pana proszę ażebyś sobie p rzypo­
m niał i to natychmiast!

—  Groźby!
U przedzam  także, że jeżeli pamięć zawiedzie 

pana to me ręczę za skutki...
V erm inet pojął że mu zagraża niebezpieczeń­

stw o— pow stał więc i rzekł:
— Poszukam  w kancelarji.
I  podążył ku drzwiom chcąc zapewne uciec—lecz 

A ndrzej zastąpił mu odedrzwi i rzekł:
— Przypom nisz pan sobie tu ... na miejscu i to 

prędko... rozumiesz łotrze.''
P rzez parę minut A ndrzej i Verm inet, stali naprze­

ciw siebie —r  mierząc się w zrokiem  —  pierw szy z o- 
kiem płonącem, w argam i drżącem i i zaciśniętemi 
pięśćmi—drugi, zielony że strachu i pomięszany.

-— Jeżeli ten nędznik choć krokiem  postąpi da­
lej, wyrzucę go przez okno— m yślał A n d rze j.

— Ten m łody czło wiek ma budowę H erkulesa , mó­
w ił sobie w duchu V erm inet —  i gotów  mi spraw ić 
łaźnię.

Przez jed n ą  chwilkę przyszła szanownemu dyre­
ktorow i myśl zawołać o pomoc swoich kantorow ych

Warszawa, 
dnia 20 W rześnia (2 Paździer.)

Ordery. —  N ajjaśniejszy  P an , w dniu 3 0 sierpn ia , udzie­
lić  raczył ordery: ober-audytorow i sztabu 3-ej dywizji p ie ­
choty gw ardji, radcy dworu Meszczerskiemu, ś w. W ł o ­
d z i m i e r z a  4  -  e j  k 1., audytorom  radcom  honorowym  - 
pe te rsburgsk iego  pu łku  grenad jerów  kró la  F ry d ery k a  W il­
helm a I I I  Nowikowowi i carskosielsk iego  ba ta lionu  s t rz e l i  
ców gw ardji Palrnowowi —  ordery  ś w. S t a n i s ł a w a
3 - e j  k l. (Roz. do wojsk okr. wars.)

Rozkaz do wojska dońskiego, z  dnia 16 sierpnia. —  

\V aleczm  d o ń o y ! W  roku  zeszłym  ogłosiłem  wam nową ła ­
skę N ajjaśn iejszego  C esarza, nadającą w ojsku dońskiem u 
chorągiew  za wojnę kaukazką. Chorągiew  ta  dziś uroczy­
ście pośw ięconą została w N ow oczerkasku i wystawiona j e s t  
m iędzy regalj ami wojskowemi, stanowiącem i dum ę waszą. 
N ie zapom nieliśm y wszakże przytem  ojców i braci waszveh,. 
poległych podczas ciężkiej w ojny na K aukazie; w w ojśko- 
wem kółku  pom odliliśm y się za spokój dusz tych  bohate­
rów. W y zapew ne uczynicie to samo, po  wysłuchaniu n i­
niejszego rozkazu. Nowa chorągiew  wasza je s t  dowodem 
stałej łaskawości ku wam N ajjaśniejszego C esarza i uzn an ia  
zasług waszych, dowodem czynów ojców waszych i m ęztwa 
waszego. O by dzieci wasze, pa trząc  na tę  chorągiew , u -  
czyły się naśladować was, służyć ja k  wy służycie ukochane­
mu swemu M onarsze, zawsze gotowi um rzeć za N iego i za 
R osję ! N iniejszy  rozkaz polecam  odczytac na  zgrom adze­
niach stanicznych, wszystkim  szw adronom , secinom , b a te -  
rjom  i kom endom  powierzonego mi wojska. P o d p isa n o : 
W ojskowy nakaźny atam an, je n e r a ł -a d ju ta n t Czertkow-  

(Rus. Inw.)
Najwyższy rozkaz. —  N ajjaśniejszy  P an , stosow nie do

kom isantów  — lecz odrzucił ją  natychm iast — z p e -  
wnych tajem nych przyczyn.
. Przyciśnięty  w ten sposób — postanow ił ustąpić... 
i uderzając się ręką  w czoło, zaw ołał nagle: 

Roztargniony! Ślad mam tu!
1 obiegł do biórka i w ydobył z szuflady g ru b ą  

księgę, k tórą  zaczął przerzucać pilnie—lecz A ndrzej 
k tó ry  nje trac ił z oczu najmniejszego szczegółu, 
spostrzegł że szanowny dyrek to r trzym a swoją ao-en-I 
dę do góry  nogami. “ °
• — xVCJl!, w y k rzy k n ą  wreszcie V erm inet. O to 
jest: W eksle G andelu i R igał’a - p i ę ć tysięcy fran­
ków — oddane Van K lopenow i, kraw cow i dam skie- 
m u -p o k w ito w an e  z odbioru— przyjęte za gotów kę.

M alarz słuchał w milczeniu.
W  rozmowie pana de Croisenois, dosłyszał, że 

V erm inet był w blizkich stosunkach z kraw cem  V an 
K lopenem  i bankierem  M artin -R ig a lem  —, zapytał 
więc samego siebie w tej chwili, d laczego szanowny 
dyrek tor nam ówił G astona do sfałszowania w łaśnie 
podpisu tego bankiera  i czemu weksle oddał pom ie- 
monemu krawcowi?

Nie m ogło to stać się zw ykłym  rzeczy biegiem ... 
widocznie te w szystkie osoby połączone były ści­
słym węzłem solidarności, k tó rą  i m argrabia de Croi­
senois m usiał być objętym.

— I  cóż, ozwał się wreszcie V erm inet— panow ie 
zadowoleni?

~  Lecz, czy V an Ivlopen posiada jeszcze te we­
ksle? pom ruknął Gaston.



1  *  g .. |  •

postanowienia rady wojennej i uchwały rady państwa, w d. 
2 9 -sierpnia Najwyżej rozjmzaó raczyŁ: Dla specjalnego
poznania polowej chirurgjDwiygkowej delegować do ak-ade- 
mji medyczno-cliirurgicznej 25 lekarzy wojskowych, na tych 
samych zasadach, na jakich przykomenderowani zostali 2 5 
lekarzy, farmaceutów i weterynarzy do uniwersytetów i a- 
kademji, dla uzyskania wyższych stopni naukowych; przy- 
czem, dla podania im ile można więcej środków do udosko­
nalenia się , urządzić wyłącznie dla nich po dwa razy na 
tydzień prywatne lekcje kliniki chirurgicznej i chirurgji o- 
peracyjnej, z egzercycjami jak można częstemi w anatomji 
chirurgicznej i topograficznej, przykładania bandaży chi­
rurgicznych i użycia machin. (Gon. Urzęd.)

Nominacje dworskie. —  Przez Najwyższy rozkaz do 
kantoru dworu, z dnia 3 0 sierpnia, marszałek szlachty po­
wiatu nowogrodsiewierskiego i prezes tamecznego urzędu 
ziemskiego,dymisjonowany sztab-rotmistrz gwardji Sudien- 
ko i urzędnik do szczególnych poleceń przy jenerał-guber- 
natorze noworosyjskim i besarabskim, sekretarz gubernjal- 
ny Bagowut, mianowani zostali kamerjunkrami dworu J e ­
go Cesarskiej Mości.

Postanowienie oddzielnego komitetu, o uczniach róż­
nych zakładów naukowych, Najwyżej zatwierdzone 8-go 
czerwca 1869 r . —  (Dokończenie). IX . Litografowanie 
lekcij i konspektów w uniwersytetach i akademji medycznej 
dozwala się tylko samym nauczycielom, z zastrzeżeniem, aby 
te litografowane pisma sprzedawane były narówni z drvfko- 
wanemi książkami. Władzom specjalnych zakładów nau­
kowych pozostawia się możność zastosowania tego do tych 
zakładów, a ministrowi oświecenia publicznego, porozumie­
nie się z ministrem spraw wewnętrznych względem sposo­
bów dpzoroWania wykonywania powyższego przepisu w lito­
grafach. X. Aby uczniowie nie tracili czasu, unikać, we­
dle możności, długich przerw między lekcjami, zwracając na 
to szczególną uwagę przy sporządzaniu rozkładu lekcij. 
Składać co miesiąc radom i konferencjom zakładów nauko­
wych wykazy opuszczonych przez każdego z nauczycieli lek­
cij, i zamieszczać te wykazy w protokołach, jeżeli te są o- 
glaszane drukiem, a gdzie nie są ogłaszane, wzmiankować
0 tern w sprawozdaniach, składanych centralnym władzom. 
XI. Pozostawić najbliższej zwierzchności zakładów nauko­
wych rozpoznanie kwestji : czy nie wypada większą część 
funduszów przeznaczonych na wsparcia i stypendje, obrócić 
na stypendja i nagrody uczniom zasługującym na to pod 
względem konduity i postępów, oddzieliwszy tylko pewną 
część na jednorazowe wsparcia w nadzwyczajnych wypad­
kach: choroby, nieprzewidzianej klęski i t. p. X II. Zale­
cić komu należy, aby przy uwalnianiu od opłaty, przedłu­
żaniu terminu tejże, wyznaczaniu jednorazowego wsparcia i 
stypendjów, zwracana była najpilniejsza uwaga na postępy
1 kouduitę uczni, i aby inspekcja starała się najdokładniej 
dowiadywać się czy proszący istotnie potrzebuje algi lub 
wsparcia. Przytem ściśle przestrzegać, aby napomnienia, 
nagany i inne ze strony inspekcji środki karne zapisywane 
były w osobnej księdze, i aby zaznaczenia te miały wpływ 
przy udzieldniu uczniom dobrodziejstw. X III. Uczniów 
wydalających się z miasta bez dozwolenia zwierzchności, u- 
walniać z zakładu. Przepis ton nie ściąga się do krótko- 
czasowych w ciągu kursu szkolnegó wycieczek za miasto. 
Uwaga: Objęte w art. I II , V III i X III  przepisy nie do­
tyczą postronnych czyli wolnych słuchaczy, dla których ist­
nieją oddzielne postanowienia. X IV . W wyjaśnieniu ust.
2 Najwyżej zatwierdzonych 2 6 maja 186 7 r. przepisów o

— M e wiem.
— W  każdym razie dowiemy się od niego gdzie 

je  podział—rzekł Andrzej—Pójdź panie Gastonie!
Skoro tylko wyszli na ulicę, malarz wziął pod ra­

mię zdechlaczka i pobiegł z nim krokiem gimnasty­
cznym w kierunku ulicy Grammont, mówiąc:

— Nie myślę zostawić Yerminetowi czasu do u- 
przedzenia Van Kłopena—muszę wpaść do krawca 
jak  bomba.

X X IV .
Gdyby Andrzej znał był lepiej van Klopena, 

byłby wiedział, że nie łatwo wpaść do niego jak  
bomba...

U kryty w swojem sanktuarjum — ten człowiek 
poważny, wyrocznia mody—otaczał się ścisłą strażą.

Zdarzało się czasem, że kobiety dostawały się 
wprost do niego, bez oczekiwania w audjencjonal- 
nej sali—lecz mężczyznom nie udawało się to nigdy. 
Bo czyliż można było odgadnąć, czy pomiędzy tymi 
panami nie ukrywał się czasem mąż rozgniewany... 
k tóry mógł spotkać nagle żonę zakupującą amplety 
tualetowe na rachunek, który zapłacić przyjdzie...

Tak więc, niepodobna było dostać się wprost do 
gabinetu sławnego krawca.

Doświadczyli tego Andrzej i Gaston, gdy przy­
bywszy, cali w potach, do przedpokoju, otoczeni zo­
stali przez tłum lokai w bogatej liberji, którzy o- 
świadczyłi stanowczo, że pan i władca tego świe­
tnego zakładu, nie przyjmuje w tej chwili.

dozorze nad uczniami, dodaą, że -:w zawiadomieniach kogę 
należy o wykreślonych lub wydalonych z wyższych i średnich
zakładów naukowych, mają być dokładnie oznaczane powo­
dy wykreślenia lub wydalenia. W  tych zawiadomieniach, 
oprócz stanu, imienia i nazwiska, należy wymieniać datę u- 
rodzenia wydalonego lub wykreślonego, oraz sposób wyda­
lenia, jakiemu tenże uległ podług przepisów objętych w na­
stępującym artykule. XV. Pozostawiając w swej mocy niż­
sze stopnie kary zakreślone w przepisach wyższych zakła­
dów naukowych, ustanowić dla tych zakładów następujące 
wyższe stopnie kary: 1) Uwolnienie na rok, z prawem
wejścia niezwłocznie do innego wyższego zakładu naukowe­
go zewnątrz tego miasta, gdzie znajduje się zakład, z którego 
winowajca został wydalony. 2) Wydalenie na rok jeden, 
z zastrzeżeniem, aby w ciągu jednego roku nie był przyjmo­
wany ani do tego zakładu z którego został wydalony, ani do 
żadnego innego. 3) Wydalenie na dwa lata, z zastrzeże­
niem, aby w ciągu dwóch lat nie był przyjmowany ani do 
tego zakładu z którego został wydalony, ani do żadnego in­
nego. 4) Wykreślenie z wyższego zakładu naukowego, z 
zastrzeżeniem, aby w ciągu trzech lat nie był przyjmowany 
do innych zakładów naukowych, a przytem nieinaczej jak 
pod odpowiedzialnością zwierzchności tego zakładu, który 
zdeeyduje się przyjąć wykreślonego, i z dozwolenia główne­
go zarządu tego wydziału, do którego zakład ten należy. 
Dla stypendystów i używających innych dobrodziejstw, za sto­
pień kary samoistnej lub wyznaczonej łącznie z innymi, mo­
gą służyć pozbawienie lub zmniejszenie stypendjów, wsparć 
i dobrodziejstw. XVI. Pozostawić w swej mocy wszelkie 
obowiązujące przepisy dla uczniów, niezniesione lub nie­
zmienione przez powyższe, a postanowienia Najwyżej za­
twierdzone 2 6 maja 186 7 r. o dozorze nad uczniami pozo­
stawić władzom różnych zakładów naukowych, jeżeli uznają 
tego potrzebę, włączyć do przepisów, wydanych uczniom 
dla zastosowania się , z wyjątkiem ustępów 3 i 6 pomienio- 
nych przepisów z r. 18 6 7. XVII. Powyższą postanowie­
nia zakomunikować do wiadomości władzom i tych wyższych 
zakładów naukowych,' które nie były reprezentowane w ko­
misji. W końcu komitet postanowił wyjednać Najwyższe 
Jego Cesarskiej Mości zezwolenie na wykonanie tych prze­
pisów.— Najjaśniejszy Pan na złożonym sobie przez ministra 
oświecenia publicznego protokule komitetu, raczył 8 czer­
wca własnoręcznie napisać: „Wykonać.“

Główne zasady obowiązujących przepisów dyscyplinar­
nych dla uczni wyższych zakładów naukowych. 1) Stu­
denci uważają się jako oddzielni słuchacze zakładu naukowe­
go, a przeto nie może być dozwalany żaden czyn ich, mający 
c h a ra k te r  k o rp o racy jn y ; na te j zasadzie  n ie  dozw ala się po­
dawanie adresów, przysyłanie tak zwanych deputatów, wy­
stawianie w imieniu uczni jakichkolwiekbądź ogłoszeń. 2) 
Od wszystkich słuchaczy zakładu naukowego wymagane jest 
zachowanie przyzwoitości i nie dozwala się wyrażanie po­
chwały lub nagany na lekcjach. 3) Gmachy zakładu nau­
kowego przeznaczone są wyłącznie dla wykładania nauk, 
słuchania lekcij i w ogólności dla zatrudnień naukowych; 
tak w czasie przeznaczonym na lekcje, jako też wolnym od 
lekcij, w gmachu zakładu naukowego, ani na podwórzach i w 
ogrodach jego, nie dozwala się żadnych zebrań lub schadzek, 
przedstawień tetralnych, koncertów i t. p. Również nie po­
winny być dozwalane w gmachach zakładu naukowego żadne 
obce mu urządzenia, niebędące w zawiadywaniu zwierzch­
ności szkolnej, jako to: oddzielne bibljoteki studenckie, 
czytelnie, kasy pomocnicze czyli pożyczkowe. 4) Ucznio­
wie obowiązani są do posłuszeństwa zwierzchności szkolnej

-— Mamy interes bardzo ważny i bardzo pilny, 
rzekł Andrzej.

— Lecz pryncypał nasz jest zajęty obecnie.
Ani proźby, ani groźby, ani nawet bilet stu fran­

kowy ofiarowany zgrabnie, nie mogły przełamać 
oporu służby.

Była chwila, że Andrzej chciał już odepchnąć tę 
całą hałastrę i wejść do krawca przebojem, lecz 
przypomniał sobie, że raz j uż przed chwilą źle wy­
szedł na gwałtowności zYerm inetem  i postanowił 
poddać się smutnej konieczności.

Udał się więc za Gastonem do owego sławnego 
salonu oczekiwania, który Van Ivlopen nazywał 
swoim „czyścem”.

W idok tego salonu zadziwił A ndrzeja, chociaż 
zostając pod wpływem ciężkiego strapienia, nietyle 
zważał na owe sławne portrety kostjumów i sukien 
zawieszone na ścianach.

— Podczas gdy będziemy tu czekać i gapić się 
na te głupstwa, pomyślał — szanowny dyrektor to­
warzystwa wypłat wzajemnych, będzie miał dość 
czasu do uprzedzenia swojego łotra wspólnika i 
wszystko będzie stracone!

Jednakże mógł mieć nadzieje, że niedługo pocze­
kają na posłuchanie, gdyż szczęśliwym trafem kil­
ka dam tylko zastali oczekujących swojej kolei.

Wszystkie one za wejściem dwóch przybyszów, 
odwróciły się ku nim—wyjąwszy jednej, która sie­
działa w framudze okna i patrząc przez nie, bębni­
ła lekko paluszkami po szybie.

 .—-——  m r ------------------------------------------
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■ i do «achowywanjift w M  s  iŚśófeich i zakładach porządku 
* ustanowionego obdzielitęmi dj# uczni przepisami. 5) Po 
za domami i zakładami -szkołnemi uczniowie ulegają ogól­
nym przepisom policyjnym, lecz poddanie dozorowi ogdl- 
nej policji nie zwalnia uczni od posłuszeństwa zwierzchno­
ści szkolnej i po za domami zakładów naukowych. Policja, 
wykonywając wedle prawa wszelkie zawisłe od niej środki 
dozorowania uczni zewnątrz zakładu, obowiązana zawiada­
miać zwierzchność szkolną o przestępstwach uczni spełnia­
nych po za zakładem i w ogólności o wszelkich czynach 
podających w wątpliwość moralne i polityczne ich usposo­
bienie, a zwierczhnośó szkolna obowiązana jest dopełniać 
toż samo względem policji, w miarę odbieranych wiadomo­
ści. 6) Dla uchylenia straty czasu przeznaczonego na lek­
cje, nie wolno jest uczniom urządzać koncerta, widowiska, 
odczyty i inne publiczne zgromadzenia: innym zaś osobom, 
pragnącym okazać pomoc niedostatnim uczniom, udzielane 
być mają przez właściwą władzę na to pozwolenia i upowa­
żnienia do ogłoszeń, nie inaczej wszakże jak za zgodą 
zwierzchności szkolnej; otrzymane tym sposobem na rzecz 
niedostatnich uczni pieniądze mają być przesyłane zwierz­
chności sżkolnej, jako bliżej znającej istotnie potrzebują­
cych i zasługujących wsparcia. (Gon. Urzęd.)

Ułaskawienie. — Na mocy Najwyższej konfirmacji, po­
danej do wiadomości rządzącego senatu 2 2 czerwca 18 6 7 
roku, były naczelnik 4-ch ostatnich okręgów osad wojsko­
wych noworosyjskich, dymisjonowany jenerał -  major Boro- 
witinow skazany został za różne bezprawia na wykreślenie 
ze służby, przy pozbawieniu rang, orderów i znaków ho­
norowych. Obecnie Najjaśniejszy Pan, na wstawienie się 
dowodzącego wojskami okręgu wojennego charkowskiego, 
Najłaskawiej polecić raczył, powrócić Borowitinowi stopień 
jenerał-majora, bez orderów i prawa wejścia napowrót do 
służby. ( Gon. Urzęd.)

Wprowadzenie ustawy. — W Nr. 200 Gon. Urzęd. o- 
głoszone je s t postanowienie o wprowadzeniu w wykonanie 
ustawy wojskowo-sądowej w wojskach okręgów wojennych 
wileńskiego i kijowskiego, Najwyżej zatwierdzonej w L i- 

wadji, 3 września 1869 r.

■■ ■ a m K e a g z a s w — --------------------

Dokończenie Postanowienia Namiestnika w Królestwie 
Polskiem o pensjach emerytalnych i dodatkach do nich*)

104) Jakóbowi Radornińskiem.u, b. Nadzorcy Więzie­
nia w Sandomierzu, za '32-letnią służbę rs. 225, z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

10 5 ) R adcy  H onorow em u Ja n o w i Samborskiemuy b .
Burmistrzowi m. Przysuchy, za 35-letnią służbę rs. 281 
kop. 25, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

106) Annie-Aleksandrze-Wincencie z Zawadzkich Du- 
frene, wdowie po Ignacym Dufrene, spadłym z etatu 
Rachmistrzu Rządu Gubernialnego Radomskiego, za 2 3 
letnią służbę jej męża rs. 2 7, z funduszów Skarbowych.

10 7) Michałowi Sokołowskiemu, b. Strzelcowi w le­
śnictwie Szydłowiec, za 36-letnią służbę rs. 20 kop. 25, 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

108) Kazimierzowi Wrotniak, b. Strzelcowi w leśni­
ctwie Przedbórz, za 30-letnią służbę rs. 15, z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

10 9) Radcy Honorowemu, Adamowi Góreckiemu, b. 
Poborcy Kasy Powiatu Stopnickiego, za 3 5-letnią służbę

*) Patrz Dzień. Warsz. Nr. 205, 206, 207.

W łaśnie obojętność tej damy ściągnęła na nią u- 
wagę Andrzeja i z ogromnem zadziwieniem poznał 
w niej panią Bois-d’Ardon.

— Jakto? pomyślał oburzony: W ice-hrabina tu
u tego łotra który niedawno wyrządził jej taką znie­
wagę w jej domu!.. No, teraz nie wierzę panu de 
Breulh, który mówił, że ta kobieta pod lekkim cha­
rakterem  ukrywa serce szlachetne i że nam będzie 
wiernym i użytecznym sprzymierzeńcem.

Przez ten czas zdechlaczek, przybierał rozmaite 
pozy czując że piękne oczy tylu kobiet zwrócone są 
na niego.

— Muszę ją ̂  zawstydzić, pomyślał Andrzej — 
i nie zastanawiając się dłużej, nie myśląc o tern, że 
może narazić lub skompromitować wice-hrabinę, 
przeszedł salon i zbliżył się ku niej.

Widząc ją  wszakże zajętą ciągle wyglądaniem na 
ulicę—ozwał się z cicha:

— Pani wice-hrabino!
Odwróciła się szybko a spostrzegłszy Andrzeja 

nie mogła powściągnąć okrzyku oburzenia:
— Ach! to pan!
— Ja  sam, pani... tu...
Spojrzenie towarzyszące tym wyrazom było tak 

wymowne, że pani de Bois d’Ardon zrozumiała je ­
go znaczenie. Kumieniec wystąpił na jej twarz i 
szyję — powstała i pochylając się ku malarzowi 
rzekła: (d. c. n.)



2129

rs. 562 kop. 50, z funduszów Stowarzyszenia Emerytal- j 
nego.

110) Maciejowi Kędzierskiemu, b. Policjantowi przy 
Magistracie m. Secemina, za 4 3-letnią wojskową i cywil­
ną służbę rs. 3 5, a mianowicie: rs. 2 8 z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego, a rs. 7 w drodze łaski z fun­
duszów Skarbowych.

111) Sekretarzow i Kolegjalnemu, Wojciechowi Orze­
chowskiemu, b. Burmistrzowi m. Koszyce, za 4 0 -letnią 
służbę rsr. 3 7 5, z funduszów Stowarzyszenia Emerytal- 
nego.

112) Franciszkowi Stejanowskiemu, b. Buchalterowi 
Kasy Okręgowej w Janowie, z a  2 6-letnią służbę, rs. 112 
kop. 50, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

113) Kornelji-Balbinie z Kopciów Joung, wdowie po 
Antonim Joung, Referencie do interesów Administracyj­
nych w Zarządzie Powiatowym Lubartowskim, za 17-le­
tnią służbę je j męża, w ciągu i z powodu której uległ 
ciężkiej i nieuleczonej chorobie obłąkania umysłu, rs. 3 7 
kop. 50, z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

114) Em ilji z Hagenmejstrów Vorbrodt, wdowie po 
Wilhelmie Vorbrodt, Pomocniku Referenta Wydziału Ubez­
pieczeń w Rządzie Gubernjalnym Siedleckim, oraz ich 
6-gu dzieciom: W incentemu - Fererjuszowi - Leonowi, Ed- 
wardowi-Kazimierzowi, Augustowi-Ludomirowi, Szymonowi- 
Karolowi, Marji-Zofji i Emilji-Henryce, < za 3 5-letnią służ­
bę ich męża i ojca, do pensji emerytalnej rs. 225, na­
danej im już Postanowieniem Namiestnika z dnia 2 7 Gru­
dnia (8 Stycznia) 186 7/g roku za lat 34, dodatek w ilo­
ści rs. 112 kop. 50 w drodze łaski z funduszów Skar­
bowych, w połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

115) H elenie z Burmanów Maleszewskiej, wdowie po 
Józefie Maleszewskim, Inżenierze - Budowniczym Powiatu 
Sierpeckiego, za 40-letn ią służbę je j męża, do pensji e- 
merytalnej rs. 168 kop. 7 5, nadanej je j już Postanowie­
niem Namiestnika z dnia 28 Lipca (9 Sierpnia) 1868 r. 
za lat 3 7, dodatek w ilości rs. 56 kop. 25, w drodze 
łaski, z funduszów Skarbowych.

116) Aureljanowi -  Paulinowi Garlińskiemu, b. Archi­
wiście ogólnemu Rządu Gubernjalnego Płockiego, za 3 4 
letnią służbę rs. 300, z funduszów Stowarzyszenia Eme­
rytalnego. '

1 1 7 ) W incentemu Makowskiemu, b. Radnemu Magi­
stratu  miasta Płocka, za 31-letnią służbę rs. 300, z fun­
duszów Stowarzyszenia Em erytalnego.

118) Antoniemu Wolińskiemu, b. Burmistrzowi mia­
sta Mławy, za 32-letnią służbę rs. 225, z funduszów Sto­
warzyszenia Emerytalnego.

119) Leonowi Mowgiełlo, b. Referentowi do interesów 
policyjnych w biurze Naczelnika Powiatu Mławskiego, za 
27-letnią służbę rs. 137 kop. 50, z funduszów Stowarzy­
szenia Emerytalnego.

120) Radcy Honorowemu, Wilhelmowi.Augustowi Kro- 
kowskiemu, b. Radcy W ydziału Wojskowo-Policyjnego w 
Rządzie Gubernjalnym Płockim, za 3 5-letnią służbę rsr. 
900 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

121) Asesorowi Kolegjalnemu Tomaszowi Pokrzywni- 
ckiemu, spadłemu z etatu Kontrolerowi Powiatowemu 
Okręgu Lipnowskiego, za 3 3-letnią służbę rs. 3 7 5, z fun­
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, oraz z tytułu spa­
dnięcia z etatu rs. 150, z funduszów Skarbowych.

12 2) Radcyr Honorowemu, Paschalisowi Bogusławskie­
mu, b. Podleśnemu w Leśnictwie Brok, za 3 3-letnią służbę 
rs . 100 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

12 3) Wawrzyńcowi Kowalskiemu, b. Archiwiście-Eks- 
pedytorowi i Dziennikarzowi w biurze Naczelnika Powiatu 
Kalwaryjskiego, za 40-letnią służbę, rs. 48 0 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

124) Katarzynie-Bronisławie z Lewandowskich Sągayło, 
wdowie po Aleksandrze Sągaylo, Radnym Kasjerze przy 
M agistracie m. Kalwarji, oraz ich 3-gu dzieciom: W łady- 
sławowi-Konstantemu, Helenie i Kamilli-Marji, za 2 3-letnią 
służbę ich męża i ojca, rs. 5 0 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

12 5) Radcy Honorowemu, Edwardowi Gutze/t, b.^ A r­
chiwiści e-Dziennikarzowi i Ekspedytorowi Zarządu I  o wiato- 
wego Suwałkskiego, za 2 5-letnią służbę, rsr. 131 kop. 2 5 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

12 6) Asesorowi Kolegjalnemu, Edwardowi TrautSOtt, 
b. Asesorowi Wydziału Ubezpieczeń w Rządzie Gubernjal­
nym Suwałkskim, za 3 2-letnią służbę, rs. 5 50 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

12 7) Józefowi Swirskiemu, spadłemu z etatu Rachmi­
strzowi Sekcji Skarbowej w b. Rządzip Gubernjalny'm Au­
gustowskim, za 2 3-letnią służbę, rs. 90 z funduszów Skar­
bowych.

12 8) Franciszkowi Jordanowi, b. Strażnikowi przy wię­
zieniu detencyjnem w Suwałkach, za 2 3-letnią służbę, w 
ciągu i z powodu której uległ ciężkiej i nieuleczonej choro­
bie oczu, rs. 24 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

Artykuł 2. W ypłata pensij i dodatków w artykule po­
przedzającym wyszczególnionych, zarządzoną być ma sto­
sownie do przepisów zawartych w Ustawach i Postanowie­
niach na wstępie powołanych.

Artykuł 3. W ykonanie niniejszego Postanowienia, Za­

rządowi Finansowemu w Królestwie i Władzom do których 
to należy, poleca się.

w Warszawie, d. 2 9 Lipca (11 Sierpnia) 1869 r.
Namiestnik,

Jenerał-Feldm arszałek (podpisano) H r. Berg.
Komisja Likwidacyjna w Królestwie Boiskiem, podaje 

do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 12 (24) 
W rześnia r. b., w ilości rsr. 4,2 3 7 kop. 7 3, Iłortenzji Ma­
łachowskiej, właścicielce miasta Białaczew, położonego w 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Opoczyńskim, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 197 kop. 3 3 '/ . ,  Amalji Go rącz­
ko, właścicielce wsi Nowa-wieś, położonej w Gubernji Su- 
wzłkskiej, Powiecie Suwałkskim, Gminie Wólka, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 9,3 7 0 k. 4 0, Paulinie H r. Wie­
lopolskiej, właścicielce miasta Pińczowa, położonego w Gu­
bernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu na­
leży;— w ilości rs. 130 kop. 17, Władysławowi Glazdow- 
skiemu, właścicielowi dóbr Dulsk, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Sokołów, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 15, Domowi Przytułku miasta 
Szczebrzeszyna, z części tegoż miasta, położonego w G uber­
nji Lubelskiej, Powiecie Zamostskim, wysłane zostało do 
depozytu Banku Polskiego;—  w ilości rsr. 3 ,284 kop. 8 7, 
na korzyść miasta Dombe, za część miasta Dombe, położo­
nego w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kolskim, wys ane 
zostało do depozytu Banku Polskiego; — w ilości rsr. 10 7 
kop. 80, Kasie miasta Dobrzynia nad W isłą, z części tegoż 
miasta, położonego w G ubernji Płockiej, Powiecie Lipnow 
skim, wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego, ■ w 
ilości rsr. 7 ,438 kop. 5 6, Kleszczyńskim , właścicielom 
miasta Działoszyce, położonego w Gubernji Kieleckiej, Po­
wiecie Pinczowskim, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy.

Pocztamt Warszawski nadesłał nam następujący wy­
kaz listów pieniężnych i rekomendowanych, zwróconych 
do Warszawy, z powodu niewynalezienia adresantów, ód 
1 do 15 września 186 9 roku : Z Marjampola, do Rosi- 
mowicza rsr. 2; z Kronsztadu, do Zigelberga rsr. 2; 
Z Igum enia, do Księdza Proboszcza rsr. 1; Z Simbirska, 
do Kobylińskiego rekomendowany.

W  rozkazie p. o. Warszawskiego Ober - Policmajstra 
do Policji Wykonawczej zamieszczono: Dostrzegać się
daje, że tutejsi bryftregerzy używani do roznoszenia po 
mieście listów i gazet przy wykonywaniu poruczonych sobie 
zleceń, bardzo często zatrzymują się przed sklepami dla 
własnej przyjemności, wstępują do szynków i traktjerni i 
tym sposobem odrywając się od właściwych sobie obowiąz­
ków, opóźniają doręczenie w czasie właściwym powierzonej 
korespondencji. Mając na względzie całość interesu pocz­
towego i w celu uniknienia słusznych skarg i wyrzekań pu­
bliczności na późne doręczanie korespondenci) a częstokroć 
i na zupełne onej zatracenie, zgodnie z odezwą zarządzają­
cego częścią pocztową gubernji warszawskiej z d. 1 2 wrze­
śnia roku bieżącego za N r. 6 3 2.3, polecam komisarzom cyr­
kułowym zalecić wszystkim naznaczanym na służbę ucząst- 
kowym naczelnikom i stójkowym, ażeby za dostrzeżeniem 
bryftregierów zaniedbujących akuratnego wykonywania swych 
czynności, przypominali im ich obowiązki, o tych zaś bryf- 
tregierach, którzy nie będą zwracać uwagi na napomnienia, 
natychmiast donosić mnie dla zakomunikowania zarządzają­
cemu częścią pocztową gubernji warszawskiej.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY

W arszawa, 
2© W rześnia (2 Października).

W Wiedniu utrzymywano, że kanclerz lir. 
Beust, obok porozumienia z Prusami, myśli 
także i o porozumieniu się z stolicą apostolską. 
W naradach z lir. Trautmannsdorf, posłem au- 
strjackim w Rzymie, który po bardzo długim 
urlopie wraca na swe stanowisko, według Pe- 
sther. Cor. miał on wynurzyć zdanie, iż porozu­
mienie z stolicą apostolską uważa za bardzo po 
żądane i chętnie pracowałby nad niem, gdyby 
w Rzymie okazano gotowość uznania faktów 
spełnionych. Dalej miał zapewnić, że gabinet 
nie weźmie inicjatywy w zniesieniu konkorda­
tu, ale gdyby, co jest przewidywanem, podo­
bny wniosek wyszedł z rady państwa, gabinet 
nie byłby w stanie stawiać mu oporu. Przy­
najmniej druga część tego doniesienia może 
być uważana za nieprawdopodobną, gdyż je­

żeli trudno jest uzyskać od stolicy apostolskiej 
uznania faktów spełnionych, to tembardziej 
niezgodnemby było ze zwyczajami dyploma- 
tycznemi zawiadamiać ją  naprzód, o proje­
ktach, które nawet nie zostały jeszcze uja­
wnione.

Dzienniki niemieckie donosiły niedawno, że 
lir. Bismarck wkrótce powróci z Varzin do 
Berlina i obejmie swe obowiązki. Wbrew tym 
doniesieniom,' Patrie zapewnia, że lekarze zale­
cili temu mężowi stanu przepędzenie zimy w 
południowym klimacie, i w tym celu nabył 
on od księcia Monaco zamek Menton (zapewne 
Mentone nad zatoką genueńską, w ksieztwie 
Monaco), który w tych czasach ma objąć w 
posiadanie, i w którym ma przepędzić zimę.

Kwestja tronowa jest obecnie w Hiszpanji 
na pierwszem miejscu i dla tego list króla 
portugalskiego do margrabiego Loule, który 
wczoraj podaliśmy w dzienniku, wzbudził li­
czne komentarze w Madrycie i Lizbonie. Z po­
wodu wyrażenia w tym liście, że niby w sku­
tku kombinacij ułożonych w Paryżu, król 
portugalski miał abdykować koronę portu­
galską na rzecz swego syna, Ajencja Havas 
powiada, że rząd francuzki był zupełnie ob­
cym wszelkim kombinacjom dotyczącym kwe­
stji obsadzenia tronu hiszpańskiego, co do któ­
rej od samego początku trzymał się polityki 
nieinterwencji. Wprawdzie i list króla portu­
galskiego nie przypisuje podobnych kombina­
cij rządowi francuzkiemu, ale tylko uwyda­
tnia, że niektóre dzienniki uporczywie o takich 
kombinacjach donosiły.

W Anglji już naprzód zajmują się rozstrzy­
gnięciem kwestji agraryjnej w Irlandji, co ma 
być zadaniem następnej, przyszłorocznej sesji 
angielskiego parlamentu I tak jeneralny dyre­
ktor poczt magrabia Hartington, na publicznem 
zgromadzeniu w Lismore, oświadczył iż przy 
rozstrzygnięciu tej kwestji należy mieć na 
względzie nietyle słuszne żądania dzierżawców, 
ile stronę jej prawną, to jest nabyte prawa 
dziedziców. Wszelako margrabia Hartington 
dodał, iż wynurza tylko swój osobisty pogląd, 
a obowiązki jego w gabinecie nie mają żadnej 
styczności z tą sprawą.

Według doniesień z Konstantynopola, Sa- 
dyk-pasza minister skarbu został usunięty z ga­
binetu, za to niby, że opierał się wydać sułta­
nowi dość znacznej sumy "na osobiste jego wy­
datki. Na jego miejsce powołany został mini­
ster spraw wewnętrznych Mehmet-Rudżi-pa- 
sza, który sprawując poprzednio obowiązki 
ministra skarbu, okazywał się powolniejszym 
żądaniom sułtana.

T e l e g r  a as y 
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

D r e  z n o , 1 października (19 wrze­
śnia). Na posiedzeniu izby pierw ­
szej, prezes w mowie zagajającej 
powiedział: Chcemy żyć w  zgodzie  
z naszymi sąsiadami, ale chcemy być 
wolni i niezalażni w  własnym domu; 
próg naszego domu jest granicą na­
szego prawa; dotąd tylko a nie dalej.

( Ccrrespondenz Bureau).

W iadomości telegraficzne.
* Odesa, 16 (28) września. Dzisiejsze kursa weks­

li z terminem trzymiesięcznym były następujące: 
na Londyn 8 rs. 8 ‘/ ,  kop. za 1 funt szter., na Mar­
s y  lję 311 j 2 centymów za 1 rs. Akcje towarzystwa 
oświetlenia gazem 175 rs. ( Wiestj.

* Wilno, 17 (29) września. Najwyżej r o z k a z a n o  
zlać mińską djecezję rzymsko katolicką z wileń­
ską, a kościół katedralny w Mińsku  ̂przekształcić 
na cerkiew prawosławną parafjalną. (Tamże).
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* Praga, 29 (17) września. Przy dzisiejszych wy­
borach w Starem mieście odnieśli zwycięztwo czesi 
większością. 130 głosów, gdyż wielu izraelitów, bo­
jąc  się pogróżek, wstrzymało się od wyborów. Po 
ogłoszeniu rezultatu wyborów powstała ogromna ra­
dość na wszystkich ulicach ze strony partji czeskiej, 
wydawano nieprzyjazne okrzyki, śpiewano ubliżają­
ce pieśni, ogromne zbiegowiska ludzi spowodowały 
wystąpienie wojska z bronią. Silne patrole usiłowa­
ły rozproszyć zebrane tłumy. Z obywatelskiej re­
sursy czeskiej odezwały się okrzyki „slawa“. Pala- 
cki miał mowę do zgromadzonego ludu. Wybory 
w Smichowie wypadły również na korzyść czechów. 
Większość wynosiła 34 głosy. Przy dzisiejszych wy­
borach większych właścicieli ziemskich, wybrani zo­
stali hr. Poetling i p. Bohusz, obaj ze stronnictwa 
konstytucyjnego. Cesarz Franciszek-Józefgłosował 
przez pełnomocnika, księcia Colloredo-Mannsfeld, 
za kandydatami wiernymi konstytucji. Przy jutrzej- 
8zem otwarciu sejmu prowincjonalnego nie odprawi 
mszy jak zwykle arcybiskup Schwarzenberg, ale 
wierny konstytucji proboszcz dr. Czeszik. (Cor. B.)

* Pary i, 29 (17) września. Ajencja Havas donosi: 
Podług telegramów z Madrytu i Lizbony, pisma 
tameczne zastanawiają się wielce nad listem króla 
portugalskiego do księcia Loule. Ze źródła wiaro- 
godnego zapewniają, że rząd franciizki jest całkiem 
obcy kombinacjom, o których król wspomina. Rząd 
franpuzki trwa w polityce nieinterwencji, którą do­
tąd przestrzegał. (Wolffs T. B.)

* Paryż, 30(18) września. Minister spraw wewnę­
trznych Por cade de la Roquette wrócił z podróży i 
objął na nowo swe obowiązki. (Tamże.)

* Madryt, 30 (18) września. Zapewniają, że mia­
nowana została komisja złożona z 15 deputowanych, 
która ma wziąść pod rozwagę kwestję kandydatury 
do tronu. (Tamże.)

. * Berlin, 29 (17) września. Ministerjałna Provin- 
zial - Correspondenz pisze: Książę następca tronu 
pruskiego złoży dworowi wiedeńskiemu wizytę na 
skutek zaproszenia ze strony cesarza, ażeby zajął 
mieszkanie w zamku cesarskim. We Włoszech ksią­
żę wsiądzie na statek Hertha; towarzyszyć mu bę­
dzie na wschód znaczna eskadra północno-niemiec- 
ka. Po kilkodniowym pobycie w Konstantynopolu, 
książę uda się przez Azję mniejszą i Palestynę na o- 
twarcie kanału suezkiego. Nieobecność jego potrwa 
dwa miesiące. Małżonka księcia następcy tronu za­
bawi przez ten czas we Francji południowej i 
w Szwajcarji francuzkiej.—Hr. Bismarck nie wróci 
do Berlina na czas otwarcia sejmu. (Tamże).

* Berlin, 29 (17) września. Correspondance de Ber­
lin donosi, że książę następca tronu odjedzie w d. j 
3 października do Budy, zkąd uda się do Wiednia 
dla złożenia wizyty cesarzowi austrjackiemu. (Tor. 
Hav. Bul.)

* Londyn, 30 (18) września. Gazety tutejsze ogła­
szają następujący telegram z Nowego Jorku, z daty 
wczorajszej: Kurs złota nie został jeszcze dotąd ure­
gulowany, sprawa ta w ogólności nie jest uporząd­
kowaną i na targu pieniężnym panuje niespokojność 
gorączkowa. Niektóre wielkie domy handlowe za­
wiesiły swe wypłaty i ogłoszono już kilka ban­
kructw. (Wolffs T. B.)

* Suez, 28 (16) września. Tamy, które uregulowa­
ły napływ wód do jezior słonych, zostały usunięte. 
Poziom został ustalony na całej rozciągłości kanału. 
Pai'ostatek, mający p. Lesseps’a na swym pokładzie, 
odbył w ciągu 15 godzin podróż wzdłuż całego ka­
nału bezpośrednio i bez przeszkód. (Tamże.)

* ( E k s t r a k t  L i e b i g a  j a k o  ś r o d e k  
l e c z n i c z  y). Otrzymaliśmy następujący artyku­
lik: „W  pewnej tutejszej niezamożnej rodzinie woź­
nego B., 2-letnie dziecko cierpiało na katar w żołądku 
i kiszkach przez kilka miesięcy i pomimo używanych 
różnych środków lekarskich chudło i widocznie do­
gorywało. Nakoniec jeden z lekarzy zalecił ekstrakt 
mięsny Liebiga, który w tym wypadku sprawił pra­
wne cud. Nie jwzeszło tygodnia, a dziecko zaczęło i 
odżywać, a po trzech tygodniach powróciło całkiem 
do zdrowia. Fakt ten wykazuje niewątpliwy poży­
tek i dobroczynne działanie wspomnionego ekstra­
ktu.—G.

( Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  s p o ż y w c z e g o  
„M er  k u r y  ) potrzebuje zakupić znaczną ilość k a r­
tofli i kapusty. Jeśliby zatem panowie rolnicy, po­
siadający wyżej rzeczone ziemiopłody, życzyli sobie 
wejść z stowarzyszeniem w stosunki, zechcą swoje 
adresa, ceny, wykaz ile korcylubkóp mają do sprze­
dania oraz próbki, zwłaszcza też kartofli, złożyć jak 
najrychlej W kantorze Stowarzyszenia przy ulicy Po­
dwal N° 17, gdzie w tym interesie osobiście poro-

1 zumieć się można w godzinach między 4-ą a 7-ą po 
jiołudniu.

* ( K r o n i k a  p o ż a r ć  w).  W edług  wiadomości o- 
trzym auych z 10 gubern ij tu te jszego  k ra ju  za d ru g ą  po ło­
wę lipca  w ynikły znaczniejsze pożary w następu jących  m iej­
scach: l )  PF gubernji warszawskiej: D. 6 (1 8 )  lipca, we 
wsi K rzew epniu  (w pow. gostyńskim ), spaliły  się zabudo­
wania gospodarcze, narzędzia rolnicze, słom a i siano, za- 
asekurow ane na rs r . 3 ,1 0 0 .— D. 16 (2 8 )  lipca w gm inie 
Falen tach  (w powiecie w arszaw skim ), spalił się 1 m órg la ­
su; s tra ta  jeszcze  n ie ob liczona.— D . 21 lipca (2 s ie rpn ia) 
we wsi Sorokach (w powiecie sochaozewskim ), spaliły  się 
zabudowania z ruchom ościam i i 3 00 sztuk owiec; s tra ta  
wynosi około 12 ,6  25 rs r .  2) IF gubernji petrokowskiej: 
D. 21 lipca (2  s ie rpn ia) na kolonji W ięczynie (w powie­
cie łodzióskim ), spalił się dom i. stodoła zaasekurow ane na 
4 5 0  r s r .  i znajdujące się w nich gospodarcze sp rzęty  osza­
cowane na 64 3 rs r . Przy tem  zabici zostali od uderzenia  
piorunu: kolonista  J o n  T ep ie re r 3 6 lat, syn jeg o  W ilehelm  
11 la t i służący ich  A ugust B eszker 16 la t liczący. 3) 
IF gubernji kaliszskiej: D. 21 lipca (2 sie rp n ia ) we wsi 

Radoszew icach (w powiecie łęczyckim ), od uderzenia  p io ru ­
nu spaliło się: murowany spichrz zaasekurow any na rsr . 
1 ,0 1 0 , niew ym łócone jeszcze zboże zaasekurow ane na rs r . 
2 ,2  60 , m łockarnia, wół i trzy  bryki. ■— W  tym że dn iu  we 
wsi Sługocinie (w powiecie konińsk im ), z te jże  samej przy­
czyny spaliły  się: dwa domy, zboże n ie  m łócone i 10 sztuk 
bydła; s tra ta  wynosi około 1 ,19  3 rs r .  4 ) W  gubernji 
kieleckiej: D . 15 (2 7) lipca we wsi K alin ie-W ielk iej (w po­
wiecie m iechowskim ), spaliła  się drew niana stodoła zaase- 
kurow ana na r s r .  20; w stodole tej znaleziono zwłoki spa­
lone niewiadom ego człowieka, k tó ry , ja k  wypada się dom y­
ślać, był przyczyną pożaru. 5 ) iF gubernji radomskiej-. 
1). 25 czerw ca (7 lipca) we wsi D ębno (w pow. opatow ­
skim ), spaliły  się od p iorunu  4 stodoły zaasekurow ane na 
rs r .  7 90 . —  D.  16 (2 8 )  lipca , w lesie  należącym  do wsi 
Borow a (w powiecie końskim ), spaliło się 5 0 0  sążni nieza- 
asekurow anego w yrąbanego drzew a, oszacowanego na rsr . 
6 0 0 . 6 ) IV gubernji lubelskiej: D . 24 lipca (5  s ie rpn ia)
w m ieście H orodle (w pow. hrubieszow skim ), spaliło się 9 
domów drew nianych z przybudow aniam i oszacowanemi na 
1 ,9 0 5  rs r . 7) W gubernji siedleckiej: D. 10 (2 2 )  lipca 
we wsi W orsach  (w paw. rad ińsk im ), spaliły się trzy  domy 
w łościańskie z przybudow aniam i i ruchom ościam i oszacowa­
nem i na  rs r . 2 4 5 . 8 ) W  gubernji płockiej: D . 5 (1 7 )
lip ca  na osadzie B rodach (w pow. p łońsk im ), spalił się 
zam ieszkały drew niany dom skarbow y, wraz z gospodarcze- 
mi budynkam i; przyczem  m ieszkający w tym  dom u podle- 
śny G rodzicki, poniósł s tra ty  na rs r . 1 6 4 0 . —  D .  10 (2 2 )  
lipca we wsi Duczym iuie (w pow. p rasnyszsk im ), spaliła  
się stodoła d rew niana, wraz ze znajdującem i się w niej 
p rzedm iotam i, zaasekurow ana na rs r .  1 ,6 0 0 .— D . 25 lipca 
(7 s ie rpn ia) we wsi Porębie-K arw aczskim , spalił się dom 
nie zaasekurow any. Do winy w podpaleniu  przyznali się 
n iele tn i synowie włościańscy: Jó z e f  D ąbrow ski la t 15 i 
H e liodor R adom ski la t 10 , k tó rzy  też zostali zaaresztow a­
ni. 9 ) W  gubernji łomżyńskiej: D . 18 (3 0 )  lipca we. 
w si Czyżewie-Chrapkach (w pow. ostrow skim ), spaliło  się 
5 stodół i 4 chlewy; s tra ta  dochodzi ho rs r .  1 ,1 1 5 . 10)
W  gubernji suwałkskiej: D . 15 (2 7) lipca n a  posadzie 

K ib artach  (w pow. wyłkowyszskim ), spalił się dom należą­
cy do towarzystwa rosy jsk ich  kolei żelaznych, zaasekurow a­
ny n a  rs r . 4 ,9  7 0 , w k tórym  m ieścił się w arsz ta t sto larsk i, 
kuźn ia  i ślu^arnia, prócz tego  wiele innych rzeczy niezaase- 
kurow anyck jak o  to: 1 6 wagonów i p latfo rm a, składy oli­
wy, sadła, sp iry tusu  i farby; s tra ta  poniesiona przez tow a­
rzystw o wynosi około rs r . 1 0 0 ,0 0 0 . — I). 21 lipca  (2 s ie r­
p n ia) we wsi Raczkach (w pow. augustow skim ), spaliło  się
2 dom y, stodoły, chlewy, sta jn ia  i iune zabudow ania na  su ­
mę rs r . 1 ,6 2 0 ; pożar ten  w yniknął skutk iem  podpalenia, 
o dokonanie k tórego  podejrzaną  je s t  starozakonna Chaja, 
k tó ra  oddana została pod sąd. O gólna cyfra pożarów 5 5 
(w "Warszawie 3, w gubern jach : warszawskiej 10 , p e t r o - 1 
kow skiej 5, kaliszskiej 6 , kieleckiej 3, radom skiej 4 , lubel­
skiej 3, siedleckiej- 2, płockiej 5, łom żyńskiej 9, suw alk- 
skiej ,5, wynikłych w 2,-ęj. połowie lipca. Pow stały-one poczę- 
ści p rzez  nieostrożność, poczęści z przyczyn nieznanych. 
Lecz w tej liczbie zaw iera się 7 podpaleń  um yślnych, a 1 7 
od udarzenia p iorunu. S tra ty  zrządzone przez  pożary do­
chodzą do rs r .  1 5 3 ,8 2 5 . Jednakow oż ta  cyfra je s t  tylko 
przybliżona, ponieważ w jed n y ch  m iejscach wykazane są 
s tra ty  zrządzone w przedm iotach ty lko  zaasekurow anych, 
w innych zaś i w niezaasekurow auych; w porów naniu  zaś 
z pierw szą połową lipca, s tra ty  te  są  w iększe o 1 1 1 ,6  3 7 
rsr .

* ( S p r a w a  k r y m i n a l n  a). W dniu 7 (19) 
marca r. b., jeden ze słowaków, powszechnie u nas 
węgrami zwanych, wędrowny handel kramarszczy- 
zną prowadzących, Maciej Gruzman, na gruntach wsi 
Anopola pod .Skierniewicami, wśród dnia białego w 
okropny sposób zamordowany został; w pobliżu je ­
dnak trupa znalezione z towarami pudło było niena­
ruszone, a z pieniędzy, jakie przy zabitym znajdo­
wać się były powinny, nic zgoła nie zabrano. Silnie 
podejrzany o spełnienie tej zbrodni Kacper Szymań-

[ ski, syn gospodarza w Anopolu, w przyszły ponie­
działek, z prawem ustnego przymówienia się, w tu­
tejszym sądzie kryminalnym sądzonym będzie. Spra­
wa ta, o ile ze śledztwa już wiadomo, ze względu 
poglądów prawnych i psychicznych na poszlaki, 
przyznania, świadectwa i okoliczności, oraz trudno­
ści orzeczenia mimo to winy, należy do nader rzad­
kich w kronice kryminalnych zbrodni. W  imieniu 
urzędu publicznego wnioski czynić będzie podprok. 
królewski p. Piątkowski, magister prawa i admini­
stracji; obronę przedstawiać będzie licencjat prawa 
uniwersytetu paryzkiego, adwokat Wedeman. (j).

* (14 U r  j  i' r 13 Dziś, już od rana, wszyst­
ko zapowiada, że i loterja fantowa w ogrodzie sas­
kim i ostatnie w tym roku wyścigi konne wojsko­
wych koni, na mokotowskiem polu, odbędą się wśród 
naj piękniejszej pogody, jaka zresztą przez cały ubie­
gający dziś.tydzień, dopisywała Warszawie, i jaka, 
oby potrwała długo jeszcze ku pociesze licznych 
zwolenników spaceru! Nas, którzy osobiście przy­
pisujemy wielide barometryczne przymioty kogu- 

I tom, zaniepokoiło dzisiejszego poranku, około wpół 
do 8 -ej godziny, uporczywe i długie pianie tych pta­
ków, które zazwyczaj uprzedza i zwiastuje razem 
zmianę powietrza dość blizką. Życzymy jednak dzi­
siejszym kogutom, ażeby się ich wróżby nie spełni­
ły i przepowiadamy za nich wszystkim warszawian­
kom, że na dzisiejszej loterji fantowej wygrają w ka­
żdym razie... albowiem ukażą swój gust wytworny 
w strojach, wdzięki wrodzone im prawie, a w do­
datku, spełnią dobry uczynek.

Dyrekcja teatrów tutejszych ogłosiła już abo­
nament na tegoroczny sezon opery włoskiej. Do­
wiadujemy się z tego doniesienia, że sezon opery 
włoskiej rozpocznie się w dniu 28 przyszego gru­
dnia i trwać będzie przez trzy miesiące; że w dwóch 
pierwszych śpiewać.będą: primadony: Carlota i 
Barbara, siostry Marchisio i panna Benati—tenorzy - 
ści: pp. D ’Azulla i Marin — baryton Rota i basista 
Delatorre—zaś w ostatnim miesiącu, pani Artót i 
panna Benati, panowie Carion, Marin, Padilla i 
Bossi. W  repertuarze tegorocz'nego sezonu trupa 
włoska zapowiada trzy nowe u nas opery: „Hrabie­
go Ory” Rossiniego, „Pardon de Ploennel” Meyer- 
beera i „Saffo” Pacini’ego. Abonament o dwóch tyl­
ko literach A. i B. składa się z 12-u przedstawień. 
C e n y  za ś  p o z o sta ją  te ż  sa m e  j a k  w  r o k u  p r z e s z ły m .

— W  liczbie tutejszych zakładów mechanicznych, 
odznacza się doskonałością, dawniejszy bankowy, na 
Smolnej ulicy, który w ostatnich czasach przeszedł 
na własność znanej powszechnie firmy pp. Lilpop i 
Rau. Zakład’ten zajmujący się jedynie budową wa­
gonów, mostów i kotłów parowych, został przero­
biony obecnie na taką skalę, że zdołał przyjąć ob- 
stalunek rządowy budowy 3,000 wagonów dla Ce­
sarstwa. Rozumie się, że potrzeba było znakomite­
go powiększenia rozmiarów warsztatów i liczby ro­
botników dla wykonania tak ogromnego obstalun- 
ku. Roboty już rozpoczęły się i w przeciągu lat pię­
ciu wagony dostarczone będą w liczbie 600 corocz­
nie.

— "W stajniach jednej z części straży ogniowej tu­
tejszej, zaprowadzone być mają sposobem próby, 
nowe podłogi, zamiast dotychczas używanych dre­
wnianych. Będzie to rodzaj klepiska z gliny z do- 
mięszaniem innych jeszcze substancij w odpowie­
dniej ilości. Jeżeli podłogi te okażą się praktycznemi, 
tq jest nie psującemi kopyt koniom — to podamy 
czytelnikom szczegółowy opis wchodzących do ich 
składu ingrediencij.

— Wczoraj w Alcazarze, żegnająca Warszawę 
tr,Upa pani Lukatzy, dawała nadzwyczajne przedsta­
wienie na dochod ubogich, zostających pod opieką 
warszawskiego towarzystwa dobroczynności. Cały 
ogród napełniony został publicznością, która z za­
pałem przyklaskiwała zacnemu uczynkowi tej sym­
patycznej trupy.

— Jesienna pora odbierając jedne, dostarcza nam 
drugich rozrywek—i tak, przejeżdżający tędy do Pe­
tersburga, głośny z zręczności prestidigitator amery­
kański, p. Francisco Kehry, urządza szereg przed­
stawień swoich w teatrzyku Kasino, osieroconem 
przez trupę p. Modzelewskiego. Widowiska te ma­
ją  się rozpocząć z dniem jutrzejszym i dawane będą 
wieczorami, a odznaczą się głównie nader zręcznem 
ukazywaniem głowy mówiącej, choć pozbawionej 
reszty korpusu.

— W  teatrze Rappo będziemy mieli widoki o- 
bi'azow optycznych z astronomji. Obrazy te urzą­
dza p. Krasso.

— Onegdaj, około północy, przebiegł przez ho­
ryzont nad Warszawą świetny meteor, pozostawi­
wszy po sobie smugę elektrycznego światła. Kurjer 
Codzienny twierdzi, że zjawisko to ukazało się o
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godzinie 11-ej minucie 17 w nocy, zaś Warszawski 
dowodzi, że się to stało na 20 minut przed dwuna­
stą,—"W idocznie więc, nie tylko zdania literackie 
i wiadomości podawane o wełnie i welocipedach, 
lecz nawet i zegary obydwóch kurjerów, różnią się 
między sobą!

— Za parę tygodni pp. Lewandowski i Kuhne, 
wznawiają swoje przeszłoroczne koncerta w resur­
sie obywatelskiej, które miały tak wielkie i trwale 
powodzenie; podobno skład orkiestry mający brać 
udział w tych koncertach powiększonym zostanie 
w tym roku.

— Balet „Flick et Flock”, o którego próbach do­
nosiliśmy, ukaże się niebawem na scenie.

— W  początkach przyszłego miesiąca, jeden z 
przedsiębierców tutejszych zamierza otworzyć pral­
nię publiczną na obszerną skalę; jeżeli oprócz do­
broci prania, które rozumie się na maszynach od­
bywać się będzie, przedsiębierca naznaczy ceny nis­
kie, niewiele wyższe nad koszt prania w domu, to 
pralnia jego będzie miała ciągłe zatrudnienie.

— Dziewiąty numer „Muchy” hymorystycznej, 
wyszedł z druku.

— W  przedsionku wystawy owoców drzewnych 
i jarzyn, urządzonej w Dorpacie przez 80 producen­
tów, doktór Panek ustawił swoją znakomitą kolek­
cję takichże owoców i jarzyn, wyrobionych z wosku. 
Podobno zwiedzająca wystawę publiczność cieka- 
wiej przygląda się sztucznym niż naturalnym owo­
com.

— Jedno z pism tutejszych donosi, że niejaka 
B arbara Szajkin, która dwukrotnie już odbyła piel­
grzymkę do Jerozolimy, powróciwszy obecnie do 
Warszawy, przypomina się pamięci protektorów 
swoich, którzy ją  zaopatrywali w środki na odbycie 
dwóch owych pielgrzymek, donosząc że obecnie za­
mierza odbyć znowu wędrówkę do Rzymu. Rozu­
mie się, że podaje przytem swój adres dla życzących 
sobie przyczynić się do zasilenia jej na drogę. Sza­
nując pobożne intencje pielgrzymki i jej zamiłowa­
nie do odległych przechadzek, pytamy się jednak 
co Bogu albo ludziom przyjdzie z tegp że ta oso­
ba, zamiast siedzieć na miejscu i trudnić się czemś 
pożytecznem, zwiedza Jerozolimę i Rym o cudzym 
koszcie? Dziś, gdy upodobanie w podróżach tak  
wzrosło, wieluby znalazło się ochotników do odby­
wania pielgrzymek w podobnych warunkach.

— W  Australji odkryto obecnie kilka zatok, obfi­
tujących w perły. Gazety francuzkie donosząc o 
tern, twierdzą, że można tam na miejscu nabyć be­
czkę pereł za 25,000 franków. W ątpimy ażeby ju  
bilerowie warszawscy wybrali się na tak odległą 
wyprawę!

— Znowu teraz, korzystając z ciepła, uparci a- 
matorowie kąpieli wiślanych używają tych, zbyt już 
może chłodzących ablucij! Nie radzimy jednak o- 
gołowi warszawian naśladować tak śmiałych przy- 
wyknień— lepiej już, stosując się do pory kalenda­
rzowej, kąpać się w wannach, zwłaszcza że w każ­
dej części miasta znajdują się takowe — jako to: w 
Fotelu Europejskim i Victorja, oraz najdawniejsze 
i  najdogodniejsze, bo w środku najludniejszej części 
miasta, w domu pani Kister, przy ulicy Długiej bę­
dące. Zawsze to bezpieczniej chłodzić się w takich 
wannach, niż w Wiśle, której woda w tej porze, nie 
działa już dobroczynnie na zdrowie.

—  W  d n iu  o n eg d a jszy m , w  p iw n icy  dom u N r .  130& , 
z  n iew iadom ej d o tą d  przyczyny ', z a p a lił  się  s ie n n ik , lecz  o- 
g ie ń  n a ty c h m ia s t p rz e z  ż o łn ie rzy  s tra ż y  ogn iow ej u g aszo ­
ny m  z o s ta ł b ez  żad n y ch  n a s tę p s tw . D o ch odzen ie  p rzy czy - 
n y  o g n ia  ze s tro n y  p o lic ji zarząd zo n o .

—  N a  ro g u  u licy  S o lec , n a d  sam ym  b rz e g ie m  rz e k i W i­
s ły , n iew iadom o p rz e z  k o g o  zap a lo n e  zo sta ły  w ió ry , lecz  
o g ie ń  n a ty c h m ia s t u g aszo n o . P o lic ja  śledzi w in n eg o  w ce ­
lu  u k a ra n ia , p o d łu g  p raw a.

W  c y rk u le  J e ro z o lim s k im , w  dom u p o d  N r .  1 1 8 6 , 
K a ta rz y n a  S tan k o w sk a , la t  41  w ieku  licząca , żona  kow ala, 
zchodząc  w s ta n ie  p ija n y m  ze  schodów , sp a d ła  i s tłu k ła  so ­
b ie  g łow ę n ieszk o d liw ie . S ta n k o w sk a  p o z o s ta je  na  k u ra c ji  
w  sw ojem  m ieszk an iu .

Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Z a ta la r  wczoraj r s .  1 k o p . 2 0  dziś r s .  1 k o p . 2 0 .
Z a  f ra n k  _ 3 3  „ „” ” ■' .1 » —  „  o 3 .
Z a z ło ty  r e n . „ „ _  „ 6 8  „ „ _  „ 6 8 .
N B . W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła

i może ty lko służyć za wskazówkę.

j  °, ,r  0 f  N a j d o s t  o j n i  e j s z y c h  O s ó b). 
\\ uzupełnieniu wiadomości o pobycie w Kijowie 

Ich  Cesarskich Wysokości W ielkiego Księcia Ce- 
sarzewicza Następcy Tronu, Wielkiej Księżny Ce- 
sarzewiczownej, oraz Książąt P iotra Jerzewicza i 
Aleksandra Piotrowicza Ołdenburgskich, Kijewla-

nin podaje co następuje: Jego Cesarska Wysokość 
Książę P iotr Jerzewicz Oldenburgski raczyła wy­
jechać z Kijowa we środę, 10. (22) września, o go­
dzinie 11 wieczorem, dojstacji tym czasowej „Dniepr”, 
zkąd wyruszył pociągiem drogi żelaznej kur- 
sko-kijowskiej. Właściciel dóbr gubernji kijow­
skiej, radca kolegjalnyKorczakow-Siwicki, podczas 
pobytu W ielkiego Księcia Cesarze wicza i Wielkiej 
Księżny Cesarzewiczównej w mieście Kijowie, miał 
szczęście ofiarować Ich Cesarskim Wysokościom 
stolik i presse-papier zrobione z labradoru znajdu­
jącego się w majątku p. Korczakowa-Siwickiego. 
Ich Cesarskie Wysokości, przyjąwszy te przedmio­
ty* raczyli podziękować za nie p. Korczakowowi- 
Siwickiemu i wynurzyć mu życzenie, ażeby doby­
wanie labradoru ruskiego szło pomyślnie i stało się 
nową gałęzią przemysłu ojczystego.

( D e p u t a c je ) . Odes. Wiesi, donosi, że;2 (14) 
września, przedstawiały się Najjaśniejszemu Panu 
w Liwadji deputacje od miast gubernji tauryckiej, 
oraz z okręgu miejskiego kiercz-jenikolskiego i z 
Rostwa nad Donem. Przedstawianie się miało 
miejsce pod gołem niebem, koło własnych aparta­
mentów Jego Cesarskiej Mości. Najjaśniejszy Pan 
zaszczycił każdego z przedstawiających się kilkoma 
łaskawemi wyrazami. P . Iwanowowi, głowie mia­
sta Symferopola, który powitał pobyt Najaśniej- 
szego Pana w „ulubionym przez Niego kraju”, Je - 
go Cesarska Mość raczył powiedzieć: „Rzeczywiście 
w „ulubionym kraju”, i żałuję, że okoliczności nie 
pozwalają Mi zwiedzać częściej ten kraj.” Depu- 
tację sewastopolską Najjaśniejszy Pan uradował 
wiadomością, że droga żelazna do Sewastopola 
przyjdzie niezawodnie do skutku.

* (P ro je k t ) .  Gołos podaje pogłoskę, że w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych przygotowany jest 
projek oddzielenia gubernji witebskiej od północ­
no-zachodniego jenerał-gubernatorstwa, i że wkrót­
ce wprowadzony zostanie w wykonanie. Zasady te­
go projektu zastosowane są do tych, na jakich na­
stąpiło oddzielenie gubernji mohylewskięj, z niektó- 
remi zmianami co do powiatów inflantskich.

* ( S p r a w a  d r ó g  ż e l a z n y c h ) .  S. Pet. Wied. 
donosiły, że budowa dróg żelaznych na Kaukazie 
oddaną została w entrepryzę p. Polakowowi. P o ­
głoskę tę gazeta Piejatdnosi uzupełnia niektóremi 
szczegółami. Zgodnie ze wstawieniem się Jego Ce­
sarskiej Wysokości Namiestnika kaukazkiego, od­
daną została p. Polakowowi w entrepryzę budowa 
drogi żelaznej, podług dokonanych badań, od kolei 
rostowskiej, przez Władikaukaz, do Tyflisu. Do 
liczby warunków należy żądanie, ażeby ruch na tej 
drodze otwarty został w 18-72 roku; do robót dane 
będą wojska okręgu kaukazkiego, na tychże zasa­
dach, na jakich wojska używane były przy budowie 
drogi żelaznej odesko-bałckiej. — S. Pet. Wied. po­
stawiły niedawno następujące pytanie: „Życzyliby­
śmy dowiedzieć się, o ile prawdziwą jest pogłoska, 
że p. Polakow nie może jakoby ukończyć drogi że­
laznej jelecko-orłowskiej po cenie, po której podjął 
się jej budowy?” Obecnie zarząd drogi żelaznej 
jelecko-orłowskiej oświadcza w tejże gazecie, że po­
głoska ta jest całkiem bezzasadną, że przeciwnie, 
p. Polakow kończy tę drogę po tej samej cenie, po 
której zobowiązał się wybudować ją , i że droga ta 
oddaną będzie w listopadzie roku bieżącego do 
użytku powszechnego.—Jeden z właścicieli ziem­
skich powiatu sumskiego, członek charkowskiego 
gubernialnego urzędu ziemskiego, p. Kondratiew, 
podług doniesienia gazety gubern. charkowskiej, 
zaniósł do ministra prośbę o pozwolenie wykonania 
badań w celu przeprowadzenia kolei żelaznej z 
Charkowa r a  Sumy do jednego z punktów kolei 
kursko-kijowskiej. Można się spodziewać, że pro­
jek t tej bocznej gałęzi wkrótce będzie uskutecznio­
ny; są bowiem osoby gotowe zawrzeć spółkę dla ze­
brania kapitału na budowę kolei sumskiej, skoro 
takovya zostanie zatwierdzoną.—Konstruktor kolei 
moskiewsko-smoleńskiej, p. Warszawski, po obej- 
rżeniu wagonów obstałowanych dla tej kolei u pp. 
Kramera i Kletta, przybył do Paryża i udał się do 
zakładu pp. Sznejdera i Comp. w Crezeau, gdzie 
znajduje się obecnie p. Sznejder (prezes ciała p ra­
wodawczego), dla obejrzenia lokomotyw, zbudowa­
nych w tym zakładzie dla pomienionej kolei. Nie­
które z tych lokomotyw już wyprawione zostały do 
Smoleńska wraz z mechanikiem zakładu. (Pirż. 
Wied.)

* ( G ł ó w n e  w y g r a n e ) .  Hus, Wied. donoszą, 
że główne wygrane pięcio-procentowej pożyczki 
premjowej, w ciągnieniu 1-go września 1869 r. do­
stały się: 200,000 rs. wdowie kupca Birukowa, a 
75,000 szlachciance Karpowej, która, jak  słychać, 
posiada nieruchomy majątek w gubernji tulskiej.

* (P  r  z y  a r  e s z  t o w a n i e d z i e ł a ) .  W  mie­
siącu listopadzie 1868 r. z rozporządzenia peters- 
burgskiego komitetu cenzury przyaresztowane zo­
stało wyszłe z drukarni p. Sztaufa dzieło pod tytu­
łem: J fo A in p y m e , /(o.H O pyK oebi u Ą o u o p \ jK ie - A p iy -  
m u n cK ie , pod redakcją księcia Wsiewołoda Dołgo- 
luvowa.  Obecnie, pisze gazeta Gołos, uznano moż­
ność zdjęcia aresztu z tego dzieła, z wyjątkiem kilku 
pierwszych stronic przedmowy.
, * (Lj  a t r  u s k i e g o  o f ic e r  a). Gołos pisze: „Rok 
lo lz ,  dzięki oryginalnemu romansowi hrabieo-o T o ł-  
stoją: „Wojna i pokój,” i znacznym o niern uwa­
gom zmarłego Norowa i księcia Wiaziemskieoo, 
oraz polemice wznieconej w gazetach, odnowił się 
w pamięci ruskiej czytającej publiczności. Wiado­
mo, że T. Glinka opisywał wypadki z tamtego cza­
su w listach.pisanych z pola bitwy, z biwaków, pod 
hukiem dział. Listy te zamieszczone pierwotnie 
w piśmie Ans. Wiest. jego brata, stały się rzadko­
ścią bibljograficzną. Teraz autor .zamierzył je  wy­
dać z następującein ciekawem zawiadomieniem na 
czele („Listy ruskiego oficera” wyjdą zapewnie 
w przyszłym miesiącu): „W 1817 r. kiedy zdarzyło 
mi się być prezesem znanego natenczas towarzystwa 
litci ackiee o ( ’), i w stopniu pułkownika gwardji 
członkiem towarzystwa wojskowych (-.), oraz re­
daktorem czasopisma wojskowego, pewnego wie­
czoru odwiedzili innie (w metn mieszkaniu w domu 
sztabu głównego) Żukowski, Batiuszkow, Gniedicz
1 Kryło w. Żukowski pierwszy zaczął mówić o moich
„Listach ruskiego oficera,” które natenczas zwróciły 
uwagę wszystkich członków towarzystwa. „Pańskich, 
listów, — mówił Żukowski, —- „nie można dostać 
w księgarniach; wszystkie egzemplarze się rozeszły.' 
Przy takiem żądaniu publiczności, niezbędne je s t 
drugie wydanie. Przy tej sposobności możesz pan. 
przejrzyć, dopełnić, a nie jedno (co schwytane zo­
stało w pośpiechu, wmarszach) całkiem przemienić. 
Teraz przecież wiele wyjaśniło się co przed tein 
zdawało się zagadkowem i ciemnem.” Gniedicz i 
Batiuszkow mniej więcej podzielali zdanie Żukow­
skiego 1 rożmowa toczyła się dalej. Kryłow  milczał 
1 słuchał, a nakoniec przemówił: „Nie, nie zmieniaj 
pan nic! co jest, niech będzie. Nie pozwalaj pan so­
bie. zastosowań nowego do starego, ani poprawek, 
ani wstawień; każde wstawienie, jakkolwiek zręcz­
nie pan byś ukrył, będzie wyglądało jak  nowa łata 
na starym kaftanie. Pozostaw jian nietkniętem 
wszystko co się panu napisało, jak się zdarzyło, jak  
popadło. Zostaw pan w spokojności pańskie pismo 
W marszu, pisane przy ogniach biwaków, i zasy­
pane może popiołem tyc pamiętnych biwaków. 
Pozostaw pan historykowi wyszukiwanie, uzupeł­
nianie i rozszerzanie się o tern, czego pan, jako ofi­
cer frontowy nie mogłeś nawet wiedzieć. I  wierzaj 
pan, że dla późniejszych czytelników będzie cieka­
we i miłe, znaleśc u pana nie suche urzędowe opo­
wiadanie, lecz mniej lub więcej udatne odbicie tego, 
co i jak  pan widziałeś, myślałeś i czułeś w tym pa­
miętnym 12-ym wieku, kiedy cała Rosja, zadrgaw­
szy, powstając na nogi z rozrzewniającem poświęce­
niem, gotowa_ była do wszelkiej ofiary/’ Minęło 
pół wieku. Nie pozostało ani jednego z wspomnio- 
nych towarzyszów. Lecz serdeczne słowa K ryłow a

( ' )  N a jw y że j z a tw ie rd zo n e  „ s t .  - p e te r s b u rg s k ie  w olne 
to w a rz y s tw o  m iłośn ików  l i te ra tu r y 44, odbyw ało  sw e zg ro ­
m a d z e n ia  p rz y  u licy  O fic e rsk ie j w  d om u  W oj wody. Co 
ty d z ie ń  11a w ieczo rn e  p o s ie d z e n ie  z b ie ra ło  się  do 4  0 - tu  
cz łonków , w lic z b ie  k tó ry c h  ró żn o cześn ie  by li: Ż ukow ski^  
B a tiu szk o w , G n ied icz , K ry ło w , G rib o jed o w , P u sz k in , D e ł-  
w ig , K iic h e lb e rg . P ó źn ie j M . A. K o rf, K o w alew sk i (b y ­
ły  m in is te r  o św iecen ia  p u b lic z n e g o ) , Izm a ilo w  (b a jk o p i­
sa rz ) , t rz e j b ra c ia  K n iażew iczow ie , h ra b ia  T o łs to j (s ław n y  
a r ty s ta ) ,  M iko ła j i A le k s a n d e r  B e stu żew o w ie , G recz  W o -  
je jk o w , B u lg a r in , K e p e n  (z n a n y  a k a d e m ik ) , P le tn ie ^ ,  B o -  
row kow  (p o tem  se n a to r) . S e k re ta rz e m  to w arzy stw a  b y ł  > 
N ik i t in  (n a s tę p n ie  s e k re ta rz  s ta n u , w ra d z ie  p a ń s tw a ). P o -  - i  
m o cn ikam i p re z e s a  by li (k o le jn o ) :  h r a b ia  S alty k o w  (n a ­
czelny  p ro k u ra to r ) ,  IC aram zyn (B azy li M ik o ła jew ie ż )  i G n ie ­
d icz . D w a raz )  do ro k u  to w arzy stw o  m iew ało  p o s ie d z e n ia  
p u b lic z n e , n a  k tó ry c h  s ta le  b y w a li : M ordw inow , S z ip o w  
i in n i d o sto jn icy , m iło śn icy  ru sk ie j l i te ra tu ry . T o w arz y ­
stw o m iało  sw e czaso p ism o , z k tó re g o  ca ły  d o ch ó d  p rz e ­
znaczo n y  b y ł n a  k o rzy ść  n iezam o żn y ch  li te ra tó w  i a r ty ­
stów .

( “)  „T o w arzy stw o  w o jsk o w y ch 44, u s ta n o w io n e  za N a j -  
w yższem  zezw o len iem  p rz y  sz ta b ie  g w a rd ji i zaszczycone 
( ja k  po w ied z ian e  w d y p lo m ie ) p o sia d an iem  M onarchy  za  
O p ie k u n a , m ia ło  cz ło n k am i pom ięd zy  in n em i: trzech  b ra c i 
baro n ó w  M e y en d o rfó w , B e rg a  (o b ecn ie  je n e r a ł  - fe ld m ar­
sz a łk a ), j e n e r a ła  T o la , P o tie m k in a , M . T . O rłow a, D aw y - 
dow a (p a r ty z a n ta )  i w ie lu  o ficerów  ze szkoły , k tó rz y  n a ­
s tę p n ie  d o słu ż y li s ię  w ysokich  g odnośc i.
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nie  m inęły darmo: w przedsięwziętem obecnie wyda­
n iu  zupełnie posłuchałem  jego  rady.”

* (N e o f ic i) .  P o d łu g  doniesienia Gon. Urząd., 
w  d n iu '3 1  sierpnia , w klasztorze sierpuchowskim  
przyjęło  chrzest święty dziewięciu żydów: syn kup­
ca bachm utskiego 2-ej g ild ji, Izaak  S an tu rsk i, i żo­
na kupca aleszkowskiego 2-'ej g i ld ji , E lżb ieta  Ł a - 
zarew a, z siedmiorgiem dzieci. Rodzicam i chrzest- 
nem i b y li: moskiewski kupiec 1-ej gildji Sm irnow  
i przełożona klasztoru M itrofanja.

*  (O  i a r  y ) . G azeta Wiesi, p isz e , źe  sk ładka dla ro­
dziny zm arłego dozorcy p o licy jn ego  Sam sonow a, w ynosi do 
1 4  września 8 0 1  rs. 9 5 k.

*  (W  y p a d e  k ). G azeta gubernjalna chersońska p o­
daje następujące szczeg ó ły  o sm utnym  w ypadku zaszłym  10  
sierpnia na k o lei żelaznej k ijow sk o-b a łtsk iej, p od ług  u rzę­
dowych d o n ies ień : „ 1 0  sierp nia , o g od zin ie  5 z  rana, w y­
praw iony zosta ł ze  stacji b irzu łow skiej p ociąg  robotn iczy, 
pod  kierunkiem  m aszyn isty  O ttona N ejlsa . A jen t k o le i k i­
jo w sk o-b a łtsk iej p o lec ił m aszyn iśc ie , aby na drodze koło  
T yligu ta  (na  1 8 5  w iorście k o lei odesko -  b a łtsk ie j) zw oln ił 
ruch  pociągu  w  stosun k u  5 w iorst na god zin ę , p rzeb ył cały  
n asep  drogi z taką prędkością  ruchu i przy zm ianie szyn  na  
drodze zatrzym ał p o c ią g  dla przekonania się  czy  droga j e s t  
w  porządku. N a p iły  m aszyn ista  n ie  w ykonał teg o  p o lece­
n ia , i  w yruszyw szy ze  stacji, poprow adził p ociąg  z szybko­
śc ią  około  6 0  w iorst na god zin ę . P rzebyw szy 1 0  w iorst 
w l O  m inut, p ociąg  z  taką chyżością w szed ł na nasep  ty li-  
gu lsk i. Znajdujący się  na tej drodze przy w ekslu  oficja li­
sta , w idząc bardzo szybki b ie g  p ociągu , podał m aszyn iście  
sygn a ł d la  zatrzym ania pociągu , ale ten  z  takąż szybkością  
p rze lec ia ł przez w ek sel i o 4 tążn ie  od te g o  m iejsca  zesk o ­
czy ł z szyn , w yrwawszy j e  z podkładam i. Lokom otyw a za­
raz w yw róciła  s i ę , a 1 8 w agonów  z robotnikam i, pasażera­
m i i m aterjałam i, naskakiw ały je d e n  na drugi z taką siłą  że  
zdruzgotały  się . M aszyn ista  (prusk i poddany) zdołał ze ­
sk oczyć z lokom otyw y bez szw anku, i jako  g łów n y spraw ca  
w ypadku, aresztow any został. Z liczb y  3 0  znajdujących się  
w  w agonach pasażerów  i robotn ików , 3 osób  zosta ło  zab i­
tych  a 1 6 ranionych , których  natychm iast odesłan o  do szp i­
ta la  b a łck iego .

*  ( U r o d z a j  w i n o g r a d u ) .  Gołos p isze  z R o sto ­
wa nad D on em , że  w in n ice w ojska d oń sk iego  ob fic ie  obro­
d ziły  w tym  roku; tak iego  znacznego dowozu w inogron  na 
rynki n ik t je sz c z e  n ie  pam ięta. N ajlep szy  w inograd  puch- 
lik ów sk i i w yborow y m uszk atel sprzedają po 5 0 k o p . za  
p u d , a n iższe  gatunk i ogó łow o całem i w ozam i.

* ( Ś m ie r ć  p r a w d z i w a  i p o z o r n a ) .  Czyta- 
rny w  gazecie Nowoje Wremia: M argr. d ’O rche 
przeznaczył rok  tem u 20,000 fran. nagrody  tem u, 
k to  odróżni śm ierć pozorny czyli le ta rg  od śmierci 
rzeczyw istej. Sumę tę otrzym ał doktór C allier z St. 
Jean  de G ard. Podany przez niego środek je s t 
bardzo prosty: N ależy obserwować rękę  zm arłego 
lub pogrążonego w le targu  przy świecy zapalonej 
w  ciemnym pokoju. Jeżeli życie nie uleciało je ­
szcze, w takim  razie ręk a  będzie przezroczysta i 
naokoło zwłaszcza palców dadzą, się widzieć kon tu ­
ry  różowe; w przeciwnym  zaś razie, ręk a  będzie 
całkiem  nieprzezroczysta i ja k  gdyby m arm urow a.

A u s tr ia , i Z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( S t o s u n k i  ż R z y m e m .  — S e j m  s t y r y j ­

s k i . — K r a d z i e ż  d e p e s z ) .  Wiedeń, 28 września. 
Zdaje się, że kanclerz państwa chciałby przyw rócić 
lepsze stosunki z Rzymem. H r. Trantm annsdorff, 
am basador austrjacki p rzy stolicy apostolskiej, w ra­
ca dziś na swe stanowisko po długim  urlopie, i j e ­
den z korespondentów  Pester Lloyda  donosi, że hr. 
JBeust oświadczył pokilkakrotnie w swych rozmo­
wach z tym  am basadorem , że uważa, iż szczere po­
jednanie  z k u r ją je s t  wielce pożądane i że poda ja k  
najchętniej rękę do tego, jeżeli Rzym zechce pogo­
dzić się z faktam i dokonanemi. D alej hr. JBeust 
miał upoważnić hr. T rautm annsdorffa do oświad­
czenia rządow i rzym skiem u, że m inisterstw o przed- 
litawskie nie dąży do unieważnienia konkordatu  z 
z własnego popędu, lecz że nie będzie m ogło w ża­
dnym razie sprzeciwić się uchwale w tym  względzie 
rady  państwa, k tó ra  to uchw ała je s t w śród te ra ­
źniejszych okoliczności bardzo praw dopodobną. Co 
się tyczy tego ostatniego tw ierdzenia, budzi ono 
niejakie niedowierzanie, albowiem najpierw , posta­
w ienie wniosku za całkowitem unieważnieniem kon­
ko rdatu , nie je s t bynajmniej tak  bardzo praw dopo- 
dobnem , ja k  to miał oświadczyć hr. Beust, pow tó- 
re  zaś, dążność do zapewnienia sobie przyzw olenia 
k u rji d la  pizyszłych projektów, pozostaje w sprze­
czności z dotychczasowem postępowaniem rządu 
austijack iego  względem Rzymu. Zadowalniano się 
zw ykle dotąd uzyskaniem  od duchowieństwa uzna­
n ia  dla faktów  dokonanych. K w estja narodowości 
zaczyna wychodzić obecnie na jaw  nawet w sejmie

styryjskim , którym  był wolnym dotąd od tego k ło ­
potu. P rz y  spraw dzaniu w yboru jednego z deputo­
wanych z niższej Styrji, przyszło w  tym  sejm ie do 
sceny gw ałtow nej pom iędzy większością niem iecką 
i deputowanym i narodowości słoweńskiej, przyczem 
zarzucano niemcom ich bezwzględność, egoizm n a ­
rodowy, żądzę w ładzy i t. d .— W  P rad ze  wydarzają 
się częste kradzieże depesz telegraficznych. K ores­
pondent dziennika Die Presse oddał był do b iura 
centralnego telegrafów  depeszę dla tego pisma, 
lecz zanim takow a doszła do miejsca przezna­
czenia, Narodni L isty  posiadały już  ją  i ogłosiły. 
Takież same wydarzenie miało miejsce dwa dni 
później z telegram em  adresowanym  z Suszyć do 
kasyna niem ieckiego w Pradze. Nie u lega p rze­
to wątpliwości, że Narodni L isty  m ają pomiędzy 
urzędnikam i od telegrafów  swoich zaufanych, k tó­
rzy  czynią użytek jak i się im spodoba z depeszami, 
k tóre  dochodzą do ich wiadomości podczas pełnie­
nia przez nich obowiązków służby. Pism o urzędo­
we Prayer Abendblatt mówią z wielkiem  oburzeniem 
o takiem  postępowaniu, lecz nie zdaje się, ażeby 
śledztwo wszczęte przez dyrekcję telegrafów  do­
prow adziło ju ż  do w ykrycia winnych. (Nordd. A . 
Z .)

* ( W y b o r y . — P r o c e s ) .  Z P rag i donoszą pod 
datą 28-go września: Nam iestnictwo poleciło, aże­
by w ybory do sejmu w dwóch okręgach miasta 
P ra g i zaczęły się o godzinie 8-ej zrana.— Członkom  
kom itetu „Slowanskiej L ip y ”, między innym i pięciu 
m łodym  czechom, należącym  do liczby tych, którzy  
podpisali deklarację zeszłoroczną, wytoczono proces 
jak o  oskarżonym  o naruszenie spokojności publicz­
nej. (Nordd. A . Z .)

* ( S i a d y  t o r t u r ) .  Z L inz telegrafują pod da­
tą  28-go września do N eu efr . Presse: „P rzy  restau­
row aniu koszar tutejszych (dawny klasztor jezu i­
tów), znaleziono w tej chwili w trum nie zwłoki je ­
zuity, k tó ry  musiał pod ług  wszelkiego praw dopo­
dobieństw a znaleźć śmierć w torturach, albowiem 
m a ręce skrzyżow ane i związane przepaską żelazną, 
oraz nogi połam ane, pomimo iż trum na znajduje się 
w  dobrym  stanie. B urm istrz i sekretarz  rady  miej­
skiej udali się na miejsce dla w yprow adzenia ści­
słego śledztwa. W ydarzenie  to w yw arło powsze­
chne Wrażenie”.

Prusy i Niemcy.
* (H r .  B i s m a r c  k), k tórego zdrow ie wym aga 

ja k  najw iększych wygód, mianowicie wzimowej po­
rze, obejmie wkrótce w posiadanie zam ek M enton 
w raz z jeg o  przyległościam i. M ajątek ten, k tóry  
niegdyś należał do H onorjusza V, księcia M onaco, 
sprzedany został niedawno m inistrow i pruskiem u 
przez obecnego księcia M onaco. P . B ism arck zga­
dza się na zdanie swoich lekarzy, którzy zalecili mu 
specjalnie przepędzić tę ostrą porę ro k u  w klim acie 
południowym . W ybór M enton na mieszkanie m ógł­
by najszczęśliwiej przyw rócić zdrow ie znakom item u 
mężowi stanu. (L a  Patr.)

Francja.
* ( S t a n o w i s k o  F r a n c j i .  — O k ó l n i k ) .  

L a  Fr. z d. 29-go września pisze: Czy w ielkie re ­
form y liberalne zm niejszyły czy pow iększyły świe­
tność F rancji na zewnątrz? R oztropna ta inicjatywa 
spraw iła  za granicą w yborny skutek. Potw ierdza 
to  dziś Journal des Debate, i przyw odzi na dowód te ­
go pomyślnego w rażenia przyjęcie, jak iego  doznał 
niedawno w B elg ji bataljon francuzki. „N aszagw ar- 
d ja narodowa, pow iada on, w itaną by ła  w sposób 
ja k  najgodniejszy uw agi i ja k  tw ierdzą, w czasie ich 
przejazdu wydawano naw et okrzyki: niech żyje ce­
sarz! N igdy zapewne na ulicach stolicy B elgji nie 
słyszano podobnego okrzyku przed  odezwą z 12-go 
lipca.” Otoż dokąd nas zaprow adziła po lityka libe­
ralna. D okąd  byłby  zaszedł rząd  francuzki, gdyby 
się by ł trzym ał przeciwnej drogi?—N iektóre  dzien­
nik i doniosły o okólniku dyplom atycznym  wystoso­
wanym przez księcia de L a  T our d’A uvergne do 
reprezentantów  francuzkich za granicą co do posta­
wy, jak ie j rząd  pow inien się chwycić w obec sobo­
ru . O kólnik ten  istnieje; dowiadujem y się nawet, że 
nosi on na sobie datę 10-go września. J a k  to prze­
widywaliśmy, rząd francuzki nie będze rep rezen to ­
wany w Rzym ie przez am basadora specjalnego, i 
okólnik objaśnia to postanowienie różnicą obe­
cnych czasów w porów naniu z epoką soboru try ­
denckiego i postępkiem  samego ojca św., k tó ry  nie 
zaprosił monarchów, ja k  to ućzyniono przedtem . 
M inister spraw  zagranicznych, k tórego słowa od­
znaczają się zresztą zupełnem  um iarkowaniem , za­
strzega wolność działania F ran c ji przeciw ko pew ­
nym  możliwym decyzjom soboru, gdyby takow e 
godziły  przeciw ko zasadom naszego praw a publicz­
nego.

* ( R a d a  m i n i s t r ó  w). Paryż, 29 września• 
U trzym ują na pewno, że wszyscy m inistrowie będą 
obecni w P aryżu  na sobotniej naradzie, i że roz- 
strzygniętą zostanie na niej kw estja zwołania ciała 
prawodawczego. (L a  Fr.)

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( Z m i a n y  w m i n i s t e r s t w i e ) .  Independence 

beige dońosi, że turecki m inister skarbu Sadyk--pa- 
sza popadł u sułtana w niełaskę i został usunięty od 
obowiązków, albowiem nie chciał dać sumy pienię­
żnej, k tó ra  żądaną była od niego dla osobistego 
użytku sułtana. N astępcą jego  mianowany został 
dotychczasowy m inister spraw  w ew nętrznych M e- 
hem ed-Ruszdi-pasza, k tóry  by ł już poprzednio m i­
nistrem  skarbu  i okazyw ał zawsze względność dla 
w ym agań, jak ie  pałac sułtański wystosowywał do 
kasy państwa. W  miejsce zaś jego  ma otrzymać 
m inisterstwo spraw  wewnętrznych M alimud-pasza, 
dotychczasowy m inister m arynarki, który zastąpio­
ny będzie na tern ostatniem stanowisku przez Me- 
hem eda-K iprisly-paszę.

A n g lja .
* ( K w e s t j a  r e f o r m y  a g r a r y j n e j ) .  P ism a 

angielskie zastanawiają się nad oświadczeniem zło- 
żonem k ilka dni temu, w kwestji reform y ag ra ry j­
nej w Irlandji, przez m argr. H arting ton’a, pocztmis- 
trza  jeneralnego, podczas uroczystości dorocznej to­
warzystwa agronom icznego w L ism ore. Stanowisko, 
k tó re  m argr. H arting ton  zajm uje w m inisterstw ie, 
nie je s t tego rodzaju, ażeby m ogło stawiać go w sty­
czności bezpośredniej z tą  kw estją; oprócz tego p. 
H arting ton  nadm ienił, że w ynurza swe przekonanie 
osobiste, nie zaś zdanie gabinetu. Pom im o to pisma 
konserw atyw ne zaznaczają z zadowoleniem, że mi­
nister pomieniony postaw ił na pierwszym  planie 
stronę praw ną tej kwestji i oświadczył, że obok 
uw zględnienia ile możności słusznych żądań dzier­
żawców, ma być przedewszystkiem  udzielona opie­
ka dla legalnie nabytych praw  właścicieli dóbr. 
(Nordd. A . Z .)

Ameryka
* ( W o j n a  b r a z y l i j s k o - p a r a g w a j s k a ) .  

O statnie wiadomości z P aragw aju  sięgają daty 22 
sierpnia i są bardzo pomyślne dla arm ji sprzym ie­
rzonej, k tó ra  ciągle ma powodzenie. O d czasu zd o ­
b y c i a  P e r i b e b u y  i  b i t w y  z  d . 1 4  s ie r p n ia ,  b y ł y  j e -
szcze dwie potyczki, jedna  18 a d ruga  21 sierpnia, 
W  pierwszej nieprzyjaciel stracił pozycję C aragua- 
tahy, 1,000 ludzi zabitych, 300 jeńców  i 12 dział. 
W  odwrocie spalił on resztę swojej floty, złożonej z 
sześciu parostatków , rozbitych na rzece M anduviva. 
W  drugiej bitwie stoczonej w Ignacio , stracił on 
około 15 dział i w ielką liczbę zabitych i wziętych 
do niewoli. L opez ucieka ciągle w k ierunku  pół­
nocno-zachodnim, a lir. d’Eu ściga go bez odpoczyn­
ku. Rząd tym czasowy ogłosił dyk tato ra  za pozba­
wionego praw , zgadzając się na łagodniejsze wa­
runk i dla tych, którzy  mu tow arzysza. ( Cor. IIav. 
B id .)

* ( P o ł o ż e n i e  w M e k s y k u ) .  Z M eksyku na­
deszły niebardzo zadaw alm ające wiadomości; finan­
se znajdują się w opłakanym  stanie i u trzym ują, że 
am erykanie m ają zam iar wysłać tam  posła dla zli­
kwidowania pożyczek zaciągniętych przez M eksyk. 
K raj ja k  mówią znajduje się w wielkiej nędzy; woj­
ska rządow e ścigają rokoszan zajm ujących dobre 
pozycje. Donoszą z M eksyku o licznych bankruc­
twach. (L a  Patr.)

* ( W y p a d k i  w H a i t i ) .  O w ypadkach w H a i­
ti korespondencje z Jam aiki donoszą co następuje: 
P rezyden t Salnave je s t ciężko raniony, lecz nie 
przez skrytobójcę, a na polu bitwy. U dał się on 
był na statku Galatea do A ux-C ayes, w zam iarze 
zupełnego obsaczenia tej tw ierdzy. N iezwłocznie p a  
w ylądow aniu stanął on na czele oddziału wojsk i  
poprow adził takow y osobiście do ataku, przyczem  
dwie kule trafiły go w pierś. S tatek  Galatea zabra ł 
go napow rot na swój pokład  i zaw iózł do P o rt-au - 
P rince, gdzie ma się on leczyć. Pow iadają, że rany 
jeg o  są śm iertelne. W  razie je g o  śm ierci, N issage 
mieć będzie największe szanse zostania prezyden­
tem  rzeczypospolitej. (Nordd A . Z .)

Droga bita 2-go rzędu z k utna ku Łęczycy.
W  dniu 6 (18) w rześnia r. b. nastąpiło otw arcie i 

oddanie do publicznego użytku, nowozbudowanej 
drogi bitej 2-go rzędu, z m iasta powiatowego K u ­
tna, przez Leszczynek ku  Łęczycy, do gran icy  w ar­
szawskiej gubern ji, w terytorjum  kutnow skiego po­
wiatu.

Naczelnik warszawskiej gubern ji je n e ra ł-m a jo r 
baron M edem , w  tow arzystw ie licznego grona osób, 
do zarządu gubernialnego i powiatowego należą-
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cych, przybyć raczył o godzinie 2-ej z południa, na 
stację kolei żelaznej Kutno, gdzie na początku no- 
wozbudowanej drogi bitej, oczekiwali go członko­
wie komitetu drogowego, zajmującego się konstruk- 
cją tej ważnej dla okolicy komunikacji. Zaporę w 
poprzek drogi istniejącą, ozdobnie przybraną w 
wieńce i kwiaty, naczelnik gubernji skinieniem ręki 
usunąć raczył, i pierwszy przejechał całą przestrzeń 
nowozbudowanęj drogi bitej do granicy kaliszskiej 
gubernji, torując drogę ogółowi, z upragnieniem 
witającemu otwarcie tak ważnej arteiji. W  wielu 
punktach wśród drogi, naczelnik gubernji zatrzy­
mywać się raczył, badając szczegółowo konstrukcję 
i stan takowej, a spotkawszy funkcjonujący walec 
żelazny nowej konstrukcji ( ') , zbudowany według 
planu inżyniera Majewskiego w fabryce Rudzkie­
go w Warszawie, zakupiony dla dróg bitych powia­
tu kutnowskiego, przekonać się raczył naocznie o 
skutecznej działalności takowego, droga bowiem 
przez sześciorazowe przewalcowanie, doprowadzoną 
została do należytej równości i zwartości pokładu 
adamizacyjnego, nie zostawiając śladu kół przejeż­
dżających wozów i ekwipaży, z ogromną ulgą dla 
inwentarza, któremu w wielu miejscowościach, jesz­
cze dotychczas przeznaczoną jest funkcja ciężka, 
niekiedy krwawa, zastępowania walca żelaznego ko­
pytami, z niepowetowaną stratą materjału katnien- 
nego, znacznym kosztem nabywanego.

Ko woz b udo warta droga bita 2-go rzędu z Kutna 
ku Łęczycy, w długości 2,016 sażenów, urządzoną 
została dla letniej i zimowej jazdy, na sposób pruski; 
poprzeczna szerokość drogi w koronie wynosi 32 
stóp, z tej na burtę lewą przypada 6%  stóp, adami- 
zacja zajmuje 14 stóp, średniej grubości cali 7, wre­
szcie prawa burta łącznie z drogą letnią trzyma sze­
rokości stóp 11 ' / 2 , w zupełności odpowiadając po­
trzebom przejeżdżających, dając przytem możność 
składania po obu krawędziach drogi materjału ka­
miennego dla konserwacji.

Kto znał bliżej stan poprzedni tej komunikacji, 
w o-lebie zbyt gliniastej, nierównej, w czasie rozto­
pów trudnej do przebycia, tego nie zadziwią środki 
ostrożności przy budowie zastosowane. Na ciężkim 
gruncie zrobiono nasypy z piasku i urządzono w 
poprzek drogi dreny z podzwirku, sięgające głębo­
kością po za granicę zamarzania ziemi. W śród wsi 
Leszczynka, prócz poprzednich takicliże drenów da­
no jeszcze dren podłużny pod środkiem adamizacji, 
jako w gruncie przepadzistym, celem zabezpiecze­
nia w tem miejscu drogi od mogącego nastąpić ła ­
mania się. W  ogólności cały plantunek ziemny zo­
stał znacznie wyniesiony po nad sąsiednie grunta, 
regulując rowy do spadków, należyty odpływ wo­
dzie zapewniających.

Adamizacyjny pokład składka się z szabru kamien­
nego dwojakiej wielkości: szaber gruby użyto na 
warstwę spodnią, układając takowy rękami szczel­
nie z ubiciem Szlagami, drobny zaś rozsypano na 
wierzchnią warstwę, regulując go do profilu nada­
jącego drodze potrzebną obłąkowatosć. Skoro ma­
te rjał kamienny rozsypany został z odpowiedniem 
uregulowaniem burt, przewalcowano dwa razy po­
kład adamizacyjny żelaznym walcem, wagi przeszło 
200 pudów, rozłożonym jednorazowo na 4-o stopo­
wą szerokość drogi. Po należytem sprasowaniu w 
ten sposób szabru, gdy wszystkie jego części zbli­
żyły się znacznie między sobą, zostawiając małe 
przestwory, całą przestrzeń adamizacyjną nawiezio­
ną na 1 cal grubo podzwirkiem, drogę zaś letnią 
pokryto takimże podzwirkiem, grubo na 2 cale, 
sześciostopowym szerokim pasem, poczem w porze 
dżdżystej czterykroć przewalcowano całą drogę, 
przez co osiągnięto również i moc pokładu, w ni- 
czem nieustępującą dobrze utrzymywanym pier­
wszorzędnym traktom.

Koszt zbudowania w ten sposób jednej wiorsty rze­
czonej drogi bitej, wynosi zaledwie około 1,700 rs. 
i całą tę robotę wykonano w przeciągu trzech mie­
sięcy, pod głównym kierunkiem inżyniera gubernji 
warszawskiej, p. Juljana Majewskiego, przy współ­
udziale komitetu drogowego, mianowicie prezydu- 
jącego, p. Stamirowskiego, właściciela Nowej-wsi, i 
członków p. Grundmana, dyrektora fabryki cukru 
Konstancja, p. Szymona Toeplitz, obywatela m. K u­
tna, p. Barcikowskiego, inżyniera powiatu Kutnow­
skiego, prowadzącego roboty na miejscu i p. K o­
walskiego, rysownika przy inżynierze gubernjalnym, 
przydanego czasowo inżynierowi powiatu do po­
mocy technicznej przy wykonywaniu robót.

Oceniając zasługi członków przyjmujących udział

( ')  Szczegółowy opis 'konstrukcji tego walca żelaznego, 
do ugniatania dróg bitych, oraz próby dopełnionej z tako­
wym w alei Ujazdowskiej w Warszawie, zamieszczony zo­
stał w Dzienniku Warszawskim roku zeszłego w N ° 261.

w rzeczonej budowie, jw . gubernator odjeżdżając, 
raczył w sposób pochlebny wypowiedzieć swe zda­
nie o dokonanych robotach i podziękować za trudy 
dla ogólnego dobra przez nich podjęte, zaleciwszy 
oddać nowozbudowaną drogę bitą na użytek publi­
czny.
_ Notując niniejszy fakt obchodzący ogół, czujemy 

się w obowiązku nadmienić, że z rozporządzenia 
naczelnika gubernji, jednocześnie na wielu iiinycli 
punktach gubernji warszawskiej, wykonywają się 
podobne roboty około ulepszenia ważniejszych ko- 
munikacij, oparte na wszechstronnem zbadaniu po­
trzeb miejscowych, mające, na celu wzrost rolnictwa, 
przemysłu i handlu, główne podstawy krajowego 
bogactwa, z ukończeniem których nie omieszkamy 
podać bliższe szczegóły.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszawa, 

dnia 2 0  W rześnia (2 Paździer.)
K a l e n d a r z .

W niedzielę 21 września (3 października) — śśw. N . F l  
M . rozan. i Kandyda męcz. — Słońce wsck. o godz. 6 min. 
5; zach. o godz. 5 min. 33.

W poniedzałek 2 2 września (4 października) —  św. F ran­
ciszka Serafickiego. —  Słońce wsch. o godz. 6 min. 6; zach. 
o godz. 5 min. 3 0.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -p  9."1 R. a , , ,T r ' |V ~ r  ,,,, j.oi "

W ez o r  a j. j I
Barometr w milimetrach . . . .1 751.6 j 750-3
Termometr R e a u m u ra ...................] p i0 .°2  j -j-18.u2
Stan nieba  .....................j pogodny j pogodny.

Największe ciepło -j- 19,°o R. Najmniejsze ciepło -f- 9,°9 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 4.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR'. — D ziś , w sobotę, dramat w 5-u ak­

tach, Narcyz Rameau. — Osoby: M arja, żona Ludwika 
XV— pani Rakiewicz; Ludwik Franciszek de B ourbon— 
p. Ostrowski', M argrabina de Pam padour — pani Modrze­
jewska:i H rabina d’Epinay, jej — powiernica— panna Figar- 
ska; Księżę de Choiseul d’Ambroise, pierwszy m inister— p. 
Grzywiński\ Eugenjusz de St. Lam bert, kapitan gwardji — 
p. Biasecki; Doris Quinault, artyśtka teatru franouzkiego, 
lektorka królowej— pani Dolińska; Narcyz Rameau — pan 
Królikowski; De Terray, m inister— p. Mroziński; M ar­
grabia Silhouet, m inister— p. Jejde; Meaupeau, kanclerz—  
p. Kruszewski; H rabia du Barri, szambelan —  p. Adler; 
M argrabina de Boufleurs, dama dworu — pani Sawicka; 
G rim — p. Chęciński, D iderot— p. Kwieciński, Baron de 
Holbach— p. Bączkowski — (trzej powyżsi, encyklopedy­
ści); Kawaler Salvandy— p. Szober; Kawaler d’Autreuilles— 
p. Borawtki; Barjac, kam erdyner—p. Dąbrowski; Colet­
te , służąca Q uinault— panna Olszewska; Kamerdyner k ró­
lowej — p. Dobrowolski; Służący Choiseul’a —  p. Bry- 
kner. — Jutro, w niedzielę, opera PjeiW SZy dzień SZCZg-
ścia-

TEA TR  ROZM AITOŚCI.—Jutro , w niedzielę, komedje
On i ona; Majster i czeladnik; Dwie teściowe- —
Wczoraj, w piątek, dawano komedję Pamiętniki Szatana, 

było osób 308.
GABINET ZOOLOGICZNI' (w pałacu Kazimierow-

sk im ).—Otwarty w Niedziele i Czwartki.
MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 

skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK p i ę ­
k n y c h  (w hotelu europejskim). —  Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— D ziś  i co­
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
W ystawa otwarta od godziny 1 0 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10.

* jh-zyjcehat do W arszawy: tajny radca Ustinow, 
z Wiednia; wyjechał: je n e r a ł-adjutant Grejg, do 
Wiednia.

Dnia 19 (1) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach, przybyło 61, wyzdrowiało 3 7, umarło 10, po­
zostało 1561 (mężczyzn 718, kobiet 84 3), z nich w szpi­
talu starozakornych mężczyzn 1 4 1 , kobiet 155.

* Dnia 19 (1 ) bież. mies. i r., urodziło się: chrze­
ścjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 10; starozakonnych: 
płci męzkiej 2, płci żeńskiej 3, razem 3 7 ; — Z a w a r ł o  
Ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan — ; starozakon­
nych — ; — u m a r ł o :  chrześcjan: płci męzkiej 9, płci

żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 5^« płci 
akiej 4,• razem 2 6.

  „ m i _  -—  — ■—  ■ —  —

Ceny Targowe.
dnia 19 Września (1 Października) 1869 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica . .
Żyto..........
Jęczmień.

j Czetwert Korzec od — do
1 rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

. 11 | 4 5 70 6 70
6 60 4 — 4 12'/,
5 76 3 45 3 66
3 48 2 112 2 17 '/,

. 13 30 8 110 8 25
1 44 — 182% -  90K arto fle .........................

Pud siana od kop. 22 % -  25. Pud słomy od kop. 17 
Dowozy: Pszenicy 229; Żyta 429; Jęczmienia 1 7 1 ; 

Owsa 684 czetwerti.

20 .

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 19 Września (1 Października) 1869 r.

Weksle na Londyn 3 mies.  .....................
„ Hamburg „ ..........................
„ Amsterdam „ . . . . .
„ P a r y ż .................................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs..................

5-ta Pożyczka S tieglitza....................................
6-ta ,, ,, .....................................
7-ma ,, R o th sch ild a ...............................
1-sza „ Premjowa z r. 1864.....................
2-ga „ „ z r. 1866. . . .
5% Bilety B a n k o w e ..........................................
Akcje W-go Tow. drógżelaz. za 125 Rs. . .
Obligacje ,. „ „ . . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Tercspolskiej

„ „  „ „ Wiedeńskiej .
5% Listy Zastawne Ruskie ...............................

Imperjały....................................
Dyskonto. . . .  . . .

za rsr.

wvT«
2 6 'Vt«
148'/,
310%

108

142
139
87%

142

116

102
660

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 20 Września (2 Października) 1869 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważuc. 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
Pruski kurant za 100 ta l. . . .

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę...................................  .
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po zip. 300 za sztukę . .
Lit. B. po zip. 200 za sztukę z kupon. .

u » „ bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 1-ej 

za rs. 100 . . . . Losowanie
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).....................................
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ...........................................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..........................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs

1 0 0 .....................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . . 
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 

» » u z 1866 rs. 100 .
5% Listy Zastaw. R o s ji..........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . . . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. _2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje Drogi Żel. War.-Wied., za sztukę. 
Obligacje Drogi Zel, War.-Wied. po fr.

500 za sz tu k ę ..........................  :
Akcje Drogi Żel. War.-Bydgoskiej za rs.

1 0 0 ......................................
Akcje Żeglugi_ Parów. Kraj. rs. 100 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100..............................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej! 
Akcje Drogi Zel. fab. Łódzkiej rs. 100

WEXLE.
Berlin . .

Wrocław , 
Gdańsk . .
Hamburg . 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

Moskwa .

100 Tal.

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W. A. 
100 Rsr.

2 m. 
k. t.

k. t. 
1 m. 
k. t.

Żądano j Płacono
Es. K. Rs. K.

— —
— - —- ■ -
— —- ' . — —

— I

—- - _

— • «rr . - —

90 15 89 65
-T- Ti. — T
75 — 74 66— . — -

— - —
— -
87 75 _

102 50 — -
— — —• —

145 -T- - — —
— -- _ . —

102 r

— —
— —

* ■;— —
i W  \ - -- —

72 , . ,
— 1 ■: .— . • uC \

, > . _ —
— — ■TT*

-- • ■ r r o T T

117 67 V, 117 52%
—■ - 117 45
—; — --
— — 117 45

178 65 178 20
8 7%

96 30 -r- . —>
98 10 — ’ —
99 66 99 33
— — . —. —

— i7"■—*•
Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs 

„ „ „ od Listów Likwidacyjn.
1 k. 10.
1.1 k. 34%.
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OGŁOSZMIl M Z p O f f l .  -  OdHUDIJtllLIJ O E lM U fl lU I .
UWIADOMIENIA i p r z y w i l e j e .  
BAflBJIEHia E  nPIIB ILTEniL

N. D. 7050. Cynn.tKCKoe r y ó e p H m u e  
1/pan ,len ie .

•>c » OCHOBa® H 1 ' f t  C t . BMco'iaKiuaro Yisasa 
2 0  Anp-kxs ( 7  1850 r., Ehi3 UBaeTT> ca-
MOBOjbHO O Tjy< itiB oiaroca aa rpaHHny ikh- 
Tejra rop. Caneatmukii, eBpea JIeH6y jI iit
JiaHa HT06łI  OHT, BT, TeWHlH ineCTH BejlłJIb co 
JHa npHaeaaTaRia HacToamaro BiJ30Ba B03Bpa- 
Tujca bt, Ij&pcTBo IIojfCKoe n hp.hxch k i  
ÓXHsitafimeMy noximeficKOMy HanaxBCTBy, s i  
npoTHBHOMŁ me cxyn als, óyjeT-i, ct, hhmh uo- 
CTynjieHO corxacHe 340 h 341 Ct. YxoiBeHia 
1847 roją, b HaKa3aHiaxT> ymxOBHhixT, a hc-
npanHTe.ił.HMXT>.

T. Cysa.iKH. CeHTfiópa 13 jhh 1869 roga. 
.1---1 3a CORt.THHKH. Xll.IHHCKiit.

N. D. 7056. C yna.iK cK ot TyOepnrKoc  
//pa n .ten ie .

Ha ocHOBamu 1-il Ct. BwcoHaiiuiaro Yna- 
sa  25 Anptjia- (7 Maa) 1850 ro;ja, BH3HBa- 
c t t ,  caMonOjibHO OTjiyaHBdiaroca 3a rpaim ny 
KpecTbaHHHa jep . I’yge3iopBi BoxitOBMuiCKa- 
ro  y*3jaitOHCKpHnTa A^aMa TpiiraftTHca, h to- 
6 h  o r t ,  bt» Teaeaia 6 Hex'hxi, co ^hh upiineuaTa- 
u ia  HacToamaro Bbi30Ba B03BpaTiixcH bt> I(ap- 
c tb o  riojbCKOe a hbuxch kt, óaaiKafiiueiiy 
IIojiHHeftcBOMy HaaajibCTBy; bt, npOTHBHOMT, 
we c.iYMDt, óygeTT, ct, hhkh nocTynxeHO co- 
TJiacHO 340 a 341 C t. YxoiKeHin 1847 ro ją , 
o HaKa3aiiiaxT, yroaoBiiuxT. a HCiipaEHTexb-
HMXT,.

I'.. 'CyBa-flicH, CeHTaOpa 13 jhh 1869 roja. 
1 — 1 sa CoBtTHBKa XnxHnciii8.

N. D. 7 0 5 7 . CyeuAKcKoe rybepncK oe  
l/pan. len ie  

Ha ocHOBama 1-8 C t. B ucoiaftu iaro  Yita3a 
25 A nphxa (7 Maa) 1850 r., Br,i3biBa c t t ,  ca- 
KOBojbHO oTJiyaaBiuaroca 3a, rpauapy  ikhtcjih 
je p . CyneHe, CyBaxitcitaro y-lmfla, MaTBia 
IleTpoBa PbH3eBcitaro, HToóbi ohTjBt, TeaeHia 
6  Hejlbiib co/fHH npaueaaTania HacToamaro Ebi- 
soBa B03i-,paTajic,T bt, ĘapcTBO noxjbCKoe a  
hbhxch iet, ÓBawaHmejiy itojiaueftcKOJiy Ha- 
aajibCTBy, BT>npOTHBHOMT> we cxyna-fc SyjeTT, 
c t, hhmh nocTyajeHO corxacHO 340 h 341 
C tb t.  YxoweHiH 1847 ro ją , o HaKa3aHiaxT> 

.y ro x o B H b ix T , a iiciip.'jp.HTe.ibHbixb.
r .  GynaJKii, CeHTKÓpa 13 jhh 1869 ro^a.

1 — 1 3 a CoBt.THBKa, XhxhhckIS.

N . D . 7113 . Droga Żelazna W arszawsko- 
Terespolslca.

W  drugiem ciągnieniu akcji i obligacji T o­
warzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko Tere- 
spolskiej umorzyć się mających, następujące 
numera wylosowane zostały:

A kcje  po rsr. 1000.
Nr. 1381/1390. 11911/(1920, 1S211/13220, 

17241/17250, 30671/30680, 36961/36970,
38211:38220.

A kcje  po rsr. 100.
Nr. 46049. 46126, 47530, 47816, 47S59, 

49675, 49901, 507^4,51654.
Obligacje po rsr. 1000.

Nr. 151/160.321/330, 1831/1840, 5531/5540 
12111/12120,24851/24860.

Obligacje po rsr. 100.
Nr. 38466.38647,38730, 39125,40915.41032 

41506,41695, 42409, 42989, 43322, 45,2a6! 
46621,46808, 46909, 47336, 47681, 49453, ' 

Nominalna wartość powyższych akcji i obli­
gacji przypada do wypłaty z dniem 19 W rze­
śnia ( 1  Października) 1869 r. W ypłatę dopeł­
niają Kasa Główna Towarzystwa w Warszawie 
oraz domy bankierskie, w których' kupony są 
płatne.

Należność płaconą będzie za granicą monetą 
krajową w Królestwie i Cesarstwie, złotem, li­
cząc półimperjał po rs. 5 kop. 15, albo papie­
rami po kursie półimperjałów z dnia wypłaty.

Przedstawione do wypłaty akcje, winny być 
zaopatrzone 14 a obligacje 13 kuponami, to 
jest od włącznie Kwietniowego 1870 roku.

Właściciele wylosowanych akcji otrzymują 
w miejsce tychże dowody tymczasowe na akcie 
pożytkowe.

-ó akcji i obligacji wylosowanych wprzeszłem 
ciągnieniu następujące dotąd do wypłaty przed­
stawionemu nie zostały:

-kt Akcje po rsr. 1000.
Nr. 571/580, 17111/17120 włącznie.
-kt Akc)'e P° rsr- 100.Nr. 46781, 47670.

Obligacje po rsr. 1000  
Nr. 1631/1640, 6691/6700, 34671/34680 włą­

cznie. ’
Obligacje po rsr. 100  

Nr. 40598, 41235, 41521, 42625 4 3 0 9 3  
43124, 43911, 45200, 47900, 48048, 4 9 7 7 9  ’

W ypłata tych akcji i obligacji nastąpić może 
w każdym czasie w wyżej wymienionych miej­
scach. A kcje z pierwszego losowania winny 
być zwrócone z 16, a obligacje z 15 kuponami.

W artość każdego brakującego kuponu po­
trąconą będzie od przypadającej za akcje i obli­
gacje należności.

Warszawa d. 19 W rześnia ( 1  Paźdz.) 1869r.

N. D. 6938. dem a.pm uM .enmb lupzoPAU  
u M aui/ifianm ypb.

H a ociiOBasia 145 c t. Y ct. n p o u . (CB.3aK. 
T . XI) oóhHBJweTt, uTO 2 I10.1H c. r. no- 
CTynajio bt, ohmS iipouienie XyjowHHiia T p o - 
maHCKaro o Bbisaub eay  3-xbTHeii npuBB- 
x e r ia  Ba ycoBepmełiCTBOBaHHyto accetiniio 
S-SR nponaTbiBaHia koikt, h TKaHeft a  npuro- 
TOBxeHia Ha Hen upacOHT,.
2 — 3 T. EapuiaRa, 28 ABrycTa 1869 ro ja ..

N. D. 6939. /jenapm riM enm 7, Toppon.in  
w MaHyjfftntmyjrb.

Ha ncHOBaHia 145 c t. Yct. npOM. (Cb. 3ax. 
3aK. T. XI) o6 t.h r jacT-L, u to  Bbi^aiiHan 17 
A nphxa 1868 r. aBocTpaHuy jEatoHy CaKnexb 
H K° npHBHxeria Ha ycoBepmeH CTBOBaHny 10 
MaiuHHy xxa BbixhXKH aosKOBi,nepejaHaHox- 
KOBHaay HBaHj- MopsonHHKOBy.
2—3 I'. BapuiaBa, 28 ABrycTa 1869 ro ja

N. D. 6940. d .enaPm a m evm 'b lofHtoH.in 
u M an y tfn n m yp b .

I la  ocHOBaBia 145 c t.  Y ct. HpOM. (Cbojb 
3 s k .  T. XI) ofitRBXReTT., h to  12 Iiohh ce­
ro  ro ja  riocTynaxo bt, ohw8 npomeHie IIh- 
»eHepT.-TexHOxora Kayne, o BbinaT* hho- 
CTpaHny ®OHT,-JlHHjreHMy S-xbTHeft npaBa- 
xeria  Ha ycoBepuioHCTEOBaHHoe ycTpoŚcTBO 
oceft a itoxecT, ^xa nojiBHiKHaro cocTaBa ate- 
xt3HbixT, jo p o n ,.
2— 3 P. BapmaBa. 28 ABrycTa 1869 ro ją.

N. D. 6641. d e n a Vm a '-enmb Topr.nnAU 
n M m i y i f  a K m y p b .

Ha 0CH0EaBial45 ct. Yct. npoM. (C b. 3aH. 
T . XI) ofitsBxHeTT,, hto 29 Itoxa cero ro- 
Ra, nocTynaxo bt, OHbifi npomeHie P. ApiuaB- 
ro o BbisanT, HHocTpaHiiy JIaopoHb 5-xbTHeii 
npaB axeria Ha cnocoÓT, nparoTOExeHia CBb- 
TaxbHaro ra3a.
2— S P. Bąpm aua, 28 ABrycTa 1869 roxa.

N. I). 6842. d fn n p w a M e n m b  1op?98AU 
u M ani/ (fiiiKmypb.

Ha ocHOBania 145 c t. Yct. H poa. (Cb. 3 t k . 
T. X I) oó-bHBHHeTT,, u ro 29 irons cero ro^a 
nocTymijio bt, ohmS npomeHie I’. TapiOHa
0 Bbiaaub HiiocTpaHny IHumiio, lO-xbTHeft 
npaBaxeria Ha HOBaro ycTpoScTBa CKOpo- 
CTphxbHUH pysbir.
2—3 T. BapmaBa, 28 A srycTa 1869 rosa .

N. D. 6843. /je n u p m a M c ym b  Topzoa.in  
u Mani/ifi/iKm jpb .

Ha ocHOBanin 145 c t. Yct. IIpOM. (Cb. 3ait. 
T. XI) ofi-bHBxaeT-b, h to  29 Iioxa c. r. nocTy- 
nnxo bt, OBbift npomeHie T. ApjiaHro o b łi- 
XauT, HBOCTpannyEBepHKcy 5-x-fcTHeii npiiBii- 
xerin Ha noxojHyio nocTexh.
2—3 P. Bapmana, 28 ABrycTa 18.69 ro ja .

N . D . 7098. S ęd z ia  Komisarz M asy  
upadłoic i  A lfo n sa  Turskiego.

W zyw a wierzycieli upadłego Alfonsa T u r­
skiego. aby się w dniu 29 W rześnia  (11 P a ź ­
dziernika) o godzinie 4 po południu w m iej­
scu posiedzeń T rybunału  Handlowego w 
W arszawie w domu pod Nr. 549 osobiście, 
lub p rzez  pełnom ocników szczególnie do te  - 
go umocowanych staw ili, celem przedstaw ie­
nia potrójnej listy  kandydatów na Syndyków 
tymczasowych rzeczonej Masy.
W arszaw a d. 19 X rzes. (1 Paźdź.) 1869 r .

1 — i J  A. Krausse.

OTW ARCIE SPADKÓW. 
OTKPUTIE ILVCJIT^CTBT). !

N . D  7039. P isa rz K ancelarji Z iem iańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. S tan isła ­
wa Przytuskiego; właściciela dóbr Chalno z 
Okręgu W łocławskiego; 2. E l/b iety  z ltadziąt- 
kowskich Latalskiej wdowy w ierzycielki sum: 
a) rs. 450 na dobrach Sucha niższa; h) rs. 300  
na dobrach Wierzbowa W oźnicka z Okręgu 
Zgierskieo i rsr. 750 na dobrach W ęglewice, 
z Okręgu Łęczyckiego zabezpieczonych; 3 . 
Jana Szreder współwłaściciela dóbr Ostrowik, 
z Okręgu Siennickiego, otworzyły się spada i, 
do regulacji których wyznaczam ternin na 
dzień 1 (13) Kwietnia 1870 roku w Kancelarji 
Ziemiańskiej w Warszawie.

Kuczyński.

T O P m .LICYTACJE.
N. D. 7078. K om isarz Adm inistracyjny  

Lyrkułu  4, 5  i 6  M iasta  W arszawy  
Podaje do wiadomości publicznej, \t. pra- 

waie /.aj?te na satysfakcję należności Skar­

bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
) radie miedziana, m eble jes  onowe, różne ka 

wałki skór, buty, peruczki i fc. p. przedmioty, 
w dniu 2 (14) Października 1869 roku o g o ­
dzinie 12-ej w południe w domu Nr. 1796a  
przy ulicy Franciszkańskiej, przez licytację za 
gotow e pieniądze więcej dają-emu sprzedane 
zostaną.

Warszawa d. 16 (28) W rześn:a 1869 r.
1— 2 Dobronoki.

,V. D . 7080. K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułów  4, 5 i 6  M iasta  W arszawy.

„ Podaje do wiadomości ppblicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skarbo­
wych i miejskich ruchomości, a mianowicie: 
meble jesionowe, zegar, lustra, naczynia ku­
chenne i t. p., w dniu 7 (19) Paz'dz ernika 
1869 roku o godzinie 12-ej w południe w do­
mu pod Nr. 1795 pręy ulicy F ranciszkańskiej, 
prz*:z licytację za gotowe pienis^dze więcej da­
jącemu sprzedane zostaną.

W arszawa d. 17 (29) ' rześnia 1869 r.
1— 2 Dobronoki.

N. D . 7079. K  omisarz Adm inistracyjny  
Cyrkułu , 4, 5  i 6 M iasta  W arszawa.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na sadysfakcję raty dzierżawnej 
z placu miejskiego ruchomości a mianowicie: 
kanapa, szafa, łóżka jesionowe, lustro, szaba- 
śnik i t. p. przedmiota, w d. 3 (15) Październi­
ka 1869 r. o godz. 12 w południe, pod N . 1798 
przy ulicy Franciszkańskiej, przez licytację v» 
gotowe pieniądze więcej dającemu sprzedane 
zostaną.

Warszawa dnia 17 (29) Września 1869 r.
1— 2 Dobronoki.

N. D. 7 0 9 6 . Patron p rzy  Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu.

Zawiadamia, iż dobra Sromotka w Powiecie 
i Gubernji Letrokowslciej położone, składają­
ce się z folwarków Sremotksi i Gremboeinv, 
a należące prawem własności do sukcesorów  
beneficjalnych Kajnholda Karnej, jako  to: Ma- 
rji z Lamprechtów Karnej we wsi Korytkowie, 
Rajnholda Karnej w m ieście Zduńskiej-W oli, 
Rudolfa Karnej we wsi Stróży, Berty z Kar- 
nejów Juliusza Linke małżonki we wsi Koryt- 
kow e, wszystkich w Gubernji K aliszskiej za­
m ieszkałych.

Z mocy w y r o k ó w  przez T r y b u n a t  Cywilny 
w K a l i s z u  w y d a n y c h ,  sprzedanemi b ę d ą  w dro­
dze działów przez publiczną sądową licytację, 
w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
mieście Kaliszu przed W. Sędzią tegoż Try­
bunału Franciszkiem  Gawlikowskim.

Pierwsza publikacja warunków licytacyj­
nych, w dniu 30 Lipca (11 Sierpnia) r. b. o go­
dzinie 10 z rana, przygotowawcze zaś przysą­
dzenie w dniu 16 (28) W rześnia 1869 r. o g o ­
dzinie 3 z południa odbytemi zostaną.

Kalisz d. 30 Czerwca (12 Lipca) 1869 r.
Jrn D am el W ojciechowski.

W  dniu 1 6 (2 8 ) W rześnia 1869 r. odbytym  
został termin przygotowawczego przysądzenia 
dóbr Sroniotki, w którym nikt z licytantów  
nie zgłosił sic. W dniu 18 (30) Października 
b. r. o godzinie 3  z południa, odbędzie się sta­
nowcze tychże dól r przysądzenie.

Kalisz dnia 17 (29» Września 1869 r.
J. D. Wojciechowski.

N. D. 7097. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Zaw iadam ia, iź na  mocy decyzji Prezesa 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie dnia 18 
(30) W rześnia r. b. za Nr. 11,7S5 wydanej, 
odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację apteki po Stanisław ie T hugutt p o zo sta ­
łej, w Warszawie pod Nr. *256 przy ulicy 
F re ta-S zerok ie j is tn ie jące1, z tem wszyst- 
kiem co do niej należy w K ancelarji podpisa­
nego R ejen ta  w Sądzie Apelacyjnym  przy 
ulicy Miodowej pod Nr. 487, w dniu 28 P aź­
dziern ika (9 L istopada) 1869 r. o godzinie 
12 w południe, pod warunkam i uchw ałą R a ­
dy Fam ilijnej w Sądzie Pokoju W ydziału I 
zatw ierdzonem i, to jes t: że do licytacji przy- 
puszczonem i będą tylko wykwalifikowani 
farm aceuci, w stosowne świadectwa o p a trze ­
ni, że vadium wynosi rsr. 1,000) że licytacja 
zacznie się od rs . 17,850. B liższe wiadomo­
ści o warunkach licytacyjnych i o u iszczeniu 
postąpionego szacunku, powziąść m ożna w 
K ancelarji podpisau'ego R ejenta.
1 3 Stanisław  Zaw adzki.

N . D . 7112. Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

Podaję do powszechnej wiadomości, iż pra­
wnie zajęte: wiua, likiery, wódki, araki, octy, 
towary kolonjalne, piwo i porter angielski, 
szafy sklepow e, rygaly, w agi, miary i p. 
przedmioty, w dalszym ciągu sprzedawane bę­
dą w Warszawie w domu pod Nr. 2 2 5 IA .  w d. 
2*2 Września (4  P; ździernika) r. b. j dni n a ­
stępnych, (z wyłączeniem  św iąt prawnych) 
poczynając każdodzi» nnie od godziny 9 z rana. 
W -rszawa d. 21 Wrześ. (2P aźd zier .) 1869 r. 

Napoleon M ierkow ski, Komornik.

N. D. 7092.
Ruchomości pozostałe  po Helenie z K ra ­

szewskich Kłossowicz wdowie, jak o  to: me­
ble i sprzęty  pokojowe, suknie, b ielizna, oraz 
m aszyna do szycia, na żądanie opieki niele- 
tnich i z mogy upow ażnienia JW . P rezesa  
•trybunału Cywilnego tutejszego, sprzedane  

zo stan ą  p rzez  licy tację publiczną w W arsza- 
wie w doniu  pod r. 820 przy ulicy Solnej w 
dniu 22 W rześnia (4 Października) r. b. o 
godzinie 10 z rana  p rzed  podpisanym  R ejen ­
tem  rozpocząć się m ającą.
1 1 M ichał R apacki, R ejent.

N. D. 7094. w dniach 23 i 24 W rześnia  
(4 i 5 PazdziernU  a) r  b. o godzinie 12 w 
południe lia placu przy 3-ch K rzyżach zwa­
nym sprzedaw ane będą zajęte  przedm iota, 
jak o  to: m eble machoniowe, jesionowe, g a r­
deroba m ęzka i dam ska, bielizna, sp rzęty  
kuchenne, zegary, lustra, konie, krowę, ce­
buli korcy 50 i t p., oraz w dniu 26 W rze ­
śnia 18 Października) r. b. na placu Sewery­
nów o godzinie 12 i na placu przy 3-ch Krzy­
żach zwanym o godzinie 1 0  z rana: m eble 
machoniowe, jesionow e, garderoba m ęzka,. 
kołdry  i rąd le  miedziane, przez publiczną l i­
cytacją.

W arszaw a d. 18 (301 W rześnia 1869 r.
1 — 1 Ruszczykowski, Komornik.

N. I) 7121. W dniu 22 'V rześnia (4 Paź, 
dziernikai 1869 r. o godzinie 12 w południe- 
w rynku Starego-M iasta: zegarek srebrny, 
koszula, garderoba  m ęzka i waliza; dnia 23- 

rześn ia  (O I aździernika) r. b. o godzinie 
1 2  w południe n a  targ u  Grzybów: garderoba 
m ęzka i t. p.. w drodze egzekucji sądowej 
przez  publiczną licytację sprzedane zostaną.

1 — 1 Pawłow ski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
HACTHblH OiTbHB.IEHlŁL
N. D . 6332.

Rosyjskie Towarzystwo

UBEZPIECZEŃ (III IN D II
założone w rokn 1827,

t, kapitałem w całości opłaconym

C z t e r y  U i l j o n y  R s r .
i znacznemi funduszami zasobowemi.

Przyjmuje wszelkie ubezpieczenia od poża­
rów, załatwia wynagrodzenia za poniesione' 
szkody na zasadach słusznych, w razie zacho­
dzących sporów, poddaje się wyrokom tutej­
szych sądów i w tym celu obranem ma zamiesz­
kanie prawne w biórze tjcnrji jene. 
ralnej na Królestwo Polskie w 
Warszawie przy „|icy mtlaiej 
potl !%r. o9 0  (nowy U).

Ajent Jencralny 
w Królestwie Polskiem  

R o s e i t b l u m .
N. D . 6996.

firmy

B R A C I  P O P O W Y C H
z  M o s k w y ,

zam ierza otworzyć z początkiem  przyszłego 
miesiąca Października nowy skład, w domu 
zwauym B lanka na rogu ulicy Dauielewiczo- 
wskiej i placu T eatralnego. Sklep ten  b ę ­
dzie tylko filią m agazynu istn iejącego dotąd  
na Nowym Swiecie w domu hr. Stadnickiego 
Przy rogu n a rec k ie j ulicy, k tóryto  m agazyn 
i nadal w tem że samem m iejscu prow adzo­
nym będzie, s ta ra jąc  się o utrzym anie tej z a ­
szczytnej reputacji, ja k ą  sobie ju ż  w publi­
czności tu tejszej wyrobić potrafił rzete lno ­
ścią i dobrocią tow aru.

Z arządzający  firmą,
2 — 3 — 15520 Ganszin.

 w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w  Dodatku.)

N. D. 7093. Dwa weksle, jako  to: 
pierwszy n a r s  600, zaś drugi im rs 1 0 0 . w 
M aju lub Czerwcu r. b. przez M arkusa L e ­
wina F a jertag  na rzecz L ecb la  M aliniak wy­
stawione, do k tórych żadna waluta liczoną 
nie była, uważa F a jertag  za nie ważne i sie­
bie nie obow iązujące o zw rot k tórych na 
drodze właściwej praw a wystąpić nie omiegz- 
kując, niniejszem  ostrzega, aby n ik t  tako­
wych nie nabywał.

N. Bogusławski, Adwokat.
1—1— 12265 za  M. L. F a je r ta g :

D O D A T E K .



Dodatek do Kt 208, Dziennika Warszawskiego,. 
Sobota, dnia 20 Września (2 Października) 1869 r. 2135

npuCasMHk »  X  SOS, Dziennika W arM eęeży , 
Gy66oma, 20 CenmndpH (2  (kmnCpn) P 6 J  i.

OGŁOSZENIA URZPOWE. -  l l$ l l ! ! ! ! ! , ! l i l l l i l l l  OGISIIIAFIIIH.
LICYTACJE. — Topra. I ne

N. D. 7077. r§ p u b iii A eiup inaM eiim b
6h Ilu p cm vb  ifoAbOKOMb.

Chmb o 6 iH B .is e n .,  h t o  n p o ja io T c a  c b  ny- 
CxHUHbixB TOprOBT. B u x e  noHueHOBaHHua sa- 
seH H tia  ap ii'iH b ia  4>a6pHM  a  a a c x e p c s i i i  3a- 
B eR em s, p ac iio jo a ieH iiH ii urn K h x eh K o tt, a -  
Roucnoft h IleTpoitoBCKoS ryóepH issxB .

Ilno jaata  nocatjyeT B  coraaeHO naaHaMB 
HWKt'HTapllUll'Ii OHHCHUB, iraKB HCJ(BVI*MMai
TaKB 11 RBnaumaro lmymecTBa, cb npHBaRse-
Kail^HMU KTj HHMT* CTpOeHiHMHj npyft&MH 
D a o m a ia H H , sa  HCKxmueHieMB a iM U x m  r o - 
m obb ropno-paOoTHxB a  sew esb  nep eu teR -  
iiiaxB  iu n  H O rym axB B u p e R b  ^ P e a T H  no  
c x y u a io  y c T p o fto T B a  ro p H o p a Ó o u a ro  H a c e a e  
Hifl BT» e r o  C OÓCTBCHHOCTb.

T o p r a  C yR yxm  upoBSBO R H Tbca (in  p lu s )  a  
aycTHO a  nocpeRCTFOMB aane-iaxaHHUXB na-
*eTOBB bb  BapmaBCKoft Ka3eHH01i I la aaT B , 
bb  c j r t jy o u '0*'1' cposaxB  h  HaHHHaa cb
Cl' H BB, a HKCHHOl

1. H a n p o j a s y  KpauHoft ła G p a r a  a  ra - 
XpaBJBsecKOft KyaHnnu b b  Ilepeao iit, Haxo- 
H«me8ca b b  K b jiih iiom b  YBajti, Topra H a 3 H a -
lOTCfl 21 OaTMOpa (2 Hoa6pa) 1869 r. b b  12 
la c o B B  yT pa, HaHHHan c b  c y a u u  4,280 (ue- 
TUpe TbicH'ia jBecTH e o c c h b ^ c c h tb )  p y ó a e f t.

2. H a npORaay raRpaEXHHecKoft KyznHHU, 
H&auBaeuoS B r o t o  K haen icaro a e  V iSR a, 
T op ra  Ha3HaaaiOTca 24  OsTHÓpa (5  H oaÓ pa) 
1 8 6 9  r. b b  1 2  aacOBB yT pa, H a a a u a i c b  c y a -  
h u  1 ,575  ( t u c x h s  m t b c o t b  ceMRecmb naTb) 
p y6j.eB .

3 . H a  npojpuny RByxB rHRpaBaBuecHMXB
a y a u a u B , n a a u B a e n u x B  IIc T p o u * H iiu a  b b  
C y x c ih o b B K n a e u im ro  y h s R a , T o p r a  H asu a - 
naioTCH 28 Okthóph (9 HosÓpa) 1869 r. b b  
1-2 naco B B  y T p a , HauHimii c b  cyMHU 2,184  
( rbB T b ica in  cto  BOceabRecaTb u e T H p e ) p y -

0 , i S ) ‘ H a npORamy kohuboS * a 6 p HKn b b  Ba- 
* Tf^xpuaaro y ii3 ia , Topra Ha3naHaio-

S ; S * 0 ™ 5 “  \ n  Ho‘. i p . )  V »  r „  «
aacoB B  yT pa, HaHHHaa c b  c y a a u  4 ,2 6 8  (u e-
Tu p e  Tbicana rbccth mecTbRHcuTb BOceMb)

P^5. H a  n p o ja a y  KpHHUoft *a6pHKU Octo- 
eBB K ia e ip ta r o  y h 3 ia ,  T o p m  Ha3Ha'iai0Tca 4  
(16) Hoh6bh 1869 r. b b  12 uaeoBB yTpa, na-
HHHaa CB CyMMU 1,800 (TUCHHa BOCeMbCOTB)

^ e ^ H a  npORaaty KpyuHoft oaÓpnKH H p y u -  
uhoS  v a cT ep ca o S  k jh h h h u  b b  KaMeuHOtt 
KoHcsaro yna*a, Topra HaSHanaioTCH 7 (19) 
H o a 6 p a  1 8 6 9  r. b b  12  hucobb  y ip a ,  uanBHaa 
c b  c y n a u  6 ,3 6 6  ( iiicct tuc htb  Tpacxa uiecTb- 
i*cH Tb rnecTb) p y fijeB .

7 . Ha npo^aay KpHHtioft *a6pHKH H c e sB  
K'6J^e^Ka^o YBiUa, ToprH HasnanaiOTca 10  
(22) Hoa6pa 1869 r. b b  12 h b cob b  yT pa, Ha- 
HHHaa c b  cyaMM 1,500 (T u e a n a  naTbCOTB)
pyOaeS). u „

8. Ha n p o ^ a a y  kphhhor *aopnKH llu a -  
HieBB, K ta eu K a ro  y B 3*a , T opra HaSHaniOTca 
1 3  ( 2 5 )  H o a 6 p a  1 8 6 9  r. b b  1 2  hucobb  yT pa, 
HanHHaa c b  eyMHU 1 ,1 0 0  (T u c a n a  cto)  p y -  
6aeft.

9. Ha npoKaacy kphhhoS *a6piiKH 1 yMepi* 
K t i e p a a r o  T opra iiasnanaiO Tca 18
(30) H oaO pa 1869 r. b b  12 hhcobb yT pa, aa -  
HHHaH CB c y a a u  1,300 (T U can a T p a cx a ) p y -

1 0 l H a  n p o s a s y  k PB 'ih o S .aGpuKH h h b u -
BaeuoS CBHTexcKB, KBaepaaro 
Ha3HaHatoTca 2 0  H oH 6pa (2  A °* a P ^ ‘2 3 5 8
BB 1 2  HacoBB yTpa, HaHHHaa c b  ^ “ 2 ,3 5 8  
(jBa tlicjimh TpacTa naTt^ecflTT* )  P

6j*ll. Ha npojaay apHHHoii »a6pMKH Maaa- 
x o b b , KoHCHaro y t 3 fta , T opra HasnaHaioTCH 
2 5  H oaO pa (7  fteaaO p a) 1869 r . b b  V.i ®  
c o b b  yT pa, naHHHua c b  c y m tu  1 1 1
TupH ajwaTb TucHHb ceabcOTB e e w e e t t ł j
p y 6 x e 8 .

12. H a  n p o ja a iy  pyHHUXB MacTepcKHXB 
B aEejeH ifi b b  BoOpissB, K tijen ita ro  i'B 3 ja ,  
ToprH HaaBanaiOTca 28  HoaO pa (1 0  /(eBaO pa) 
1 8 6 9  r .  b b  12 aacoBB  yT pa, HaHHHaa c b  cyM- 
MU 9 ,9 3 0  (seBHTb TUCHTb SeBHTLCOTB^rpHS-
naTb) p y 6 a e ft . „ ,  „

1 3 . H a nposaaiy kphhhoR ®a0pHKH llp a - 
jphkh, HeHCTOXOBcaaro y^SRa, to  p in  Ha3iia- 
naioT ca 2  ( 1 4 )  ^ eaaO p a 1 8 6 9  r. b b  1 2  hboobb 
yTpa, HaHHHaa cb cyMMH j>830 (naTb TucaHb 
BOceubcoTB TpHRijaTb) pyOaefi.

14. H a  npoRaasy k phhho8  caopnaH  Ii,u-
raHKa, 'IeHCTOxoBcaaro y i3 R a , TOprn Ha3Ha- 
naiOTcn 5 (1 7 )  JJ,eiia6pa 1869 r. b b  12 hhcobb 
yT pa, HaHHHaa c b  c y ita u  4 ,9 S 6  ( n e i u p e  t u -  
cana ReBaTbcoTB BOcejibRecHTB uiecTb) py- 
6aeii.

15. H a npORaajy spHHHOfi oaopHKH 6,0- 
CTpsuH B, H encTOxoEcitaro yt.3R a, TOprn na-
3HaHaiOTCH 9  (2 1 ) ((eKaOpa 1869  r. b b  12 na- 
c o b b  yT pa, naHHHaa c b  cy jn au  8 ,0 7 8  (p ocesii. 
T U C H H b  ceM bjecaTb BoceMb) pyO aeS .

ra a B H tfiiu ia  ycTOBia r jis  c e ii npoRaasa 3a- 
MioHaiOTca b b  ca*RyiOEReMB:

JK cja io ip ie  ynacTBOBaTb b b  T op raxB  Ha

nOKyUKy EpHHHUXB oaO piIK B  H JiaCTepCKHXB 
s a E e s e H iH ,  EUiue hohmchobuhhuxb, o ó a 3 a H b i 
npcjcTaBHTb saxoj'b  najm>iHi.iun ReHj.raiia,
UJH JHKBHRaniOHHMWH JHCTaMH, II-IH HHHUH'.l 
iocysapcTBeHHUHH OyuaraHH HHiiepiH n pap- 
CTEa, HiiH * e  saKJajHhiMH jiic-raMH aesicKaro ( 
npeRHTHaro oOmecTBa, no HapupaTejibHOii ! 
hxb hBhB, ho cyiiay paBimiomyiocH '/10 >ia- | 
cth  oiyfcnOHHeft rjh ToprOBB cyHMU, tb x b  j 
npoRaBaenuxB kphhhuxb oaOpnEB it »a- 
CTepcxiixB 3aBeReHi8 , Koropua ateaaKiTB 
npioOpBcTH bb CBsK) coOcTBenHOCTb, yno- 
MHHyTMH TOCyRaBCTBeHHUH H KpeRHTHUH 6y- 
HarH, Roaa.HU G ijtl cb iipHnaR.iewani,HHii kb  
humb 3a HeiiCTeituiee Bpcaa KynoHaMn

Ha H 3 R e p « K H  no ny6jaitunin cat.RyeTB 
BHeCTH HaaHHHbiMH RPHbi’aMH cysiMy pabHHIO- 
myiocu 1% cynHB B uuie CKasamujxT., cb ko- 
TopioxB OyRy rB npo«3BORHMU ToprH.

npeR aoaH Buxie Ha TOpraxB H3ycTHO, Han 
bb naueT axB , chmuii Bbicmia hBhh s a  Kpn>(- 
HUH ®aOpnKH n Mac’repcKiii saBeReHiH, CHirra- 
H5TCH npioO ptiTareaaH H  ohuxb, hxb 3 aao rn  
yRepjEHBaioTCH h ecan cin 3 aao rn , coctohtb  
H8B HaanHHbixB ReHerB, to  OHue saHHcaaioT- 
CH BB cnejiB cyHMB cauRyiomHXB CB n0Hy- 
uaT eaeS  3a npORasaeMOe HMymecTBO.

Ecan ate 3aaorH coctoh tb  coctoh tb  hsb  
rocyRapcTBeHHMXB OyMiii B HitnepiH a Hap- 
cTBa, nan H3B BasaaRHUXB jhctobb  3eMCKa- 
ro ipeRHTHaro oOmccTB.a, to  uoityninnKa 06- 
aaaHU npeRCTaBHTb rhBcto hxb HaaHHHMH 
RCHbTH, HaH ynOXHOHOHHTb Ka3Hy npORLTb 
jixb npc 3b nocpcRCTBO IIoabCKaro BaHKa Ha 
chctb nOKynmuKOBB ®aOpHKB.

ynaaTa ReHerB Kasul. sa npORaEaeMoe h - 
HymecTBO np0H3B0RHTCH caliyyfoiAHM’i, oOpa- 
80mb:

a) noaoBHHy onlinoHHMXB sa cin HMynie- 
CTBa TOprOBUXB cyMHB, sa buhctomb npeR- 
CTaBaeHHaro upn TopraxB 3aaora, noKymna- 
kii oOH3anu BHecra bb BapuiaECKoe TyOepH- 
CKoe KaSHaneftcTBO, HaanHHUMH ReHbraan, He 
no3a£e 30 RHeS co rhh osBbineHis hxb oOb y  
TBepjK^eniH TOprOBT*.

(5) ocTaabHyH) 3a tIjhb nacTb oirBhohhoS 
CyMMbI, CB KOTOpoft HUHHHalOTCH TOprH, HO 
npUHHCXeHlH KB Heft HPeRXOHteHHUXB Ha Top- 
raxB HiiROaEOKB, nOKynuRHan oOiisuEaioTcii 
o tb  cBOero n cbohxb hscjiIirhhkobb HiieHH, 
ywaTHTb bb KasnaneftcTBO, bb TOHCHiu nie- 
CTH JiTB, paBHUBH HHCTHBH, CB ynRHTOH) 
npH KaaROMB b3hoc£ 5% o tb  Bceft ocTaw- 
meftca bb Roxry cyMMU. YujiaTa cia npoa3- 
borhtch BnepeRB, bb RBa noxyrOROBMH cpo- 
Ka, BB I k i b B  u AeitaOpt. nBca®axB uaaiRaro 
roRa, a nepBuft cpOHHUft nxaTeiKB RO-iaseHB 
HOCTynaTb bb xa3Hy bb 6RHHtaftinin HOCRli y- 
TBepiBReHiH TOprOBB MBCHIRB, HaHHHaiOIIRlfi 
HOXyrORHHHuft CpOKB.

njiaTeBB bb Ka3Hy npn'iiiTaKiiunxcfi cyMMB 
n p O H S B O R H T C H  T O J b K O  H aX H H H blM H  R e H b r a M H . 

n O R p o G H H H  y C X O B lH , OTHOCHURIHCH RO ceft
npORaaiH, oOnsaTexbHUH rxh nosyhiirhkobb, 
zexaioipie ynacTBOBaTb bb TopraxB, MOryTB 
bhrBtb bb  ropoRi BapinaBt bb I opHOHB 
JlenapTaKeHT® iJapcTBa IloJbCKaro, esteRHe-
BHO, 3a HCKXIOHeHieilB npa3RHBHHUXB h  Ta- 
Oexi.HbixB RHeft.

OÓBHBReHiH BB sanCHaTaHHMXB naKCraxB
o noKyiiKB, R0J3IHU OuTb npeRCTaBjeHH r 
HanaTia ToprOBB, to  ecTb ro 12 hscobb y p , 
BB ReHb Topra, no cxtRysomeS

BcatRCTBt HSBlimeBiH TopHaro AenapTa-
MCHTa OTB 18 (30) CeHTROpi. 1869 r. sa ^  
2830, npeRCTaBRHio cie oÓBHBReHie o tomb, 
hto  ssexaio KynHTb (uonMCHOBaTb xpHHHyio 
łaOpnsy, rHRpaBJunecKyio KYSHHuy, hrh  py- 
HHHH MaCTepcKlH, Ha IIOKyilb-y KOTOpUXB 
npeRCTaBXfleTCH oOBiiExeiiie) sa cyvwy (pn- 
®paMH) pyOjeS (uponnci.io
pyOxeft cepeOpoMB) uoRHiiHHiocb npn ceMB
BciMB oOnaaTenbCTBaiiB h npeROCTepease- 
HIHMB, nOMtipeHHUMB BB HORpoClHblXB upa- 
BHaaxB o npORaasB ciixb hhh cero saBORa, 
KOTOpWH MHOIO IipOHUTOHU, nOHHTU H nORHH- 
caHU-

3axorB bb cyy.ab n Ha H3RepKKH no
nyÓRHKapin HaxHHHUMH pyOxeft
KontesB, y  cero npnxaraio.

nocTOHHoe Moe iKHiejbCTBO bb N. (nponn- 
caTŁ mBcto atHTexbcTBa, cb tohhumb o6o3Ha- 
neHieuB aRpeca).

OOBHBieHie cie h nneaxB eb M. Hucxa 
Mtcana ) 869 r. (nponncaTb hctko
i. . i ;{ a  ®aMBRiio).

OObhbjchIh ROxkhh Outb nanucaabi na
OVCKOMB H1H UOibCKOMB H3UKHXB, BB nO CIB-
?«eMB cjynat, cb ncpeBOROMB Ha pycKift n 
sanenaTaHr.i cypryneMB. Ha KOHBepTli o6b- 
HBaema, rorkhm EMŁTb H a R r a c b .

bb BapuiaBCsyio Kasennyio naxary, 0 6 b -  
H Bxem e «a nOKynity S . ( t w o *  to  nase.moft
KpHHHOft H JIH  M aCTepCKOIl).

OÓBHBJieHiH, cocTaBjeiiHi.ni ne no yKa3eH-
HQft BMiue oopMU, CB nonpaBKHMH nnnsa- 
i R m u q U  bb ceCH kukih rh6o o6ycxoBJ.e- 
hI h, hjiu  orOBopKU, npusnaiOTCH ne rBu c t b h -
TeRbHUMH.

naKeTU CB oOBHBjeMHH BCKpUBaiOTCH HO 
OKOHHUiiin KaiKRaro iisycTHaro Topra.

P odaie  ninicjszem  do wiadomości ze p r z e la ­
ne  zostaia przez pubUczną licytację, niżej wy­
m ien ione ' fryszerki i w arsztaty, . położone w 
S u b ern jac li K ieleckiej, R adom skiej, , P e tro -

k °P r te d a ż  następuje odpow iednio do p la n ó w  i 
op isów  inw entarskich  m ajątku n ieruchom ego i  
ruchom ego, z należącem i do tegoż m ajątku za- 
hudow aniam i, stawam i i  i
n iem  dom ów m ieszkalnych fab rj kancKicn  
gruntów  przeszłych , albo w  p rzyszłości m ogą- 
cy“S przejść przy urządzeniu lud ności gorm -

CZ L icy to c j& 'odbywać się  będzie in  p lus g ło śn a  
i  przez opieczętow ane deklaracje, w  Izb ie  Sk ar­
bow e! W arszaw skiej, w  następujących  te im i- 
nach  i  poczynając od  sum , m ianowicie:

1 N a  przedaż fryszerki i ku źn icy  wodnej w 
B erezow ie, pow iecie K ie leck im  p ołożon ej, lic y -  
tacja  oznaczona na  dz ień  21 P aźd ziern ik a  (2  
L istop ad a) 1869 r. o god zin ie  12 w  połu dnie , 
zaczynając od sumy rs 428 0  (rub li srebrem  
cztery tysiące d w ieście  ośm d ziesią t).

2 N a  przedaż ku źn icy  w odnej, nazw anej 
B ło to  w pow iecie K ie leck im , licy tacja  ozna­
czona’ na  dzień 24  Październ ika (5  L isto p a d a )  
1869  r. o godzin ie 12 w  p o łu d n ie , od sum y rs. 
1575 (rubfi srebrem tysiąc  p ięćse t siedem dzie-
siat p ięć .) , ,

3 N a  sprzedaż dw óch  ku źn ic  w odnych, na- 
zw anych  P strążn ica , w  S u ch ed niow ie, pow iecie  
K ieleck im , licytacja  ozn aczon a  na  dzieh  28  
P aźd ziern ik a  (9 L isto p a d a ) 1869 r. o godzin ie  
“ S S ^ o d  sum y rs. 2 1 8 4  (rub li srebrem  
dw a tysiące sto ośm dziesiąt cztery .)

4 Na p rze d aż  f ry sz e re k  w  B a ran o w ie , p o ­
w iecie  K ie leck im , lic y ta c ja  z n a c z o n a  n a  dzie  
31 P a ź d z ie rn ik a  (1 2  L is to p a d a )  1S69 r  o g 
dż in ie  12 w  p o łu d n ie  o d  sum y » .  
s reb rem  c z te ry  ty s iące  dw ie

0 Ś 5.'}N a  p rzed aż  fry sz e rk i w  O sto jow ie, po w ie ­
c ie  K ie le ck im , lic y ta c ja  o z n aczo n a  n a ^z ień l 4 
(1 6 )  L is to p a d a  a1869 r . o god z in ie  12 w  p o łu  
d n i e ,  od  sum y rs . 1800 ( ru b li  s re b re m  ty s ią c
o śm set.) . .

6. N a  przedaż fryszersk i i k ow alick y  ręcznej 
w  K am iennej w  p ow iecie  K ońsk im , licy tacja  
ozn aczon a  na  d zień  7 (1 9 )  L istop ad a  1869 r. 
o  god zin ie  12  w  p o łu dnie , od  sumy rs. 6366  
(rub li srebrem  sześć  ty s ięcy  trzysta  sześćd zie­
s ią t sze ść .)  # . .

7. N a  przedaż fryszerki Jasiów  w  pow iecie  
K ieleck im , licy tacja  oznaczon a  na  dzień  10 
(2 2 )  L istop ad a  18 6 9  r. o god zin ie  12  w  p o łu ­
dn ie, od sumy rs. 1 5 0 0  (rub li srebrem  tysiąc  
p ię ć se t .)

8 . N a  przedaż fryszerki Janaszow , w  pow ie­
c ie  K ie leck im , licy tacja  oznaczon a na  dzień  13  
(2 5 )  L istop ad a  18 6 9  r. o godzin ie  12  w  p o łu ­
d n ie, zaczynając od sumy rs. 1 1 0 0  (rub li sre­
brem tysiąc  s to .)  . .

9 . Na przedaż fryszerki Humer, w powiecie 
Kieleckim, licytacja oznaczona na  dzień 18  (30J 
Listopada 1 8 6 9  r. o godzinie 12  w  południe, 
zaczynając od sumy rs. 1 3 0 0  (rubli srebrem y- 
siąc trzysta. c  .

1 0 . N a  przedaż fryszerek , nazw anych 8w ia- 
te łe k , w  p ow iecie  K ieleck im , licy tacja  ozn aczo ­
n a  n a  dzień  20 L istop ad a  (2  G rudnia) 1869 r. 
o  god zin ie  1 2  w  południe, zaczynając od sumy  
rs. 23 5 8  (rub li srebrem  dw a tys iące  trzysta
p ięćd ziesią t ośm .)

U .  N a  przedaż fryszerek  M ałach ow , w  po­
w iec ie  K ońsk im , licytacja  oznaczon a  na  dzień  
25 L istop ad a  (7 Grudnia) 1869 r. o god zien ie  
1 2  w  południe; zaczynając od  sum y r s . 1 4 7 7 0  
(ru b li srebrem  czternaście ty sięcy  siedm set s ie ­
dem dziesiąt. ,  , ,

1 2 . N a  przedaż w arsztatów  ręczn o-k ow al- 
sk ich  w  B obrzy, w pow iecie K ie leck im , licy ta ­
cja  oznaczon a  na  dz ień  28 L istopada  (1 0  Gru­
d n ia) 1869  r. o godzin ie 12  w  południe, zaczy­
n ając od  sumy rs. 9930  (rub li srebrem  dziew ięć  
ty s ięcy  d ziew ięćset trydzieści.)

1 3 . N a  przedaż 'fry szerk i P raszczyk i, w  po­
w iecie  C zęstochow skim , licytacja  oznaczon a n^ 
dzień  2 (1 4 )  G rudnia 1869 r. o godzin ie l2 w r  
połu dnie  zaczynając od sumy rs. 583 (r 
srebrem  pięć ty sięcy  ośm set trzydzieści.)

14. N a  przedaż fryszerki C yganka, w  pow i 
c ie  C zęstochow skim , licy tacja  oznaczona na  
d zień  5 (1 7 )  G rudnia 1869 r. o 
połu dnie , zaczynając od sumy rs. 498 (  - 
srebrem  cztery tysiące dziew ięćset ośm< . 
sześć  ^

15 . N a  przedaż fryszerek  K ostrzyn , w po­
w iecie  C zęstochow skim , licytacja  oznaczona m 
d zień  9 (2 1 )  G rudnia 1869 r. o godzinie 1 -  w  
południe zaczynając od sumy rs. ■ 078 ( 
srebrem  ośm  ty sięcy  siedm dziesiąt osm .)

G łów niejsze w arunki te j  przedazy są nastę-

P U b iega jący  się  na  licy tacji o kupno fr3'ŝ -  
rek  i  w arsztatów  powyżej w ym ienionych, ob o ­
w iązan i sa z łożyć vadium  gotow izną, lub lis ta ­
m i łikw idaeyjneiili, a lb o  innem i pajneram i pro- 
centow cm i C esarstw a i K ró lestw a, lub tez Usta­
m i zastaw nem i T ow arzystw a K redytow ego  
Z iem sk iego, po cen ie  ich  im iennej, w  sum ie  
w yrów nyw ające części szacunku ustanow ić- 
n eg o  do licy tacji tych  sprzedających się  frysze­

rek  i  w arsztatów , które na  sw oją  w łasność ku­
p ić zam ierzają.

W spom nione papiery procen tow e i kredyto­
w e, pow in ny m ieć na leżące  do n ich  kupony  
bieżące.

N a  k oszta  o g ło szeń  n a leży  z łożyć  gotow izną  
k w otąw yrów nyw ającą 1 %  sum pow yżej w sk aza­
nych , od których licy ta c je  zaczyn ać  s ię  będą.

O fiarujący na  licy tacji g łośn ej lub  w dek lara­
cjach  op ieczętow an ych  najw yższe cen y na  fry­
szerki i w arsztaty, za  nab yw ców  tych że  uznani 
zostaną; ich  vad ia  będą zatrzym ane i  je ż e li te  
vad ia  "będą się  sk ład ały  z go tow izn y , to  tak o­
w e p o liczone zostaną na  rach unek  sum n a le ­
żnych  nod nabyw ców  za  sprzedane onym  m a­
ją tk i. , ,

J e że li zaś vadia sk ładać się będą  z pap ierów  
procen tow ych  C esarstw a i  K ró lestw a, albo z l i ­
s tów  zastaw nych T ow arzystw o K redytow ego  
Z iem skiego w  takim  razie n ab yw cy obow iązan i 
są  z łożyć w  ich  m iejsce gotow izn ę, albo up o­
w ażnić rząd do sprzedaży za  pośrednictw em  
B an k u  P o lsk ieg o , n a  rachunek nabyw ow fa -

Z aplata  szacun ku  n a leżn ego  Skarbow i za  
sprzedany m ajątek , m a być uskutecznioną w  
n astępujący sposób:

a )  połow ę oznaczonej do licy tacji jak o  prae- 
tium  za m ają tek  sumy, licząc w to złożone przy 
licy tacji vadium , nabyw cy obow iązani są w nieść 
do K asy  G ubernialnej W arszaw skiej gotow izną, 
na jdale j w ciągu dni 30 od d a ty  zawiadom ie­
n ia  ich  o zatw ierdzeniu licytacji.

b ) p ozosta łą  zaś część  oznaczon ej n a  prae- 
tium sum y, od której rozp oczn ie  s ię  licy tacja  
wraz z przew yższką n a  licy ta c ji postąp ioną, n a -  
nabyw cy obow iązują się, w  sw ojem  i  sw oich  
sukcesorów  im ien iu, zap łacić  S k arb ow i w  cią ­
gu la t  sześciu , rów nem i ratam i, z d o liczen iem  
przy każdej o p ła c ie  po 5 %  od  całej p ozosta łej  
na długu sumy.

S p łata  rzeczona pow inna b yć u sk u teczn ian ą  
z  góry w  2 p ó łroczn ych  ratach , w  m iesiącach  
C zerw cu i  Grudniu k a żd eg o  roku, a p ierw sza  
rata  pow inna b yć w n iesio n ą  do Skarbu w  naj­
b liższym , po  zatw ierd zeniu  licy tacji, m iesiącu  
rozpoczynającym  pó łroczn ą  ratę.

Z apłata  n a leżn ych  Skarbow i sum  m oże m ieć  
m iejsce sam ą ty lk o  gotow izną.

S zczegó łow e w arunki, dotyczące tej przedaży, 
obow iązujące n ab yw ców , kon kurenci przejrzeć  
moo-ą W W ydziale  G órniczym  K rólestw a  P o l­
sk iego  w  W arszaw ie, k ażd od zien n ie  z w yjąt­
k iem  św iąt i  dni ga low ych . ^

D ek larac je  w kopertach  opieczętow anych n a  
k upno  pow inny być sk ładane przed rozpoczę­
ciem licy tac ji to  je s t do 12 godziny w po łudnie  
w dniach  licy tacji w edług następującego wzoru.

W  skutek  og łoszen ia  W ydziału  G órnictw a z  
dnia  18  (3 0 )  W rześn ia  186 9  r. N r. 2 8 3 0 , pada- 
ję  n in iejszem  deklarację, że życzę  sob ie  ku p ić  
(w ym ien ić  fryszerk ę , k u źn icę w odną, lub w ar­
sztaty  ręczne, na kupno których  podaje się  de­
k laracja) za  sum ę rs. (liczb am i) w yraźn ie
rubli srebrem  . pod da­
ją c  się przytem  w szelk im  obow iązkom  i zastrze­
żeniom , w ym ienionym  po  szczegó le  w  w arun­
k a ch  licytacji, na przedaż tych  lub tego  zak ła ­
du, które to w arunki zosta ły  przezem nie prze­
czytan e, zrozum iane i  pod pisane.

V adium  w  sum ie i n a  k oszta
o g ło sze ń  rs. kop . przy n in iejszem
d ołączam . . .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t w  N . (wym ierne  
m iejsce zam ieszkan ia  z  dokładnem  w skazaniem
adresu. _ xT . .

D ek larację  n in iejszą  pisadem  w  N . dn ia  
i  m iesięca  186 9  r.

(P od p isać  w yraźn iz im ie i  nazw isko):  
D ek la ra cje  p isane b yć w inn y w  język u  rus­

kim , lub polsk im , w  ostatnim  w ypadku z prze­
kład em  na ruski i zap ieczętow an e lakiem .

W  kopercie zaś pow inny mieć adres:
„ b b  BapiuaBCKyio Ka3eHHyio IlaJiaTy o 6 b - 

HBjtenie Ha noiiynity  Ka3eKHaro ropHaro s a -  
BORa N.”

D ek la ra cje  p isane n ie  pod łu g  w sk azan ego  
pow yżej wzoru, z popraw kam i, a lb o  zaw ierają­
ce w  sobie ja k iek o lw iek  w arunki i  zastrzeżenia , 
będą  uw ażane za  n iew ażn e.

D ek laracje  te  otw arte  zostaną  po u k oń cze­
n iu  każdej licy ta c ji g ło śn ej.

r .  BapiuaBa r h h  18 CeHTHÓpH 1869 t o r u .  
CHBk RH b  aiomift 

T op H u u B  HenapTaMeHTOMB, A h t h u o b b .  
HHua.it.mtKB OTRt.jienia, Kosapcitift, 

n p aB iiieah  KaHgeRHpiH, CpureEtriB. '

N. 1). 6882. K a.m ucK oe ryOepHctcvt 
U panAenie.

O t b  K a.ram citaro PyóepHCKaro npaB.ic.H is  
o S b h b s s o t c h ,  h t o  e b  npiicyTCTBin o h u to  irpo- 
H3B0RUTbCH 6vRyTB 6  (18) OlITHÓpiI c. r
BB Hacb no noayRHit nyÓjmuHbie n sy c T iiu e  
T opra ( in  m in u s)  na nocTaBKy upoROBO«-
ctbchbbixb n p nnac  OBJ. rhh apecTanTOEB  ̂
R epw am nxcH  b b  K a-m uicE oft TiopbM . •
(13) Himapn 1870 r. no 1 (13) 0 Co_
r .  c b  onpcRUaeHHOH n0CTal' 0B^ ”  “ 0 0 t b  24  
E t , t : > ,  ynpaBRCHis HapcTBu Hajn. '  HOpMaJtt.
Mas (5 I io h h )  1866 - - J ^ V p o M B  za 
H0ft u t a b i  b b  ceiib isonhfcKB c v a 
R iieBH yio n o p n i io  apecTO H T a.
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JEe-iasomie npiiHRTb Ha ceóii ynOMHHyTyio n o -  
CTaBay o6a3aHM hbhtlch’ bk Ha3H3ReHHoe bu- 
ine mEcto K cPokk ca CBBst.TexKCTBOMK m®- 
CTHaro noxHHeficKaro HanajitcTBa o cBoeS 
6xar0HasesH0CTH ii ck 3axotomt. Ha cyMMy 
750 p. c. HajiHHHHMH seHbraani, 3anxasHbiiiH 
sncTaniH HJia jpyrajni rocyjapcTBeHHHiw óh- 
xeTaMH, fl03B0JieHHbiMH no cymecTByioiUHM k 
y3aKOHeHiasii, h i  upesCT&BxeHiio bk 3axorK 
no oOH3aTCJbCTBairŁ ck hssuoio.

O [i|)omhxt> ycxoBiaxK M03EH0 ÓyseTK y- 
3 H a T b  b k  B o e H H O -IIo a H n eB c K O M -b  O T s K x e H in  
K a x n m c H a r o  T y f ie p H C K a r o  U p a B j i e n i a  e a s e -  
RHeBHb, H C K jn o n a a  x a ó e x  lhbixk a  n p a 3 S H H R -  
huxt, sHefi.

r .  KaxnziiK, 9  CeHTHÓpa 1 8 6 9  rosa 
2 — 3  3a  C o B fc T H H K a , ( ...................) .

N . D .  6 8 8 3 . C t / j A e t f i c o e  1 y U c p n c K / je  
ripoH .ie«ie.

O o K H B X H e T K ,  R to -  8  ( 2 0 )  0 k t h 6 P h c e r o  i o -  
4a Bi 1 2  rscobk yTpa m, n p a c y T C T u i a  T y -  
6e p u c * a r o  U p a B / i a H i n  ó y / i y n .  n p o H 3 u o 4 H T b -  
ch T o p r n  nocpe.acTBOMB 3arieRaHHhixE o ó e -  
H B . i e i i i i i  (in minusi Ha 0T4 aRy ck n o 4 p n 4 a  
H c n o x n e H i e  p a 5 o n .  n o  n o o T p o M K U  h o b o h  
r p e K O - y « i a T C K O f ]  aep e B H H H O H  Ijep K H H  BK c .  
B o 4 K  B e p e i y t t H C K C H  B x o 4 a B C K a r o  y - B 3 4 a  c k  
o r p a 4 o K > ,  HaH HHaa  o t k  cy.MMhi 4 7 1 0  p y 6 .  8 1  
K o n .  H C H O e . i e H t K a  n o  y T B e p jK 4 e H H o id  T y -  
ó e p n c K W M K  f T p a i b n - n ie M K  cmktT..

żKe.jaroinia ynacTBOBaTŁ bk TopraxK, 4 0 4 - 
jRHbi np84CTa«mb npe4 K Bbiweo3naReH- 
HbiMK cpoKoMo, a H.MeHHo 3a n04E waca 40 
Toproa® Ha pyKH CeapeTapa npiicyTCTBia 
3ar!e><aTaHHŁJH o6KHB4eHifl, cocTaB4eHHbifl 
coraacHO HHwecaU4yiomeK ®op»cB Ba rep- 
6osoń oyvarE 30 KonteRHaro 40CT0HHCTBa, 
bk ROTopbisK npe440HieHHaa cyMMa 4o4Hiiia 
6m tł HanKcaHa nponncbio 6esE cKo64eHia 
u nepesepiŁHBaHiH.
i- CuepiK Toro kk oSKusxeHiio cx^yeT E  
npii.ioaHTb:

a. Kaccoayio KBHTBHuiio Ha BHecetiHwii 
3a,ion> paBHfliomiHcH •/,, nacTH cmKthoh 
cyxMh: t .  e. 4 7 1 py6. 8 K o n . ,  u

6 rB.1Ł4etiCK0e CBM4'BTe4hCTB0 VCTfiHO- 
B/ieHHoe BbiconeHuie yTBepjH4 eHHMMK noxo- 
WSHievK o uain.iiiHaiE 3a cipano ToproB4H 
H n P 0 M h iC 4 0 B E .

llpoRlH yC40Bifl 03HXR6HHblXK T o p r O i lK  
MO.KHO pa3CMarpBBaTb BK AXMHHHCTpaTIiB- 
homk 0T4 K,ieHiH TySepHCKaro IIpaB4eHifl, 3a 
HcK/noMeoieM-Ł npac4 iiiiRHbiiK u T a ó c 4 b
hkue j r e ń

T. C-B4 .5eu-b, CeHTsSpH 8 4 HH 1869 r.
CobKthhki., ( ............... )
<l>opMa n 0 4 n i i c n H .

Bc.i,S4CTBie o6T>HB4eHid, o n  8 CeHTaSpn
O. r . ,  CHIHK o 6 8 3 yK>Cb B3HTb BK I1 0 4 PH4 K HC- 
no4HeHie paóoiK no nocTponKU 1'peKo- 
y H i a r o x o ! !  u e p K B n  b k  B o / i t  B e p e m n n c K o n  
B / i o 4 a 3 C * aro  J ,B 3 4 a, 3 a cy.M'jy N .  ( n p o -  
nHCbio) nptJHHMafl na c -6h bcK oÓB3areab- 
CTBa n n p e 4 y r i p e a i4 eHiH H3/ioweHHMa bk 
ToproabiiK y c . io B i f l iK .  KmiTaHpilo N. K ac-  
C bi Ha n p e 4 CTaB.ieHHhie] b k  3 a . iorK p.

K-, a pauHo rn4b4eKCKoe CBH4’£Teab- 
CT3o npM ce.«K npnaaraio. KOTopwa bk c.:y- 
l a t  xoes: HeycTońKH Ha TopraKK, 5y4yTK 
MHOK) « e  ofipaTHO npiiHHihi (h^h o6k o t-  
Cbl.JXK KOH3K BK ClyHaK HeyCTOMKH, npomy 
pacnppH4H ibcfl a4 pecyH na moh chbtk na 
noMTy N

r io C T O H H H o e  fKH Te/IKCTBO HM KK) BK K .
^ I l n o a H o  MHoto b k  N .  MKcHpa 1 8 8 9  r. 
1 ~ 3  (h m h  11 o a tim M a ') .

y • 6884. CbĄAetfKoe 1'yOepncKoe
llpae. len ie .

0 6 K H 3 .1H 8 T K ,  4 T 0  8 ( 2 0 )  O K T H Ó p f l  c e r o  TO 
4 a  b k  1 2  n a c o B K  y T p a  b k  r i p n c y T 0 T i n  T y -  

6 e p H C K a r o  I I p a B . r e H i H ,  6 y 4 y T K  n p o H 3 B O -  
4 H T K C H  T o p r n  n o c p e 4 C T B O M K  3 a n e ' i a T a H H b i x K  
0 6 K f l B 4 6 H i H  ( i n  m i n u s )  H a  0 T 4 a * i y  c k  H 0 4 p H -  
4 a  s i c n o / i H e H i e  p a 6 o T K  n o  n o c T p o H K K  h o b o h ,  
r p 8 K O * y H 1H T C K O H  K a . M e H H O H  p e p K B H  B K  C. 
H Ś m o h K  P a 4 H H C K a r o  y K 3 4 a  c k  o i  p a 4 o i o ,  H a -  
H H H a f l  o t k  c y M M b i  1 5 , 5 0 2  p y 6 .  4 l  K o n .  h c -  
H B C 4 e « H 0 H n o  y T B e p i K 4 e H H 0 H  T y S e p H C K H M K  
n P  a e 4 e H i e M K  c m k t i s .

? K e 4 a ! O n j i e  y i a c T B o n a T K  b k  T o p r a n ,  4 0 4 - 
J K H b i  n p e 4 C T a B H T b  n p e 4 K  B b i u i e o S H a n o H -  
H h J M Ł  c p O K O M K  a  H M 6 H H O  3 a  I1 0 4 K  M a c a  4 0  
T o p i O S K  H a  p y K H  C e K p e l a p H  n p H C y T C T B i f l  
3 a n « 4 a T a H H h i H  o 6 K H B / i e H i H ,  c  O o r a  n  .1 e  u  m . i  n  
o o r a a c H o  H t i w e c a i i j y i o i n e i i  ^ o p a i n  n a  r e p o o -  
b o h  ó y a i a r K  3 0  K o o K e i H a r o  4 o c T o n i ( c i B a ,  
b k  K o T o p b i x K  n  p a , ( / i o ; K o i ! i i a «  c y a i w a  4 0 / i j f tH a  

K T i ’ H a n n c a H «  n p o m i c b i o  5 e 3 K  c K o ó . i e u i a  n  
n e p e s - B K H n a H i H .

C 3 e p i K  t o t o  k k  o 6 K H B . i e H i r o  C4 l 5 4 y e i K  
n p H B O W H T h :  '

H B i i T a n n i i o  H a  B H e c e n n u n

c y » M M  . . « . 1 ,5 5 0  p y o . 04 K o n

6  r H . t b 4 e H C K o e  C B „ 4 1 1 x e  ^ t b o  y c T a n o -  
B 4 8 H H O B  B b l C O H a H U l e  j r T » e p * 4 . H H Ł l S, i n 0 4 0 -  
w e m e a t K  o  n o u i / i H H a x K  a a  n p a BU t o P . o b , , h
H  n P 01H h l C 4 0 B K .  '

r l p o n i H  y C 4 0 B i n  o S H a i e H H b l l K  T o p r o p K  MO- 
j k h o  p a a c v i a T p i i t i a T b  b k  A 4 MH H H c T P a T H U- 
HOiVtK 0 T 4 t  1e H i H  1 y o e p H c K a r o  n p a B a e H i a  
3 a  H C K 4 !0 H e H ! 8 .YfK n p a 3 4 H H 4 0 b I X K  I i  T a 6 e 4 b -  

H bixK  4 H e « .
r . C B 4 4 S U K ,  C e H T f l ó p a  8 4 9 a  1869 r .

C o B ' E T H H K K ,  ( .......................... )

4>op\!a n o 4 nH CKH.
B c a ^ c T B i e  o Ó K H B a e H i a  o t k  8 C e ( i T a 6 p a  

c .  r.  c h m k  o Ó H 3 y i o c b  » 3 a T b  b k  n o 4 p H 4 K h c -  
n o a a e H i e  p a ó o T K  n o  n o c T p o t i K K  f p e K o -  
y H i a T C K o n  l i e p K B H  c .  H o t o h t j  P a p i i H C K a r o  
y i > 3 4 a  3a c y » iv i y  N .  ( n p o i m c K H ) )  n p t j a i j M a n  
Ha c e 6 a  bc -b  o 5 H 3 a T e a b o i B a  u  n p e 4 y n p e m -  
4 6 Hia H 3 . io a ie H H b iH  b k  T o p r o B b i x a  y c B o B i a i K .  
K m i T a H i l iH )  N .  K a c c b i  Ha n p c 4 C T a B a e H H w a  
BK a a a o r K  p y ó .  K o n .  a p a BHo r i i . i b -
4 e ń c K o e  c B i i 4 K r e  i b c t b o  n P H ce.viK n p i i / i a -  
r a i o ,  K O T o p b ia  b k  C / iy w a K  a i o e ń  H e y c T p o i i K H  
Ha T o p i a x K  S y a y T K  m h o w  a i e  o S p a T H o  n p n -  
HflTbl ( H a n  OÓK OTCbMKK KOHXK BK c a y w a K  
H e y c T o ń K H ,  n p o m y  p a c n o P H4 H T b c a  a 4 P e c y H  
Ha >1 o  fi c n e T K  Ha n o n r y  b k  S . )

rioCToaHHOe * H T e 4 h C T B 0  UMK 10 BK S .
IlHcaHo JIH0H) BK N .  MKcHua 1869 r.  

(hmh u a>aMiiaia).

N .  D .  6 'S S J .  C £ jA e i(K ie  IpOe/mcKoe  
flpa«Aeuie.

OÓKHB.iHeT*, h to  8 (20) OKTflópH cero 
ro4a b k  12 nacoBK yipa b k  npucyTCToia I'y- 
óepHCKaro IlpaBaeHiH, óy4yTK npoi!3B04HTb- 
ca Toprii nocpH4CTBOMK 3ane4aTaHnbixK 
oÓKHB/ieHiii (in minus) Ha oT4 any ck no4 PH- 
4 a licno.iHeHie pa5orK no nocTpujiKr. hoboh 
TpeKo-yHiaTCKoH KaMeHHoO nepKBH bk m. 
BHmHinibi B.io4aBCKaro ł'K34a cK orpa4oio, 
HamiaaH o tk  c j ’mmm 10,122 pyó. 40V2 Kon.
HCHHC/IeHHOIJ 110 yTBtpHi4«*HH0M lyOepH- 
CKHMK IlpaB.ieHie.MK cmbtK.

/ K e a a i o i u i e  y n a c r B O B a T b  b k  T o p r a x K ,  4 0 4 - 
*H bT n p e 4 C T a B H T b  n p e 4 K Bb IlUe03H aM eH -  
HblMK cpOKOMK a  HMt'HHO 3 a  H 0 4 K  B a c a  4 0  
T o p r o B K  n a  p yK H  C e K p e T a p H  u p n c y T C T o i a  
s a n e n a T a H H b i H  o 6 KHB4 e H i « ,  c o c T a u a e H H b i H  
c o r a a c H o  H H » e c / i K 4 yK H neM  ® o p n K  n a  r e p -  
6 o b o H  6 y » i a r K  30 K o n K e H H a r o  4 o c T o H H C T B a ,  
b k  K O T o p b ix K  npe4 l o m e H H a H  cyM Ma 40 /i»Ha 
6 m tł H a n u c a u a  n p o n u c b i o  6e .3K C K o » 4 e H i n  
H n e p e n e p K H B a H i H .

CBepiK TOTO KK OOKHB/ieHiw C4K4yeTK 
Bp 1140 3(11 Tb:

а. Kaccosyio KBHTaHiiiiO Ha BHeceHHbiń 
3 3 4 0 T K  paBHHIOIniHCH '/jo HaCTH CMKTl’0’4 
cyMMbi t .  e 1,012 py6. 24 non , u

б. rii4b4eńcKoe CBH4^Te4bCTB0 ycTaHO- 
B4eHHoe Bbiconafime yTBePH(4eHHbiMK 11040- 
WeHieMK o nom niHaxK 3a npaBo ToproB4H 
Ii np0MhlC40BK.

llposiH yc40BiH 03HaieHHbixK ToproBK, 
m o j k h o  paacMaTpimarb hk A4(HHii!!CTpaTHB 
h o m e  oT4K4emn 1'yóepHCKaio Ilpaa.iewiH,
3* HCK4I0Henie.ME npa34HHHHblXK H Taóe4b- 
HbiiK 4HeO.

r .  CK44eriT, CcHTaópfl 8 411H l869vr.
CouKthhkk, ( . . . . )

4>op.Ma n o 4 i i n c K H .
B c 4 K 4 c T a i e  0Ó KHB4eHiH  o t k  8 C e H T a S p H  

C. r .  CHMK OÓHlyiOCb B3HTb BK H0 4 p,1 4 K HC- 
n o 4 ( i e n i e  p a ó o r K  n o  n o c r p o i i x K  T p e K o -  
y H i a i c K o i i  l^epK BH  b k  m. B h u i h h u m  B 4 0 4 aB -  
C K a r o  y ® 3 ‘4 a  3 a  c y M M y  N .  ( n p o i i H C b i o )  n P H -  
H HM aa Ha c c 6 a  b c K  0 Ó H 3 a T e 4 b C T Ba ii  n p e 4 -  
y n p e H i . j e B i H  H 3 4 o « e H H W H  b k  T o p r o i i b i x K  
y c a o i i i a x K .  K i i M T a n u i io  N .  K a c c b i  Ha n p e 4 -  
0 T a B 4 e H » b i e  b k  3 a 4 o r K  p y ó .  K o n .
a p a Bo  r n 4 b 4 e f i c K o e  C B H 4 K T e 4 h c i B o  i i p w  
C6MK n p H 4 a r a H ) ,  K OTop blH  b k  C 4 y - i a K  M u e ń  
H eyC Toi iK H  Ha T o p r a x K  6 y 4 y T K m h o io  * e  
OÓpaTHO Ilp HH flTbl  ( H 4 H  OÓK 0TCB14KK KO­
HXK BK C 4 y H a B  HeyCTOMKH, n p o m y  p a c n o p n -  
4 H T b c a  a 4 p e c y n  Ha m o h  c t b t k  Ha n o H T y  
b k  N . )

n  -CTOHHHOe JKilTeai.CTBO HM-BIO BK N 
llllCdHO MHOIO BK N  MKcana i860 p.

( hmh h oaMH.iifl).

N .  D .  6 8 7 0 .  y n p d O A B i i i e  3 u h c i ą >i u 2.o  
Ilunm onu łu  OKpyta.

H ł B i m a e T K ,  n r o  3  (15) O s T a f i p a  1869 r o ­
s a ,  bk 12 n a c O B K  bk n o j f l e H b ,  bk n p i i c y T -  

c i B i u  c e r o  y n p a B a e H i a ,  bk IIottobomi, somK 
bk B a p i u a s f c  n o « K  A 5 1 3 3 7 ,  6 y s y T K  n p o n 3 B e -  
S e H W  T o p r a  3 a  o n e i a T a H H M M a  o Ó K a B j e H b i M u  
H a  n o c T a B K y  « a a  O T o n a e m a  u o B K i n e H i f t  ynpa- 
B a e H i a  3 a n a s H a r o  I I o H T O B a r o  O a p y r a ,  B a p -  
m a B C K a r o  H o - i r a a T a ,  IIottoboK a K c n e s a u i a  

H a  C i a H u i a  B a p m a B C K 0 - B t H C K 0 8  a  B p o M -  
O e p r c K o f l  a ; e . i t , 3 i i b i x 7> s o p o r K  a  n o n T O B u x K  

O T s K a e m a  bk B a r O H a x K ,  o a o a o  400 a e T s e p -  
T e 8  K a a e H H a r o  y r a a ,  x o p o m a r o  K a a e c T B a ,  bk 
T e a e a i a  o s H O r o s a i H a r o  c p o K a  t .  e .  ck 3  ( 1 5 )  
Okth5Pk, no T O i K e  s a c a o  a  a i c a u K  1870 
r o * a .

l^ K H a  3 a  K u iiC H H b m  y r o j i b  c k  s o c T a B K O io
B K  S B O pW  SOMOBK, BK KOHXK I IO llK m a iO T c a
C K a 3 aH H b ia  M lic T a , c k  y a a a s K O i o  t h k o b u x k  
b k  H a B H a a e H H b ie  s . i a  c e r o  c a j i a s b i ,  o n p e s f c -  
x a e T c a  n o  1  p .  5 2  k .  3 a  o s H y  n e T B e p r b  a  o t k  
c e a  s i e  u K h m  H a i H y T c a  - r o p r a .  K a i e c T B O  a a -  
M B H H aro  y r j a ,  a  t o b b c  H y a tH b ia  0 1  o i io p K H  a a -  
a o a t e H i j  b k  T o p r o p .u x K  y c j iO B in x K ,  i.a K O B b ia  
M O ry T K  Ó bIT b  p a 3 C M O x p tiH b I  C B e j H e K H O  3 a  HC- 
K J io - i e H ie i iK  n p a 3 s i i u 4 H b i x K  a  T b ó o . i  1.H 1,1 X I ,  
s a e i i  y  I l a n a x b H H K a  K u H u e j i a p in  y n p c b . i o H i n  
B a n a s H a r o  H o T T o B u r o  O i s p y r a  b k  y p o r u b i e  
n a c b i .  I K e - i a i o m n l  y ia C T B O B a iK  b k  T o p r a x K  
S pj ia ;e H K  n p e s C T a B H T b  B a  p y n a  H a ia - ib H H K a  
K a i i u e j n p i u  y n p a B j i e n i a  B a n a s n a r o  IIo tto - 
B a r o  OKpyra, b k  c j ,m i e  0 3 H a y 'e H H b i2  j e H b  n o  
12 n a c o B K  shh, o O K a B i i e H i e  H a  r e p ó o B o f t  ó y -  
n a r K  T p i i s n a T i r  k o : i1 x .  m a r o  s o c T o m iC T B a ,  H a - 
n a c a H H o e  ó e 3 K  i t c n p a B j e H i l i ,  i i o s t h c t o k k  11 

e p e M a p o K K , o n t a a r a H H o e  c y p r y q e x K , b k

KoeMK soiiK H O  ó b iT b  o 5 o 3 HaneHO n p o n n c b K ) 
K0 4 H qecTB0  y c r y n a e M a r o  b k  n o x b 3y  k b 3 h u  
n p o n e H T a , k k  o Ó K a B je H iie  c x i j y e T K  n p H io -  
H HTb JOKyM eHTW , TT O H lC JainiH iH  S3 HTb IIOJ- 
pK SK  3aH H M a erca  T o p rO B J e io  K a n e H iia ro  y rx H  
0  H M teT E  b k  B a p m a B K  W arasH H K  K a iie n H a ro  
y r-iH , 0 6 0  T aK ia  TOJbKO a a n a  M OryTK y ia c T -  
BOBaBaTb b k  T o p r a x K , c Be p x K  t o t o  m e x a io -  
m iń  o 6 a 3aH K  n p e jc T a B H T b  3a n o r K  b k  k o jih -  
necT B K  6 0  p y 6 . c e p . ,  H aX H iH U jn i seH braM H  
H 4 H b k  n p o p eH T H b ix K  6 y n a r a x K ,  s 0 3 B0 4 eH 
H b ix E  k k  n p ie M y  b k  3a 4 0 r n .

O Ó K H B neH ia c k  nojTHCTKaM H h  n o n p a n s a -  
u n ,  H anH caH H bia  He n o  y n 0 K a3aH H 0 ii HHate 
ł O p H i ,  h  6 e s K  B b im e n p a B e s e  h h u x k  s o i t y -  
K eH TO aK, npiiH H Tbi He C y sy T K .

( f ln c a T b  n a  r e p ó o B o ń  6 yM arK  u 1i h o i o b k 3 0  
K on . c e p . ) .  ,

( ł o p a a  o S K H B a e m a ) .

B c 4 ® scT ie  B bi3 0 Ba y n p a B J ie a ia  3 a n a s H a r o  
I I o iT O B a ro  O a p y r a  o t k  1 0  C e H T a ó p a  1 8 6 9  r .  
3a  1 0 7 4 2 , n p e s c T a s j ia io  H aC T O am ee oÓ K a- 
B J icu ie  b k  to m k ,  9 T0 npHHHM aa Ha c e ó a ,  j x a  
O T o n x eH ia  iiow K ineH iH  O H aro  y n p a B x e H ia ,  
B a p m a B C K a ro  IIo -iT aM T a n  lIo a T O B o ń  9 K cne- 
A im iu , Ha C T aH iiin  B apinaBCK O -BlSH CK oS h 
B apinaB C K O  - B po M O ep rcK o ft a iex K sH b ix K  s o  - 
p o r K ,  paBHO n  n o iT O B b ix K  BarOHOBK b k  T e - 
n e H in  o s H o r o s a i H a r o  c p o a a ,  c k  3  ( 1 5 )  O a r a -  
6 p a  1 8 6 9  r o s a ,  h o  TOate h h c x o  h m K c h h k  1 8 7 0  
r o s a ,  n o cT aB K y  K aw eH H aro  y r x a .  x o p o in a -  
r o  K a aec T B a  o k o x o  4 0 0  le T B e p T e S , c k  s ° '
CTaBKOK) TaKOBKXXK BK II p i'S  n a a n  a 'lI 'H  H bit:
c i t x a s a  n P H s o a a x K  b k  k o h x k  n o » 1(m a -  
i o t c h  h x h  O y sy T K  n O M tm a T b c a  0 K a3aH H bia 
M iC T a, c k  y c T y n a o io  o t k  u K h u  . . . .  ( n p o -  
n u c b io )  H a3 H aneH H o8  H a K a a isy io  ae T B e p T b
T aK O B aro  y r x a ..................n p oueH T O B K  ( 3s t c b
o 0 o 3 HanHTb neTKO H H ipaM H  h  n p o n iic i . io  k o -  
xH necTB O  y c T y n a e M a ro  HOCTaisiuHitOMK n p o  - 
u eH T a , h  CKOXbKO a a  BuneTO M K  c e r o  n p o n e a -  
T a , O y seT K  u p H S T a T h c a  IIospH SH H K y 3 a  sa iK - 
S y io  n e T B ep T b  y r x a ) ,  npiiH H M aa H a c e 6 a  bc®  
o 6 h 3u h h o c t h  h  OTBKTCTBeHHOCTH 3 a n x io 4 a io -  
m i a c a  b k  ToprO BM XK  y c x o B ia x K , K aK O B ua 
m ho io  np O H T eH u ; T peO yeM biii a ie  3 a x o r K  b k  
K O xnieC T B E  6 0  p .  c . ,  upH  c c m k  n p e s c T a n x a io ,  
c k  tK m k ,  h t o  e c x u  n o c T a B n a  K aM eH H aro y r x a  
He o cT a H e T c a  3 a  m hoio , t o  n p e s c x a B x e H H u f t  
3a x o r K  n o x y n y  oópaT H O  a  caM K .

IIocTO aH H O e m K cto  H H T exbcT B u J io e r o  BK 
( 3s* C b  noacH H T b  m K c to  jKHTexbCTBa, t .  e .  
n p a  ita ito f i  y xH iiK , b k  som K  n o s K  JM» . . . .} 
I ln c a x K  b k  r .  B a p u ia B K  . . . .  a h r  1 8 6 9  r .

( I I o s n H c a T b  neTKO h h r  h  * aM H xiio ) Ha k o h -  
n ep T K  C B epxK  a s e p c c a ,  b k  y n p a Bx e H ie  B a n a  
X H aro Ilo H T O B aro  O s p y r a ,  cx K s y e T K  e m e  1 1 a -  

n H c a rb :  „ O o b H B x e H ie  Ha n o c x a B K y  K aM eH H a­
r o  y r x a  s -w  O T o n x e n ia  n O M tm e u iS  n o iT O B a ro  
B tsoM C T B a b k  B a p i u a s t .

I1. B a p m a B a ,  1 0  C eH T aO p *  1 8 6 9  r o s a .
1 — 3 H an ax b H iiK K  O K p y r a ,  < D p eń raH rK .

N .  D .  7 0 1 4 .  ynpa»A eiiit 3 * n a Ą H a ? o
rio'imonatu OKpyra.

I l 3B fcm aeT B , 4 t o  2 9  C e H T a S p a  (1 1  O k t h 6 - 
p a )  1 8 6 9  r .  b k  12 n aco B K  b k  n o x s e H b  n p o n 3 - 
B eseH M  O y sy T K  b k  n p iic y T c -rB in  c e r o  m e 
y n p a B x e H ia ,  b k  h o h t o b o m k  jo m *  b k  B a p -  
m aB K  n o s K  JV5 1 3 3 7 , T O p rn  3 a  o n e -iaT aH H b iu n  
o 6 KHBxemRM H, H a n o n iiH K y  n e R e ń , a H r x ii i -  
CKHXK K yxOH K , HOCTpofiKy CitaMefiKH, XSCTHB- 
Ubi s x h  rp y o a 'iH c rO E K  h  osH O EK y KOMHaTbi 

I b k  9 K c n e s n n ii i  n p ie M a  s eH e r K  h  n o cb ix o K K  
b k  n  -RTOBbixK s o m a x K  b k  B a p u ia B K  As 4 2 1 , 
1 3 3 7  i i j l 3 6 0 /lc o rx a c H O B b in n c K a M K H 3B  c m K tk  
COCTaBXeilHblXb nOTTOBblMK apXIITeKTOpOM K 
a  h m c h h o :

2 8 , 3 0 , I i o x s ,  6 , 19  a 2 4  A B ry c T a  c .  r . ,  
H aiH H an  c o  csif.THOrt cyMMM 4 3 6  p y ó .  5 0 ' / 2 k .
BCK paÓ O Thl IIM tlO TK  ÓbITb npO H 3 BeSeH hI H3K
c a u a r o  x y a m a r o  K an ecT B a  M aT e p iax o B K , c o  
BCeiO TORHOCTilO, npOHHO nXOTHO H HCnpaBHO , 
c o rx a c H O  orOBopKUM K y i t a 3aHHbiMK b k  t o P - 
rO BH X K  y c x o B ia x K , KaKOBMH M oryT K  ó m t k  
pascM O TpK H M  b k  y p o iH h ie  n a c b i eaiesH eB H O ,
3a  H CK X ioienieM K  n p aa sH H 'iH b ix K  h  T a 6 c x b -  
i i b ix b  S H e8 , y  H an ax b B H K a  K a H p e x a p iH  y n p a -  
B xeH iii 3anasHaro IIo H T O B aro  Oapyra.

I K c x a io m in  ynacT B O B aT b  b k  T o p r a x K  s o x -  
s e H K  n p escT aB H T b  H apyK H  H a ia x b H H K a  K aH - 
u e x n p i n  y n p a B x e H ia  3 a n a s H a r o  H oR TO B arO  
O x p y r a  b k  B b iiu e  0 3 H aieH H bift seH b  s o  1 2  n a -  
c o e k  s h r  o n e n a T a H H O e  c y p r y i t M K  o Ó K H B X e -  
H i e ,  H a i i n c a H H o e  6 e 3K H C n p a B x e H i i i ,  i io s h h  
c t o k k  11 n e p e M a p O H E ,  H a  r e p O o B o i i  ó y M a r *  
T p H s n a T ii K O u K en H aro  s o c t o h h c t b h ,  c k  n o -  
K asaH ieM K  b k  o h o m k  n p o n u c b io  k o x h r c c t b u  
y c T y n i e H H a r o  b k  n o x b s y  n a 3 H b i  n p o n c H -ra .
K k  oÓ K R B xeH iio s o x s e H K  ó m t k  iip a x o a te H K  
3a x o r ’b  b k  KOXHRecTB* 4 4  p y ó .  H axiiR iib iM a 
SeH braM H .

O Ó K R B xeH ia c k  nosR iiC T itaM ii a nonpaB K aM ii 
H aiu icaH H biR  He n o  yK asaH H o S  H inne ®opMK, 
npH H RTbi H() ()y seT K .

I ln c a - r b  n a  re p ó o B O ń  ó y M a rK  h K h o io  b k  3 0  
KOn. c e p .

( i j o p i i a  0 Ó K H B xeH is).
B c x K sc T B ie  H3 B t.m eH iR  y u p a B x e t i i a  3 a n a s -  

H a ro  l le R T O B a ro  O a p y r a  o t k  I S  C eH TRÓ pn 
1 8 6 9  r o s a ,  s a  Ać 1 1 4 7 0 , n p e s c T a B x m o  h h c t o -  
a m e e  oÓKRBROHie, r t o  npnH H M aio  Ha ceÓR y -  
K a3aH H yio  b k  s t o m k  H UBK uieHin HORiiHKy n e  
R eS , aH rxiftcK H X K  K yxOH K , n o c T p o S i ty  c x a -  
MegKH H xKCTHHIIhl S-IR TpyÓaRHCTOBK, a  p a -  
b h o  osHOBKy KOM Harbi b k  O K c n e .sH n in ’n p ie M a  
S eH erK  0  n o cb ix o K K  b k  n oR T O B uxK  sona-i.^*

bk BapuiaB* As 421, 1337 a 1360/1 npH Kpa-
KOBCKOMK I Ip e S M * C T iH  0 a a  B a p c u K o f t  n x o -  
m a s » ,  a a  C M tT H y io  cy M M y  436 p y ó .  50 '/2 k .  
c k  y c T y n K O io  o t k  3 T o f t  cy siM b i ( * s K Cb  0603-  
H aR H T b  R eT K o  u H * p a M H  H n p o n n c b H )  K O X 0R e- 
c t b o  y c T y n a e M a r o  n o c T a B n iH K O M K  n p o u e H T a  
b k  n o x b 3 y  Ka3Hu) n p H H a x a R  a a  c e ó a  b t K  o ó r -  

3aH H O C T0 H 0 T B ® T C T B e H H 0 C T b H 3 X 0 * e H H b IH B E  
T O p r o B u x K  ycxoeiaxK, c k  k h k o i i i jm h ,  n o  c o -  

e p m e a H O M K  n p o R T e H ia  h x k ,  c o r x a i n a i o c b  h  
P yeMbiii a a j o n  b i»  K o jm q e c ^ B 'h  44 p y 6 .

A '-H braM H  n p H  ceMK upescTaBXRio,
6  U 0 ^ P H^ ,L H e o c T a H e T C H  s a  m h o io , t o  

n p e s c T a B x e H H b i S  s a x o r K  c a M K  n o x y a y  o ó p a -  

T H O .  n o C T O R H H O e  M t C T O  S K H T C X b C T B a  M o e r o  

B K  ( 3 S H C b  n o a c H H T b  M t C T O  M H T e X b C T B a ,  T O  

e c T b ,  npa KaKori yxanu S o m * ,  hosk A6„.)
n a c a x K  bk r. BapinaBK........... a „ a  1869 r o s a .

( n o s n n c a T b  r c t k o  h m h  h  ® a M H x iio ) .
Ha KOHBeprt; CBepxK aspeca bk ynpanxe- 

H ie 3anasHaro HoRTOBaro OKpyra, cxtsyeTK 
eme HanncaTb: „OOKHBxeHie Ha paóoTU bk 
noRTOBHXK sOMaxK bk BapinaBK” .

r . BapmaBa, 1 8  CeHTaOpa 1869 rosa.
1—3 HaRaxbHHKK Oapyra, $peiiraHrK.

N -  D .  7 1 0 0 .  U / n m p a A b H o e  3 ' n p  a n  A n n i e  
A k h u 3 h u m u  C O e p a M U  n  l ( a p c m n f ,  

I lO A b C K e M b .
H e m - p a x b H o e  y n p a B x e H i e  a K H H S H b i H i i  c ó o -  

p a M H  C H M K  H 3 B E m a e T E ,  R T O  15 (27) O k t r -  
6 P r  b k  r u c k  n o  noxysH n ,  n P O H 3 B O S H M M  6 y -  
S y T K  b k  B a p m a B C K o f t  K a a e H H o ń  n a x a T i H B K -  
y c T H b i e  T o p r H  H a  n p o s a a y  C T p o e H i S  c k  a e -  
M x e i o ,  o c T a B m H x c a  n o c x l  y n p a 3 S H e H H a r o  C o -  
X H H a r o  M a r a 3 0 H a  b k  s  A o G i u k h h o b K ,  T o c -  
T b i H C K a r o  y * 3 s a ,  B a p m a B C K o f t  I ' y o e p m i i .

i o p r a  H a R B y T C H  c k  cyMMH 5,923 p y ó .  98 
* ° *  ’ J|) n P e A B x e H H o H  n o  o h K h k K ,  K O T O p a R  
B M l l C T K  C K  n X a H O H K  H T O p r O B H M H  y c x o B i R M H ,  
K O S T T K  Ó b I T b  U p O G M a T p H B a C M a  B K  H e H T p a X b -  
H O M K  y n p a B X e H l H  a K I ( t I 3 Hb IM H C Ó O p a M H ,  H H a  
M l i c T t  B K  K a H u e x n p i H  A o 6 p $ 0 E O B C K a r o  C o -  
x s H a r o  M a r a H H H a .

I K e x a i o u i i f l  T o p r o B a T b c *  o ó f l s a u K  n p e s C T a -  
B H T b  s a x o r K  b k  p a c M t p t  593 p y ó .  H a x n R H b i -  
m h  s e H b r a M H ,  K O T o p u S  O T C T y n a i o m n M K  o t k  
T o p ro B K  O y seT K  B03B p am eH K  H eM esxeH HO .

y c T O R B m c M y c H  a e  na TopraKK x a i i y ,  3 a -  
xorK ó y s e T K  y s e p x i a H K  Bnpesb so H c n o x u e -  
H i a  h m k  n p H H R T W X K  y c x O B i S .

T. BapmaBa, 17 CeHTaópa 1869 rosa.
1— 2 ftnpeK T opK , ( ................ ).

A .  D .  7 0 8 9 .  I l . i o ą i i a n  K a j e u i t a n  
[la Atima.

O Ó K R B a a e T K  BO B c e o ó m e e  CB -bR -B aie: r t o  
T o p r n  nPOH3BesenHbie Ha O T s a n y  b k  apeHxv 
u p a n a  u p o n H H a u in  b k  2 8 8  c e x e m a x K  y f e j .  

SObk P b in H H C K a ro ,  C e p ^ e ^ K a ^ o ,  J Iu n H O B C K a - 
r o ,  l l p a c H b i m c K a r o  h  l l x o n n a r o ,  h c  c o c t o r - 
x n c b ;  R c x f .s c T B ie  R o r o  h H a  o c h o b o h ih  y CT a -  
H O B x eH H b ix K  n p a B H X K , 3T H  n p o n H H a u io H H b iH  
C T B T b a  OTSHIOTCR h w h K  b k  a p e H s y  6 e 3 K  T o p -  
rO R K , cpOK OM K n o  1  ( 1 3 )  H t m a p a  ó y s y m a r o  
1 8 7 0  r .  I I o  c e ń  n p a R H H i  I l a x a T a  B H 3 b iB a e T K  
/ s e x a io m H X K  b 3 r t k  b k  a p e H s y  n p a B O  n p o n a -  
H a illH  BK  KO TO PM X K X H 0 0  0 3 K  HHHte nOH M eHO- 
B a i iH b ix K  288 im l iH iB ,  n p e s c T a B H T b  e S  n n c b -
M eH H bia  o  t o m k  o Ó K R B x eH iR , c k  H a 3 H a R e H ie u K  
n U H b i, K O T o p y io  OHH n p e s x o a a T K  3 a  K a a t iv i o  
0 3 K  H 3 0 p a H H b IX K  HMH C T aT eft, CK n o iD O Ó -  
HblM K O Ó KH CH eH ieM K OÓK M ® C T t HX K Ib H T e x b -  
C T s a .  K k  c e My  n p H c o B O K y n x a e T C H . r t o  K a a -  
s a a  n p o n H H a iu O H H a a  c r a r b a  Ó y s e T K  o r s a n a  
TOM y x n n y ,  K O T o p o e  n p e s x o a iH T K  B b .c m y i o  
3a n e e  n i m y ,  b k  T e R e Hi H 1 0  s n e S ,  c r h t h r  c o

0 Ó K H R .ieH iH .eP B 0 1 '  “ o c T o a m a r o

I I p a B O  n p o n i i i i a i i i n  o t s h c t c r  b k  a p c H i r  
o e 3 K p r o p r ° B K ,  b k  c x i s y i o n i H X K  c e x e m a x K :

l .  b i n H H c s a r o  y * s s a ,  b k  c e x e n i a x K :  E p o -  
SH HRK a, B a x i iH K ,  B a ó u K  B eH R aK H , E a ó n K

STeBM1’ n yJI^ R* c y MHH« a ,  BupcMÓa, T o s a n .  
meBbi, ryxbÓHbi, AewCymia, A bixeso JK axe, 
m i a x e  v .  K P h c t i h h o b o , a t o x K o n o ,  3acasKH.
s ° L P ® e H e 2 'L JtH T- ^  K o k o t h h k ,  J lH K e u K  

Hbl, H a S p O IK K , H o B H H M , O c T p O B K  r t a -  
n p O T i j n .6 H JlacM ) I la n p O T K H  I ’o r o x u  x h t .  A  
PyC K O B O , C n l iX b l  T p o M Ó H H K , H e T H H , m e ' x o -  

B 0’*) n 4 e ’ J [ y K0M * -  C y « ° B 0a ,  B h k t o p o b o .
2 - C e p n e n a a r o  y ® 3 s a ,  b k  H M i m a x K :  B p y -  

A « H U e, C M y x b H R , X b m h h  P o r a x e ,  X p a f to H b .
3 .  A n u H O B C K a ro  y t . 3 s a ,  b k  h m K h I r x k : B r - 

x o 5 x o t i»i , B o p o B O , X o a e H b ,  A w Ox h h k , 2 o -  
O aR eB O , l io 3 e ® 0 B 0 ,  I o h r h b c k k , H rH a i iK O E o , 
K a p B o c K K H , B x o O y K O n o - I I a T p w e ,  K o x a r K ,  
K o s iO p O B O , I C o S H p o rK  p in e R H b lf t ,  K y X H H K  
K o x o H b ,  J In ry B K O , .3 e m iH R H 3 H a , M x M H eiiK *  
M a x R n y B R O , M axR H O B O  H O Be, I lR c e R H o , I I x o h - 
RHHK, I Ix O H R H H eU K , PeM 01iX H H K , P b lO lIT B h l 
HOBe, PbiÓ H H K H , 3 a 1 ; 3 i o p s i e .

4 .  l l p a c H b i m c K a r o  y * s s a ,  b k  h m E h I r i k  B y r -  
3 m  U x o c K e ,  H o R a - B e c b ,  3 s 3 H B y ń ,  B P k h o h o b o -  
H o n e ,  B p a t0 3 0 B 0 - C T a p e ,  A o ó p o r o c T u ,  3 a B a s u  
P a e H r H O -B O , U l n a i i H ,A s e p a e r o B K O ,  p aB K H  B o ’ 
r a T e ,  J le n iH O , M x o b o  x . B ,  C * p a H ORO, K p a iH H O - 
B x o r a  B e x b K a ,  P e M O tx H H K . P b m n u e ,  y x a T O -  
r o  P y s i y H c i i 'b ,  > l a p » , CT e  B e x b i i e ,  ' i a u x i i n e  
B o h k i i ,  O c r p O B e  3 0 p o x b i ,  M x o b o  x h t .  A ,  
O ó p o M Ó K , A o f i h o b o .  P p a ó O B o  r i a s a i i n ,  P p a -  
Ó 0 B O - 3 a B a s b i ,  I I I r i o ó o b o ,  B p a t 030B0 - M a ® ,  
b p w o 3 0 R O  - J le H r-L j B p ® 0 3 0 B 0 - y T p a T b i ,  B a -  
C H X b i-T a H b C K e , 3 a Ó 0 K X H K K -B e x b K iS  3 a 6 o -  
n x H K K -B H c iiy n ii ,  K o c m o b o ,  K e n e o x a - T a H C K K  
K h t k h ,  J I o h r h h o  -C rape , A o h r h h o - H o B e ,  
( ip iR y M K x K , ilaB X O B K O , I I o ó o s a e - T a H C K K ,  I ) n -  
x o b o ,  X o m e B K a ,  f l c T p i s e a o e i i K ,  C n y 3e ,  T o c t -
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*OPO, fleMÓHHW, M xobko j h t .  A , K o ó h jh k b  
q a p®acTe, O raeH ga, BpsecgH-Ko.iaKH, floM- 
CpyBKa, F a ̂  o >i e i n> - M u j  o i; (; n r  a , PagOMe ui>* 
Bw paaH , T a jo n e iłt- ip am aH M , Tpa!OHjKH, 3 a -  
aecS-CBHHapcKe, K b h tb o b o , HHCKe-BeabKe, 
Oc*TqH3Ha, PanaTM -ffioxH, YjiHTOBO-raub,
yxaTOBO-BopiKyxbi, yxaTO B o-Caafiorypa, y -  
JHTOBO-MepHHKH, yjlaTOBO-IIOBOpiKejIb, Bh - 
CTpe-X aaiibi, jjesióe-KoHCKH, F ockh B ohco- 
rne, K ana MpoqBii, KpaeBo KexbEe, KpaeBO- 
B e p p io x u , Jloe, MopaBH-BeJu.Ee, MopaBU- 
cjHBKii, OcTpoBe-AbiJie, OcTpoBe-CTaHaHKii, 
PySHO-EaiopOBe, PoMaHH-I’opcKe, PosiaHH- 
3aJiecB, 'ia a jiiin e  - K y p M , RłeópM  - K opjbi, 
JK eSpbj-M apnm ne, 36epojKT>, 3ajiorii-KH,np- 
®eSKH, qepBHije, P yp*n, Ppoeni>, K ieB m e, 
JlaneHTa, Mxoro jiht. B , MnjioiiieBeiti.-KM:fc- 
Ubi, M HjioineBeiyb-OcTałee, M ujiom ezeiyb- 
T okh, OópeMÓeifb, PyĄHO-Karkite, P octkobo, 
3eM6pHtyci>-BejibKift, XpocTKOBO-BejbRe, H- 
Ó.JOHOBO, K oGh JIHBH-KOHOHKH.

5. I Ijo u K aro  y to g a , bt, HMt.uiaxj,.- Apnu- 
nxeBo, BoHHCjaBb, BopoBime, B p o ^ u  MaJie, 
BopaseHb, BajiyTW. BoMÓaJwne, Bpoxoi^iiH'L, 
BpoxonHHKO, BopoBnue, BemuHJibi, BuiiiHHa, 
BjyKH, BoxoBa, T hauho h BiOHqmio, I  om n- 
HO I ’ypHe, PoJtOHHHT,, PyTOBO-CTpaR3HHO, 
P hibbho h 3aKpa;eB0, jJofipocfc/iHue-Sajiece, 
flosiópycKT., RejióeKT., A°6pocLjinue-BejibKe, 
JKoxqbo, jK oxobko, iKepHHEH, S jjap 'b -M a- 
j b i f i , IoHaeBO-A6paMKH, IoHqeBO - E aepne, 
KoObixbHHKH, K o3jiobo, K yxapu-EateB O , K ap- 
BOBO-UIjiHxeb(Ke, KoBajieBKO, KpafiayBKO, 
KpaiHKOcu, KycKOBO-ByryceHftw, KycKOBo- 
BpoHonxeBHpe, KeHA3epwHHT>, KocMaqeeo,
JIeiH«HO-KceHH!e, JlyBOUMHO-EopKH, JIoHeBO, 
JbicaaoBO, JIeHr,b-Koci;ejibHbi8, JlyÓKH, Ma- 
JHiueBO, MajiHiueBKO, MiizOApoan,, H a ja x o -  
BO, M jiane-KocTepH, More-ibHHUu, MiaaoBO, 
MoKpjBeKT., HaąyjiKH, HeMqeBO, H a ry p a a , 
HhAshho, M iim aae, O to x h h b o , Octp>khkobo, 
O ropatexaae , IIocapatiiHT,, Ilpym m io , IIhjih- 
xobo, IleHuiaHO, IleluoB O , IIjiOHHa-IIaBCBa, 
IIoaaaoBO-3,3epEa, IIeTpnK03bi, IIos-HeuKT., 
IIpsieifHuieBo, PyjoBKO, P o c tk o b o , P oreH - 
BHue, PbixapnHne-1'HaTbi, P H xapium e-B ejib - 
ae , PaayTOBKO, CanOopurb, CBbHitmte, C jiyn- 
Ua-JIjyasa, C»apj(3eBo, CoKOjibHHKH, CeMKH, 
CeTpOHe, CaoaHHO, C uouhho, T x o p a i. ,  T a y - 
6hb c , yMCHBBO-JKeaa3BH, yMeHHHO-JłyÓKH, 
PaaeaaHHT), X hshho , X o aieH T O B O , Xyg3HH- 
ho, R ecjie ( I ’opaexOBCKaro), RerneBO, R e -  
aieBKO, BbióyaHHO, UJojikobo, flaxoBO, I lle -  
aarn-fl,y® e, IXIyabBopu, HpoineBO-Bpomkpan. 
ByTKOBo, B psexoBO , K pyóane, KoBaaeBO, 
M aBKH-M aae, HagyjncH- jJoópcK e, <)ct,K'b, 
CBtpiHHO.

T. ILioukT), CeHTaSpa 13 rhh 1869 ro^a .
1— 3 i'npuB am om iS  I la a a ro io , ( ............. ).

N. D- 6693. yJoM iKut/cKoe A ni(u3H oe  
S npuHAettie.

Chmt. ofiTiaBaHeTT,, b to  Ha ocHOBaHiH pa3- 
ptiueH iH  H eH T paabnaro  ynpaB aeH ia aKijH3- 
HMS1H CÓOpaMH BTj IlapC TB i IIOJbCBOMT., BT> 
IlyaTycKOMT, CoaaHOin. M a rasaH t, 7 h  8 
q aca i, OKTaópa M tcapa ce ro  1869 r .  ct> 12 flo 
4 qacoBT> no noayjH ti, GynyTb  npoHBBOjHTb- 
ca  n3ycTHwe nyfi.iii'iHhte Toprn ct> ysaKOHeH- 
noio qpe3'b Tpa jh h  nepeTopaiKOio, na  n p o ja -  
aty HeancToB cnaa , HaKOniiBmeBca e i  now a- 
HyxOMb coaaH owb jiara3HHl5, a  iiMenno: uih-
6 hkobo8 coaa: 199  6oqeKb, n an  1870 n. 24

onliHeHHoS no 60 b. 3a nyjT> h  264 Oohkh, 
Han 2481 n. 24 ®., onHneHHoB no 45 b. 3a 
nyjT>; mnOnKOBoS b t, K ycK axt: 65 n. 17 «>. 
no 60 k. 3a n. h 159 n. 27 no 45 b. 3 a n. u 
aeae ao S  b t. sycKaxT, 24 n. no 40 h . 3a n., Ha- 
qnHaa T o p n . o t t .  Ehiuie oO'hHCHeHHMXT, n iH i .

(J3H aaennaa coab, Ha T o p ra x t  O yjeTi, npe- 
flaOBeHa OT^tabHbiMH napT iaH n: BycEOBaa 
ott. 45 jo  100 n. a  CoHKOBaa ott> 5 -rn  ro 55 
CoaeKT. bt. KaBjoB napTin.

SieaaiOB^ie yaacTBOBaTb Bb TOpraxa, Ha 
uoKynKy coan , OaaroBpemeHHO oCasaHM BHe- 
cth bt, 0JH0 H3T> ryfiepHCKHXt nan  oKpyiK-
Hbixb KasHaqeBcTBb s a a o rb  bt> paSM ftpi '/ ]0 
nacTH c to h m o c th  Toro EO.iiiqecTEa coan, ko 

T opoe noaseaaioTb BynnTb, no n tH a iib , KaKb 
oOoanaqeHo BHrae. y^ocTOBlipeHia Ka3Ha- 
qeficTBi, o B3HOCB CKa3aHHUXT. 3aaoroBi>, 
poaiKHbi óbiTb riojaHbi npn n p o cT u x ii o 6 b a- 
a je H ia x b , H aj3H paTeaio aKnnsHbixT, cfiopoBb
2 -ro  OKpyra bt. r . I ly aT y cK t 7 n 8 O kth6pb  
n p e j i .  OTKpbiTieM-b ToproB-b jo  12 qacoB b 
yTpa.

ycaOBis, OTHOCfimiHcn k t, chmt, TOprasrb, 
a teaatom ie  iio ry T b  pa3cmi'rpHBaTb eaie^HeBHO 
ott>  10  qacoB b yTpa ^o 2 aacoBT, no noay^HH, 
KpOHl5 EOCKpeCBWXb II npa3flHHqHhIXT> AHeB, 
B"b K aH neaap iaxb : JlOBKSHiiCKaro AKnH3Haro 
ynpaB aeH iit h 2-ro  Aicnn3 Haro O s p y ra  b t. r. 
H yaT yci’KT,. paBHO KaKb H y C oaaH aro  I Ip n -  
CTaaa IlyaTycK aro co aan a ro  Mara3HHa, rftB 
BMtCTli Cb CHMb M01KH0 OCMaypHBHTb HaSHH-
neHHyio B-b npoAaaiy c o jb .

P . JIoMaia, CeHT!i6pa 2 jhh  1869 ro^a.
1— 2 3a ynpaB A aiom aro, ( .............. )•

5 .  D. i  npu ii.teu ie  KnHXecm.ua
ylo4uvcna?ti.

OObHBiHeTb c iix b  no BceoGmee C R t.jtH ie, 
h t o  bt- npucyTCTBiH y n p a B a e H ia  KHawecTBa 
HoBiiqcicaro Bb ceaen in  JlbiniEOBHue 2 (14) 
OK Tn6pa  c. r  B b  12 a a c o B b  y T p a ,  B y j y r b  
npoii3 BOAHTbca nySan'iHM e T o p ra  (in  p lu s)
h h  n p O A a a iy  OQTOM b.

a )  O k o a o  B O C w a-c O T b  n i T j K b  o a b x o s a r o

a t c a  pacnoaoaeH H aro  n p n  jepeBHH CaoMKO- 
B t, P m h h m  CnepHeBBa, CKepHeBHUKaro y b 3- 
Ra, Bb p a 3CTOHHia OTb ropow a CK epH esane 
inecTb BepcTb, OTb nioceBHoB ise so p o ra  Bb 
osaoB BepcT*.

6 )  /(e B H T b C O T b  c o p o K b  uiTyRb T a s o r o  iBe 
i b c a  p a c n o a o a i e H H a r o  n p a  M eab H H H H o B  y- 
c a n b S b  I la M b H T H a , P m h h h  C K e p H e B K a , C K e p -  
H e n n n K a r o  y b 3 A a ,  B b  p a 3 C T O a H in  m e c T n  
B e p c T b  O T b  ro p o ja  C K e p H e B im e .

l l b H a  o n p e jv f c a a e T c a  * a a  T o p r O B b  a d  a ) ,  
B b  150 p y ó .  a d  6) , Bb 237 p y 6. 11 Bon.

aCeaaiomifijToproBaTbCB, o6a3aHb aBHTbca 
B b  0 3 H a n e H H b ia  c p o K b  B b  c e a e H iH  J I m u i k o b k -  
u e ,  u  n p e flC T aB H T b  3 a a o r b  p a B H a i o i u i 8 c a  no- 
a o R H H b  u t H b i  H a 3 H a q e H H o 8  K b  T o p T a M b .

ycaoB ia j a a  T o p r o B b  M O r y T b  Ó H T b  p a 3- 
CMOTpHBaeuw b o  BCHKoe BpeMH b t»  iipncyT- 
CTBiH y n p a B a e H i a  B b  ceaeHiH J b in iK O E H n e .

JlbiniBOBHue, CeHTaOpa 11 (23) fl. 1869 r. 
IIoMOiUHHKb y n p a n a a io m a ro  KHaasecTBOiib, 

KoaeascBin CoBT.XHHKb,
1—3 CTe®aHOBHHb.

N. D. 6691. Ko.ibcKoe yp3 ,\H oe  
i ’npaeAenit.

J],OBOAHTb s o  B c e o O m a r o  c B b A t n i a ,  h t o  22 
OKTafipa (4 Hoa6pa) c e r o  ro^a B b  10 a a c o B b  
y T p a  B b  f l e p e B H b  K o 3 b M H H b , y b 3 A H bi8  Ce- 
B B e c T p a T o p b  C y j e T b  n p o H 3B O jH T b  T o p r a  H a  
nposaaiy pa3Hiaxb npejMeTOBb t . e. ne6eaa, 
n 0 B 0 3 0 K b , a o u i a j e t t  h  cepeOpaHHUXb h3a1i- 
a i f i  3 a n p e m e H H b i x b  H a  n o n s j H e H i e  K a s e H -  
B b i x b  H e A O m iO K b  c b  j ia T .H ia  K o 3 b M H H b, n o  
o u b H K t ,  H a  867 p y ó .  90 K O n.

I lc H K iS  B aT U M b  w e a a i o i u i S  T o p r o u a r b c a  0 6 - 
B 3 a H b  n p a ó b i T b  B b  0 3 H a n e H H b i8  B U u ie  c p o K b  
n  H bC TO  n p io ó p b T e H H M H  B b  H a a n u H b ia  j e H b r n .r. Koao, 3 CeHiaOpH 1869 ro ja .
2—3 HanaabiiHKb y* 3 ja , ( .............).

N . D. 70SS. M iiiuem pam b  
/.fuMOe.

CuMb oóbaBaaeTb b o  Bceoómee CB’feAbHie, 
h t o  Bb Kanneaapia OHaro 15 (27) OKTsfipa 
1869 r .  B b  12 qacOBb yTpa OyjyTb npO H 3B O - 
A U T b c a  n y ó a a H H b i e  Toprn OTb cynujj  (in 
plus) 325 p .  30 k .  Ha OTflaqy Bb ojHOroAHqHoe 
a p e n f lH O e  cOAepasaHie aoxoaa cb  y 6 o a  CKOTa 
Bb r. )(0H6b, HaaHHaa cb  1 ilHBapa 1870 r.

I K e a a i o m i e  y q a c T B O B a i b  B b  T o p r a x b  o 6 k -  
a a n b i  h b h t c h  B b  H a s H a q e H H u f i  c p o K b  n  B H e- 
c t h  3 a a o r b ,  K O T o p b if t  H e y c T O H B m e u y c a  n p a  
T O p r a x b  T O T q a c b  O y j e T b  B 0 3 B p a m e H b ,  a  t o -  

ro  3 a  B H H b  T o p r n  o c T U H y T C s  y u e p s a H b .
1'. JJ,ojióe, 16 C e H T n O p a  1869 r o j a .  

l iy p r O M H C T p b , L L lT a O c b - E a n H T a H b ,  

llB H H O B C K iB .

A- JO. 7122. Pisarz Trybunatu Cymlnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A lbina Eadoszew skiego 
vice dyrektora  wyznań w Królestw ie Pol- 
skiem  i jego m ałżonki Ludwiki z Radoszew- 
skich R adoszew skiej, w asystencji i za  upo­
ważnieniem  m ęża czyniącej, czyli obojga 
m ałżonków R adoszew skich, w Warszawie 
pod N r 779 zam ieszkałych, a  zam ieszkanie 
praw ne do tego in teresu  i całego postępow a­
n ia  subhastacyjnego u Teodora Łąckiego 
Obrońcy przy W arszawskich D epartam en­
tach  R ządzącego S en a tu  w W arszawie pod 
Nr. 17/5 zam ieszkałego, obrane mających, w
poszukiw aniu sumy ogólnej rsr- 20,928 kop. 
47, z procentem  od dnia ,1 L ipca 1868 roku 
(z m ożnością potrącen ia  upłaconej listam i 
likw dacvjnemi sumy rs  1,800), oraz kosztów 
od Leopolda-W ilchelm a dwóch imion P a tze r 
obywatela, właściciela dóbr Rogów, w Powie­
cie B rzezińskim  Gubernji Petrokowskiej po ­
łożonych, tam że zam ieszkałego, protokółem  
A ntoniego Onufrego Szadkowskiego K om or­
n ika  przy Sądzie Apelacyjnym  kró lestw a 
Polskiego z dnia 10 t22) a  w kontynuacji 11 
(23) i 12 (24) Październ ika  1868 r  spo rzą­
dzonym, w drodze Sądowej przym uszonego 
wywłaszczenia, z a ję te  i zaaresztow ane zo­
sta ły

DOBRA ZIEM SKIE,
Rogów z przyległościam i M arjanów, dawniej 
w Okręgu B rzezińskim  Powiecie Rawskim  
Gub. W arszaw skiej obecnie w Powiecie B rze­
zińskim  Gub. Petrokow skiej, pod jurisdyk- 
c ją  Sądu Pokoju w Brzezinach w gminie M ro- 
ga uolna, Parafji Jeżów  położona, prawem 
własności do egzekwowanego dłużnika L eo ­
p o l d a - W ilhelm a P a tze r należące, i w tegoż 
posiadaniu zostające, poszukiw aną w ierzy­
telnością hypotecznie obciążone ogólnej ro z ­
ległości około włók 45 mórg 8 po odtrąceniu 
tego. co na rzecz włościan wedle Najwyższe­
go Ukazu przeszło, zawierające.

*Na gruncie tych dóbr, są  n astępu jące  za ­
budowania:

1. W jazd do dworu przez bram ę masiv 
m urowaną z wierzejami dwuskrzydłowemi 
sztachetowemi. nad k tó rą  um ieszczony je s t  
dzwonek m etaliczny z sznurem .

2. S todoła kamieniem  polnym podm uro­
wana, m asiv murowana, gontam i kryta, przy 
k tó rej je s t  m m eż okrągło z cegły na wapno 
obmurowany gontami krvty.

3. S todoła masiv murowana z m aneżem  
czterokonnym  gontam i kryta, z m łocarnią i 
sieczkarnią pod stodołą ta, je s t  piwnica.

4. Chlewy masiv murowane dachówką 
kryte.

5. Spichrz masiv m urowany piętrow y, da­
chówką kryty, pod którym  je s t  piwnica.

6. Szopa gontam i kryta.
7. Zabudowanie dachówką pokryte, w 

k tórem  tak  je s t urządzona, źe z ty łu  na dole, 
jakby  su teryna, je s t  holendernia, a  n a  w ierz­
chu są  stajn ie dla koni, przy zabudow aniu 
tern je s t  urządzona pom pa drew niana, za  po ­
m ocą k tórej je s t  wydobywana gnojówka, k tó ­
r a  w znosi,się na  pola, przy budynku tym na 
zew nątrz je s t urządzona kadź wielka w żela­
zne  obręcze do wywozów.

8. Gorzelnia i brow ar m asiv murowane 
dachów ką kryte, z kominem murowanym.

9. Suszarnia i drwalnia masiv murowane 
dachów ką kryte, z kominem murowanym.

10. Zabudowanie z drzewa gontam i k ry te  
z słupem  drewnianym, na którym  je s t  u rz ą ­
dzony gołębnik, na  kurnik i przeznaczne.

11. Budynek z drzewa gontam i kryty.
12. Dom z drzewa gontam i kry ty  z kom i­

nem murowanym.
13. Szopa m urowana dachówką kryta.
14. Dom z drzewa szabrowany, oficyną 

zwany, z gankiem , dachówką kry ty  z kom i­
nem  murowanym

Ogród obszerny, w części drzewem  dzi­
kiem , a  po w iększej części drzewem owoco- 
wem obsadzony, w części warzywny sztache­
tam i z ła t osłoniony, p rzy  k tórym  je s t  m ała 
sadzaweczka, w ogrodzie tym je s t  dwie a l­
tan k i z drzew, a z boku urządzona kloaka, 
po  za ogrodem je s t  kaw ał m uru  z cegły, in- 
spek ta  z pięciu skrzyń, 13 pn i czyli uli, z 
pszczołam i.

15. Piwnica w ziemi m urywana gontam i 
k ry ta , przy k tórej je s t  dó ł deskam i na wapno 
pokryty.

16. Porządkow nia z szo p ą  masiv murowa­
n a  gontami kryta.

17. Sto doła gontam i i w części deskami 
kryta.

18. Owczarnia z kam ienia polnego m uro­
wana dachów ką kryta. .

S tudnia cembrowana z pom pą, z której za­
razem  przez ru ry  pod ziemią przeprow adzo­
ne, wydobywa się  woda na górę do gorzelni i 
brow aru. .

19. Dom z drzewa gontami kryty  z kom i­
nem murowanym, przy którym  je s t  kloaczka.

20. Dom z orzewa gontam i kryty  z kom i­
nem  murowanym

2 1. Kuźnia z kam ienia m urowana dachów­
k ą  k ry ta , z kom inem  murowanym.

22. Zabudowanie z drzewa deskam i i gon­
tam i częścią kryte, w którem  je s t d la służby 
dworskiej 7 chlewów urządzonych.

23. Dom z drzewa gontam i kry ty  2 kominy 
murowane m ający.

24. Dom z drzewa gontam i k ry ty  z kom i­
nem murowanym

25. M łyn wodny z drzewa gontam i kryty , 
na rzece Mzoga, o trzech  gankach, k am ie ­
niam i i w szelkiemi rekwizytami.

26. Dwa domy z drzewa gontam i kryte, z 
kominami murowanemi.

27. S ta jenka i obórka gontami kryte.
28. Stodoła z drzewa gontam i kryta, w 

k tó rej je s t urządzony spichlerek.
29. Chlewy z drzew a gontam i kryte.
3'J. K uczka żydowska z desek  chrustem  i 

choiną pokryta. Piwnica czyli dó ł na  k a r ­
to fle .

31. Dom z drzewa gontam i k ry ty  z 2 kom i­
nami

3 2 . O bórka z drzewa gontam i k ry ta .
33. K arczm a z drzewa z zajazdem  i s ta j­

n ią gontam i kryte, p rzed  karczm ą studnia 
cem browana z żurawiem  i kubłem .

34. O bórka z drzewa gontam i k ry ta .
35. S todółka z drzewa gontam i kryta.
36. K arczm a z drzewa z zajazdem  i s ta j ­

n ią  dachów ką kryta z kominem murowanym, 
przy  k tórej to karczm ie je s t  studnia  cem bro­
w ana z bali, z kołem  i kubłem.

37. S todółka z drzew a gontam i kryta.
38. Dom z drzewa gontam i kryty  z kom i­

nem  murowanym.
39. Dwa piece murowane gontami k ry te  do 

wypalania cegły i 1 bez dachu.
40. P ięć  azop do składania cegły, gontami 

a  częścią  deskam i krytych.
41. P ięć  dołów cem browanych zm aszyner- 

jam i.
42. Studnie czyli pompy do wyciągania 

wody.
■ P rzy  piecach powyższych są ułożone szyny 

żelazne i je s t  u rządzona kolej żelazna dla 
przew ózki cegły do stacji na  plant, k tó ra  to 
kolej je s t  kosztem  dyrekcji urządzona.

43. Dom z drzewa gontam i kry ty  z 3 korni 
nami.

44. Szopa deskam i i k lepkanr kryta.
Inw entarz  żywy i martwy, oraz a p ara t go-

rzaln iany, w browarze kocioł m iedziauy i t. 
P ,  po szczególe w akcie zajęcia um iesz­
czony.

M ajer W ejnberger i P eretz  B ra łer, opła- 
cają tytułem  placowego r s r  30 rocznie. 
K ażdy u trzym ując/ bufet na stacji kolei ż e ­
laznej w Rogowie, p łaci r s r .  350. Bendyk 
W oifau dzierżaw iący młjm, nic nie płaci, z 
powodu iż takowy ma wypuszczony w p ro ­
cencie od pożyczonej sumy Patzerow i. Ju - 
ljusz O berlender i Jakób  Ulmen, z karczem  
p ła c ą  po rsr. 150, dochód z propinacji w ca 
łych dobrach ze sprzedaży okowity może być 
około rs. 750, a z ogrodu fruktow ego rs. 150,

zaś dochody z cegielni i browaru, oraz z pa-> 
chtu  krów i owiec, oraz rybołówstwa w m iarę 
produkcji.

O bszerniejsze opisanie po wyż zajętych i za­
aresztow anych dóbr znajduje się  w akcie za ­
jęc ia  u sprzedażą  dyrygującego T eodora Ł ą ­
ckiego, Obrońcy przy W arszaw skich D epar­
tam entach R ządzącego Senatu w W arszawia 
pod Nr. 1775 zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w K ancelarji T ry ­
bunału  tutejszego w W ydziale I-ym  złożono 
przejrzane  być mogą.

Z ajęcie w kopiach  doręczane:
1. W iktorowi Ś lusarskiem u P isarzow i S ą­

du Pokoju w B rezinie tam że u rzęd u jące ­
mu na ręce  w łasne.

2 . Antoniem u N ockow skiem u, W ójtowi 
gm iny M roga-Dolna, do k tó rej to gminy d o ­
b ra  ziem skie Rogów w Powiecie B rezińskim  
G ubernji Petrokow skiej położone, należą, we 
wsi M roga - Dolna urzędującem u, n a  ręce  
w łasne

Obudwom d 16 (28) Października 1868 r. 
W niesiono 4o księgi wieczystej powyż z a ­

jętych dóbr w W arszawie d 17 (29) Paździer­
n ika 1868 r., a  w dnin dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym ywanej, wpisane zo- 
stało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a- 
u n k ó w  sprzedaży, odbędzie się  n a  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arsza ­
wie w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulioy 
D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z  rana 
dnia  2 (1 4 )  Stycznia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ąe - 
k i Obrońca przy W arszawskich D epartam en- 
tach  R ządzącego Senatu, k tórego zam ieszka­
nie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a d. 31 Paźdz. (12 L istop.) 1868 r.
R adca Dworu Zgórski. 

W yw ieszono na Tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie. 

W arszawa d. 31 Paźdz (12 Listop .) 1868 r.
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w dniach 2 (14), 16 (28i S ty c i-  
n ia  i 30 Stycznia (11 L utego) 1869 roku  3-ch 
publikacji zbioru objaśnień i warunków sp rz e ­
daży dóbr ziem skich Rogów z przyległościa- 
mi M arjanów dawniej w O kręgu B rezińskim  
Powiecie Rawskim  obecnie w Powiecie B re ­
zińskim  G ubernji Petrokow skiej położonych, 
T rybunał wyrokiem daty 30 Stycznia (11 L u ­
tego) i860 r. zapadłym , wyznaczył term in  do 
przygotowawczogo przysądzenia  rzeczonych 
dóbr na  d. 3 (15) M arca 1869 r. godzinę 10 z 
rana, k tó ry  odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawia 
w W ydziale I-ym pod N. 549 przy ulicy Dłu-

icytacja w term inie przygotowawczego 
p rzysądzenia zacznie się od sumy rsr. 20,000 
jak o  szacunku przez  popierającego sprzedaż 
podanego.

W arszaw a d. 1 (13) Lutego 1869 r.
P isarz  T rybunału,

R adca Dworu Zgórski.
W term inie powyższym po oddaleniu spo­

rów przez d łużnika P a tze ra  wyniesionych, 
dobra ziem skie Rogów z przyległościam i 
przysądzone zostały  przygotowawczo Teodo* 
dorowi Ł ąckiem u Obrońcy przy Senacie za 
sumę rs. 20,000 i T rybunał wyrokiem daty 3 
(15) M arca 1869 r. zapadłym , wyznaczył te r ­
min do ostatecznego przysądzen ia  dóbr R o ­
gów z przyległościam i na dzień 12 (24) 
Czerwca i 869 r. godzinę 10 rano, lecz z po ­
wodu sporów term in  nie p rzyszed ł do sk u t­
ku, a giiy takow e usuniętem j ju ż  zostały , 
T rybunał wyrokiem  ilacyjnym d. 23 Lipca, 
(4  Sierpnia) 1869 r. zapadłym , wyznaczył 
term in  do ostatecznego przysądzenia  dóbr 
Rogów, na dzień 18 (30) Sierpnia 1869 roku , 
godzinę 10 rano. Term in ten  dla b rak u  licy­
tantów  od sumy r s r  55,763 kop. 3 3 '/3, jak o  
2/:i części szacunku przez biegłych wynale­
zionego spe łzł bezskutecznie. D la  tego T ry ­
bunał wyrokiem daty  U  (23) W rześn ia  1869 
roku  zapadłym , taksę  za wygórow aną u zn ał, 
szacunek na rs . 83,645 w ynaleziony do sumy 
rs. 62,733 kop. 75, to je s t  o ’/ t  część zm niej- 
szył i od % części tak  zuiżonego szacunku 
to  je s t od sumy rsr. 41.822 kop . 50 odbycie 
licytacji dóbr Rogowa n ak aza ł a  zarazem  
term in do ostatecznego p rzysądzen ia  tak o ­
wych na dzień 16(28) P aździern ika 1869 r., 
godzinę 10 rano  w yznaczył, k tó ry  się odbę­
dzie w m iejscu  zw ykłych posiedzeń T rybu­
nału C yw ilnego w W arszaw ie w Wydziale I . 
pod Nr. 519 przy  ulicy Długiej.

L icy tacja  zacznie się od sumy r3r. 41,822 
kop, 50, jako  szacunku  zniżonego.

W arszaw a d. 16 (28) W rześn ia  1869 r .
P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu Zgórski.

N . D . 1095. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S wiadomo 
czyni, iż na  żądanie A lberta W ilczek m ala­
rz a  w tVarszawie pod N r. 2247a zam ieszka­
łego, o raz  jego prawonabywcy Tomasza Sul- 
nickiego obywatela w W arszawie pod N-rem 
1580«. zamieszwałego, a  zam ieszkanie praw ­
ne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjnego u  Józeta Kokeli A dw okata 
p rzy  Sądzie Apelacyjnym  Królestwa Polskie*
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CO w W a r sz a w ie  pod Kr. 6 4 7 /8  przy ulicy 
P r z e ja z d  z a m ie sz k a łe g o , obrane mającego, 
■w p o sz u k iw a n iu  sumy rsr. 600 z  procentem 
6 %  od d n ia ,3 (15) Marca 1865 roku, rs. 180  
tytułem  k o s z tó w  w yrok iem  Senackim z a są -  
dząnych, r s  5 za wyjęcie wyroku Senatu ir s . 
1 0  tytułem kosztów wyrokiem Trybunału za­
sądzonych niemniej kosztów egzekucyjnych
1 innych w chwili zapłaty obliczyć się mają­
cych, od Anny z Niemirowskich Łaskiej, Se­
weryna Łaskiego b. Komisarza Policji W y­
konawczej, obecnie emeryta małżonki, w asy­
stencji i za upoważnieniem tegoż męża czy­
niącej, właścicielki prawa dzierżawy z pra­
wem uwłaszczenia amortyzacyjnego kolonji 
Olesin i Ostrów w Powiecie Nowo-Mińskim 
Gubernji Warszawskiej położonej, tamże za­
mieszkałej. protokółem Napoleona Mierko- 
Wskiego Komornika przy Trybunale Cywil­
nym w Warszawie w d. 13 (251 i 14 (26) Sty­
cznia 1869 r. sporządzonym, w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajęte i 
Zaaresztowane zostały.

,  K O  L O N J E
Olesin i Ostrów Kanie do głównych dóbr Dębe 
'W ielkie należące i z temiż wspólną hypote- 
kę mające, w Powiecie Nowo-Mińskim gmi­
nie Dembe W ielkie, w parafii Długa K ościel­
na, pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Mińsku 
Gubernji Warszawskiej położone, prawem 
Wieczystego posiadania do egzekwowanej An­
ny z Niemirowskich Łaskiej, Seweryna Ła­
skiego małżonki należące w tejże posiadaniu 
zostające, ogólnej powierzchni około włók 4 
mórg 17 prętów kwadratowych 150 miary no- 
Wo-polskiej gruntu obejmujące.

Na gruncie tej kolonji są następujące za­
budowania:

1. Dom parterowy z drzewa gontami kry- 
ty o jednym kominie murowanym.

2. Budynek z bali gontem kryty o jednym  
kominie murowanym.

3. Stodoła z drzewa słom ą poszyta.
4. Budynek z bali słomą poszyty.
5. Piwnica w ziemi balami ocembrowana

2 wystawką z desek, deskami kryta.
6. Chałupa z bali słom ą poszyta o jednym 

kominie murowanym.
7. Obora z bali gontami kryta.
8. Studnia balami cembrowana z żura­

wiem.
9. Kloaka z desek deskami kryta.
10. Ogród owocowy kwiatowy i warzywny 

płotem z żerdzi ogrodzouy, w którym jest 
drzewek młodych około sztuk 60, a reszta 
dzikich.

11. Z kolonji tych opłaca się czynsz dzier- 
iaw no amortyzacyjny rs. 210 rocznie.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
Zaaresztowanych kolonji, znajduje się w ak- 
ciezajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa  
Kokeli Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego, w Warszawie pod Nr. 
647/8 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
Warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w Wydz. I. złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Bolesławowi Miaskowskiemu Pisarzowi 

Sądu Pokoju w Mińsku, tamże urzędującemu 
ł  zamieszkałemu, na ręce własne.

2 Wojciechowi Znanieckiemu, Wójtowi 
gminy Dembe Wielkie do których powyższe 
kolon je należą, we wsi Pustelniku Powiecie 
Nowo-Mińskim urzędującemu, na ręce w ła­
sne

Obudwom dnia 28 Kwietnia (10 Maja) 
1869 r.

W niesiono do księgi wieczystej dóbr ziem ­
skich Dembe Wielkie d. 12 (24) Maja 1869 r. 
a  W dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
% Kancelarji Trybunału tutejszego, na ten 
c e l utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen- 
ęji jawnej Trybunału Cywilnego w W ar­
szaw ie w miejscu zwykłych posiedzeń przy u- 
licy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z  ra­
na, dnia 15 (27) Lipca 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kokeli 
Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
Wyżej wskazane.

Warszawa d. 26 Maja (7 Czerw.) 1869 r.
Radca Dworu. Zgórski.

W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 26 Maja (7 Czerw.) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach 15 (27) Lipca, 29 
Lipca (10 Sierpnia) i 12 (24) Sierpnia 1S69 
roku, trzech ogłoszeń zbioru objaśnień i wa­
runków sprzeuaiy nieruchomości wyżej wy­
rażonej, Trybunał C y w iln y  w Warszawie 
termin do przygotowawczego przysądzenia  
Ba dzień 15 (27) Września 1869 r. gcdzinę 
10 z rana wyznaczył, który się odbędzie w 
tniejscu zwykłych posiedzeń Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie w Wydziale I.

Licytacja w terminie przygotowawczego

trzysądzenia zacznie się od sumy rs. 100 ja- 
0  szacunku przez popierających sprzedaż 
podanego, zaś w terminie ostatecznego przy­

sądzenia od % części szacunku przez bie- I 
głych wykazać się  mającego.

Warszawa d. 13 (25) Sierpnia 1869 r.
Podpisarz Tryyunału,

Franciszek fietley.
W terminie powyższym po załatw ieniu ak­

cji incydentalnej Seweryna Łaskiego, przy­
gotowawcze przysądzenie odbyło się, przy 
którem popierającemu sprzedaż Obrońcy 
kolouje Olesia i Ostrów Kanie za sumę rsr. 
100 przysądzono.

Termin do ostatecznego przysądzenia na 
dzień 17 (29) Listopada 1869 r. godzinę 10 
rano wyznaczonym został.

W  dniu tym w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 
549 licytacja rozpocznie się  od % części sza­
cunku taksą biegłych wykazać się mającego.

Yadium rs. 750. .
W arszawa d. 18 (30) W rześnia 1869 r.

Pisarz Trybunału,
Radca Dworu Zgórski.

_y. D . 1011. P isa rz  Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w Warszawie. 

S tosow nie do a rt. 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni, iż n a  żądanie T eofila N ow akow skiego oby­
w ate la  w W arszaw ie pod N r.356 zam ieszkałe­
go, H enryka B austy jan  obyw atela  w W arsza­
wie pod 1376, K a je tan a  N iezabitow skiego em e­
ry ta  w W arszaw ie pod N r. 1444 zam ieszkałych 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in teresu  i ca­
łego postępow ania subhastacyjnego '.u M ieczy- 
czysława W yrzykow skiego P a tro n a  przy T ry b u ­
na le  Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w W a r­
szawie, w W arszaw ie pod  N r.1775  zam ieszka­
łego, obrane m ających w poszukiw aniu sum y 
jednej rsr. 450, drugiej rs. 300 razom rs. 750 
z procentem  od dn ia  25 K w ietn ia  (7 M aja) 
1866 r. zaległym  w dn iu  w ypła ty  obliczyć się 
m ianym  i kosztów  d la  T eofila  N ow akow skiego 
zaś p rocen tu  zaległego od sum y rs. 450 po d. 
25 K w ietn ia  (7 M aja) 1866 r. H enrykow i B a u ­
sty jan , zaś p rocen tu  od sumy rs. 300 po  tenże 
sam  dzień 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1866 r. K a je ­
tanow i N iezabitow skicm u należnego od Józefy  
z N arw ojnów  Jakubow skie j K azim ierza Ja k ó -  
kóbow skiego żony, w asystencji i za  upow aż­
nieniem  męża czyniącej w W arszaw ie pod N r. 
2576 zam ieszkałej i  A n ton iny  N arw ojn panny 
doletniej obudwóch w spółw łaścicielek n ierucho­
m ości w W arszaw ie pod N r. 2576 położonej, 
tam że zam ieszkałych, protokółem  W alentego 
Supryniew ioza K om ornika przy Sądzie A pela- 
lacyjnym  K ró lestw a Po lsk iego  w dn iu  3 (15) 
S tycznia 1867 r. sporządzonym , w drodze są­
dowej przym uszonego wyw łaszczenia, zajętą  
i  zaaresztow aną została

N IER U C H O M O ŚĆ  , 
w W arszaw ie p rzy  ulicy R ybaki p o d  N r. 2576 
pod ju ryzdykcją  Sądu P o k o ju  O kręgu  i m iasta 
W arszaw y W ydziału  I  w gm inie M agistratu  
M iasta  W arszaw y, w C yrkule Policyjnym  I I  na  
gruncie czynszowym z k tórego o p łaca  się czyn­
szu, rocznie rs 5 kop . 40 po łożona, praw em  
w łasności do egzekw owanych dłużniczek Józefy  
z N arw ojnów  Jakubow skiej o raz A n ton iny  
N arw ojn  należąca i w posiadaniu  tychże zosta­
ją c a  poszukiw anem i w ierzytelnościam i hypo- 
tecznie obciążona, ogólnej rozległości około 
łok c i kw adr. 7,770 albo  arszynów  6016 obej­
m ująca.

N a  gruncie powyżBzcj nieruchom ości, są n a ­
stępu jące  zabudow ania:

1. D om  parterow y z drzew a gontam i k ry ty  
dwa kom iny m urow ane m ający.

2. B udynek  z drzew a gontam i k ry ty  n a  k o ­
m órki i wozownie przeznaczony.

3. K loak i z drzew a gontam i k ry te .
4 . K om órki z desek deskam i k ry te .
5. S ta jenka czyli obórka  z drzew a deskam i 

k ry ta .
6. P a rk a n  z desek  w którym  je s t  b ram a z 

fu rtką .
7. B udynek  z drzew a gontam i w m ałej 

części deskam i k ry ty  m ieści w sobie kom órki.
8. B udynek z drzew a gontam i .k ry ty  m iesz­

czący w sobie s ta jn ie  czyli obory.
9. Szopa deskam i ^ k ry ta  m ająca jed n ą  ty l­

ko ścianę deskam i zasłoniętą.
10. N ark an  z drzew a z bram ą.
11. D rzew a osikowe rosnące.
W  n ieruchom ości tej 13 loka to ró w  z imion 

i nazw isk, o raz ilość ceny najm u uiszczających 
w akcie  zajęcia wym ienionych, prócz tegohs 
wozowni Szlam a R yba op łaca rcznie rs. 15, 
A braham  R ing i H ersz O w czarek utrzym ujący 
łaz ienk i letn ie  przy brzegu należącym  do tej 
n ieruchom ości op łacają  ty tu łem  placow ego po 
rs. 50 za każdą  porę letn ią , niem niej do n ie ru ­
chom ości tej przyw iązane je s t praw o rybyłó- 
stw a p rzy  brzegach  należących do tej n ieru ­
chomości.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztow anej n ierucnom ości, znajdu je  się w ak ­
cie zajęcia u  sprzedażą dyrygującego M ieczy­
sław a W yrzykow skiego P a tro n a  przy T ry b u ­
n a le  Cywilnym G ubern ji W arszaw skiej w W a r­
szawie, w W arszaw ie pod N r. 1775 zam iesz­
kałego , zaś zbiór ob jaśn ień  i w arunk i sprze­
daży w kance la rji T ry b u n a łu  tutejszego w 
W ydziale I-ym  złożone, prze jrzane  być mogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczono:
1. J W . K alikstow i W itkow skiem u P re zy ­

dentow i m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod

N r. 387 urzędującem u, n a  ręce W incentego 
K ępińskiego u rzędn ika tegoż M agistratu .

2. M ichałow i R zcszotarskiem u P isarzow i 
Sadu P oko ju  O kręgu i m iasta W arszaw y W y­
działu I ,  W W arszaw ie, w pod N r. 1767 urzę­
dującem u n a  ręce własne.

Obudwom dn ia  13 (25) S tycznia 1867 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję­

tej nieruchom ości w  W arszaw ie w dniu 19 (31) 
Styczniu 1867 r ., a  w dniu dzisiejszym do księ­
gi zaaresztow ań w kance la rji T ryb u n a łu  tu ­
tejszego n a  ten  cel utrzym yw anej, w pisane 
zostało.

P ierw sza  pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i wa.- 
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  aud jencji 
jaw nej T ryb u n a łu  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I-ym  w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  dnia 4 (16) 
K w ietnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie M ieczysław 
W yrzykow ski P a tro n  przy T rybunale  tu te j­
szym, k tó rego  zam ieszkanie je s t wyżej w ska­
zane. 1

W arszaw a d n ia  1 (13) L utego  1867 r.
R adca D w oru, Zgórski.

W yw ieszono n a  tab licy  w sali ustępowej 
T rybu n a łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 1 (13) L u tego  1867 r.
R adca  D w oru, Zgórski.

P o  odbyciu w dniach 4 (16) i 18 (3 0 ) Kwie- 
n ia  o raz 2 (14) M aja 1867 r. trzech  pub lika­
cji zbioru objaśnień  i w arunków  sprzedaży tej 
n ieruchom ości T ry b u n a ł Cywilny w W arsza­
wie w yrokiem  w dniu 2 (14) M aja 1867 r . za­
padłym , term in  do przygotow aw czego przysą­
dzenia n ieruchom ości rzeczonej n a  dzień 23 
M aja (4 Czerw ca) 1867 r . w tymże T rybunale  
wyznaczył. Pop ierający  sprzedaż podał za tę  
n ieruchom ość rs. 4549 k o p . 122/j  i od tej su­
my licy tacja  w term inie przygotowawczego i 
o sta tecznego przysądzenia [zaczynać się będzie 
ja k o  od %  części szacunku tak są  b iegłych w y­
krytego.

W  term inie rzeczonym  nieruchom ość ta  p rzy­
gotowawczo przysądzoną została  P atronow i 
W yrzykow skiem u za sumę rs. 4549 kop. 122/s 
i te r  mi u do ostatecznego przysądzenia w yzna­
czony został n a  dzień  2 (14) S ierpn ia  1867 r. 
w pom ienionym  T rybunale.

Gdy jednak  d la  zaszłych sporów  term in  ten  
spełzł bezskutecznie, i powyżsi w ierzyciele sub- 
hastacji n ie popierali, T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem  z dnia 23 L ipca  (4  S ier­
pn ia) 1869 r. podstaw ił J a n a  N epom ucena S a­
wickiego w W arszaw ie pod N r. 711 zam ieszka­
łego a  zamieszakanie praw ne do tego interesu 
u F e lik sa  Chruszczakow skiego A dw okata  pod 
N r. 569/570 zam ieszkałego, obrane  m ającego, 
ja k o  w ierzyciela hypotecznego sumy rs. 300 z 
procentam i do dalszego popieran ia  w m iejsce 
T eofila Now akow skiego, H enryka B ansty jana  
i K a je tan a  N iezabitow skiego) subhastacji n ie­
ruchom ości N r. 2576 w W arszaw ie położonej, 
oznaczając term in  do ostatecznego przysądze­
n ia  tejże nieruchom ości na  dzień 2 (14) W rze­
śn ia  1869 r. godzinę 10 z ran a  k tó re  się odbę­
dzie w miejscu zw ykłych posiedzeń tegoż T ry ­
b unału  a  licy tac ja  rozpocznie Bię od sumy ja k  
wyżej rs. 4549 kop. 12'2/ , ,  na  vadjum  złożyć 
trzeba  rs. 600.

Sprzedażą dyrygow ać będzie F elik s Chrusz- 
czakow ski A dw okat, k tó rego  zam ieszkanie wy­
żej w skazane.

W arszaw a’d. 1 (13) S ierpnia 1869 r.
Ju lja n  Świerczewski.

W  term inie powyższym w łaściciele te j n ieru­
chom ości zap łacili przez subrogacją Janow i 
Nepom ucenow i Sawickiem u kw otę rs. 300 z 
procentam i.

Że zaś tenże w ierzyciel Sawicki, zam ieszka­
nie  praw ne do tego in teresu  u  F e lik sa  C hrusz­
czakow skiego A dw okata w W arszaw ie pod N r. 
569/570 o b rane  m ający, niem a do tąd  spłaco­
nych innych w ierzytelności h ipotecznych  to 
je s t rs  180, 45o i 300, z procentam i jak ie  należ- 
nem i się okażą, uzyskał przeto  wyrok T ry b u n a­
łu  Cywilnego w W arszaw ie w dniu 12 (24) 
W rześn ia  1869 r. zapadły, upow ażniający do 
dalszego popieran ia  subhastacji, i w yznaczają­
cy term in  do ostatecznego przysądzenia rzeczo­
nej n ieruchom ości N r. 2576 n a  dzień 6 (18) 
Październ ika  1869 r. godzinę 10 z ran a  w m iej­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału .

L ic y ta c ja  w tym term inie rozpocznie się od 
sumy rs. 4549 kop. l 2 2/3 ja k  wyżej,

V adjum  złożyć należy  rs. 600.
Sprzedażą dyryować będzie F e lik s Chrusz- 

czakow ski A dw okat k tó rego  zam ieszkanie wy­
żej w skazane.

W arszaw a d. 15 (27) W rześn ia 1869 r.
P isa rz  T rybunału , R . D . Zgórski.

N . D . 1015 . P isarz 'Irybunaiu Cywilnego 
w K aliszu.

W iadomo czyni, iż na żądanie E ugen jusza  
W ojtersk iego , w któ rego  praw a podstaw ioną 
zosta ła  F lo re n ty n a  z K uszew skich W ojterska 
wdowa, z w łasnych funduszów  się u trzym ująca, 
w m ieście K aliszu zam ieszkała , a zam ieszka­
n ie praw ne do tego in teresu  u F ranciszka  M o­
drzejew skiego, P a tro n a  T rybunatu  w K aliszu 
o b rane  m ająca, od k tó re j tenże P a tro n  staw a 
i subhastac ją  dóbr S trum iany  B, G rzm iąca B,

i folwarku Korzeń, w poszukiwaniu sumy rs- 
2,100 z procentem popiera, protokułem Ko­
mornika Trybunału Franciszka Roweckiego 
w dniu 6 (18) Stycznia 1869 r. sporządzonym, 
zajęte zostały na sprzedaż w drodze przymu­
szonego wywłaszczenia

DOBRA ZIEMSKIE 
Strumisty B, Grzmiąca B, i folwark Korzeń, 
składające się z wsi Strumiany z karczmy do dwo­
ru należącej i folwarku Korzeń, zaś nomenklatu* 
ra Grzmiąca nieposiada budynków, które woda 
zabrała, z wszelkiemi zabudowaniami dworskie- 
mi z wyłączeniem gruntów i zabudowań na 
własność włościan przeszłych, zresztą z wszel­
kiemi dochodami i użytkami, rolami, łąkami, 
pastwiskami i zaroślami, z tem co ich całość 
stanowi i jak się teraz znajdują.

Dobra te graniczą na wschód słońca z do­
brami Rembmszew, na południe z Wielgą wsią 
i Burzeninem, na zachód z Ligotą, a na pół­
noc z dobrami Pstrvkome i folwarkiem Anie- 
lowem, odległe są od miasta Sieradza wiorst 
14, Burzenina 3, Widawy 6. Łasku 21, a Pe- 
trokowa 56, należą do parafji Burzenin, gmi­
ny Dąbrowa Widawska, Powiecie Łaskim, Gu­
bernji Petrokowskiej, których właścicielem 
Wacław Mśeisław Napoleon Sokolnicki z wła­
snych funduszów się utrzymujący, na folwarku 
Korzeń mieszkający, w którego znajdują się 
posiadaniu.

Granice są niesporne, obcą dziedziną nie- 
przedzielone. Całe dobra mają przybliżonym 
sposobem włók 34 mórg 15 prętów 150 czyli 
dziesiatyn 525, grunta należą do klasy IH-ej 
IV-ej i V-ej. Znajdują się zabudowania dwor- 
•kie szczegółowo w akcie zajęcia opisane, jest 
karczma przez Józefa Wajroch zajmowana, w 
której w chwili zajęcia nieszynkowano. Mo- 
siek Joskowicz propinatorem za rsr. 67 kop. 
50 w Strumianach rocznej dzierżawy. Inwen­
tarza żywego nie masz, a wysiew i inwentar* 
martwy w akcie zajęcia spisane. Podatki dwor­
skie do Kasy w Łodzi opłacane, wynoszą rocznie 
rs. 106 kop. 18.

Więcej szczegółowy opis dóbr Strumiany B, 
Grzmiąca B, i folwarku Korzeń pod względem 
klasyfikacji gruntów, stanu zabudowań i in­
nych szczegółów, znajduje aię w protokule za­
jęcia u popierającego sprzedaż Patrona Mo­
drzejewskiego. gdzie równie zbiór objaśnień 
i warunków, każdego czasu przejrzane być 
mogą.

Protokół zajęcia doręczony jest w kopjach: 
Pisarzowi Sądu Pokoju w Sieradzu Włady­
sławowi Porczyńskiemu i Wójtowi gminy Dą­
browa Widawska Józefowi Brochoekiemu do 
rąk własnych, w dniu 6 (18) M arral869 roku, 
n a s t ę p n i e  do k s i ę g i  wieczyst.j dóbr zajętych 
w Kancelarji Ziemiańskiej dnia 6 (18) Maja 
t. r. wniesiony i wpisany, a do księgi zaare- 
Bttowań w biurze Pisarza Trybunatu utrzymy­
wanej, d. 8 (20) Maja t. r. wpisany i zarege- 
strowany został.

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, w 
miejscu zwykłych posiedzeń w pałacu sądo­
wym, przy ulicy Józefiny stojącym.

Pierwsze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży na audjencji Trybunału w d. 1 (13) 
Lipca r. b. o godzinie 10-ej z rana nastąpiło, 
drugie 15 (27) Lipca, a trzecie 29 Lipca (10 
Sierpnia) t. r. był oznaczony, w którym dobra 
te tvmczasowie Patronowi Modrzejewskiemu 
za rs. 10,000 przysądzono, a termin do stano­
wczej sprzedaży na dzień 4 (16) Listopada r.h , 
godzinę 10 z rana oznaczony.

Kalisz dnia 10 C22) Września 1869 r.
Asesor Kolegjalny, J . Migórski.

N. B. 7111. Prawnie zajęte ruchomości,, 
jako to: meble machoniowe, dnia 22 Września 
(4 Października) r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie na targu Wołowym w Pradze, przez pu­
bliczną licytacją sprzedane będą.

M. Rzew nirki, K om ornik .

ZAPOZWY EDYKTALNE 
| ŚLEDCZE. 

BH30BEL El* CYftY.
N. D. 1000. Cy/p> HcnpamimeAbHOU,

HoAnn,ia tn, K a.ibnapiu .
B sm iaBaeTT, H B aH a K ajihTH H C uaro a tH T eja  

jepeBHH CopsaKH, ram i w B o jk o e lu u k h , B oa- 
KOBuuicKaro yfc3j(a, C y B a -iK C K o fi F y G ep n iH , 
H utch  HeimirfcCTHaro n o  srtC T y n p eC u B aH ia  
h to 6 b i Bib TeneHiu 30 ftHefi h b h jc h  bt> CyjgL; 
B i  npOTHBHOMi, ate cjrynah C y x'I, nocT yngT Ł  
HO SaKOHatfb.

F . K ajtŁ B ap ia , 10 (22) CeHTnCpti 1869 r. 
n . ą. n p e ą ch ąa T e jib C T B y io iu a ro  C y ą tB , 

BpjstocKa,
*  *

Zapozyw a J a n a  K ałtyńsk iego , m ieszkańca 
wsi Sordak i gminy W iłkow yszki P ow iatu  W ił- 
kowyszskiego G ubernji Suw ałkskiej, obecnie 
z pobytu niewiadom ego, aby w przeciągu 30 
dn i staw ił się do tutejszego Sądu, w przeci­
wnym bowiem razie , Sąd postąpi w edle p raw a. 

K alw arja  d. 10 (22) W rześn ia  1869 r. 
za Sędziego P rezydującego, B rzoska

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury,


